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Krwawe zajście w Czerniechowie.

Wczoraj, gdy klub Ukraiński wnosił w parimnehcio 
■ interpfetócyę z powodu krwawych i:a]ść W Czerniechowie, 
j:den z posłów  ruskich rzucił okrzyk, iż tego rodzaju 
rzeczy dziad się mogą tylko W Galiayi. •

Wprawdzie przykłady podobnych zajść, jak W Cżef-

  charakterystyi  —  r — -------   —
wschodnich powiatach kraju stosunków, iż istotnie 
w okrzyku posła ruskiego mieści się ogromnie wiele 
prawdy.

Zaburzenia ttń tle przeciwieństw ekonomicznych 
interesów zdarzają wszędzie, na całym śfefbcie, 
W najbardziej nawet cywilizowanych sj^deczertiWach. 
ł'wszędżl?, gdy wzburzone namiętności tłumu stzrm. się 
groźne dla porządku publicznego, organy władzy pań­

stwowej bywają zmuszone silą zbrojną przywracać spo­
kój} przyczem nie obywa się bez krwawych ofiar.

Nie ma roku, by we Francy i któryś z tak czę­
stych strajków nie doprowadził do rozlewu krwi. Nie­
rzadko też musi poiicya używać broni w obronie prawa 
i W Niemczach, Belgii, Holandyi, a nawet W Anglii 
i azwajcaryi.

Używanie broni przez organy bezpieczeństwa •pu­
blicznego niciylko nie jest spećyalheśeią galicyjską, lecz 
przeciwnie, stwierdzić to należy, nasze władze są na 
ogół o wiele pod tynt względem ostrożniejsza od poh- 
cyj zachodnio-europejskich,

Ale szczególne, specyficznie wSGhódniorgaiicyjskio 
• piętnó zaburzeniom  czerniechoWskim nadaje rola, ‘ * 
odegrała w nich radykalna ćgitacya ukraińska.

Agitarya ta Wprowadziła całą niemal ludność ni­
ską W stań niebezpiecznego podniecenia. Karmiąc lud 
ruski, lud ciemny, łatwowierny, hieziszcralnemi obietni­
cami podziału ziemi, a zarazem hasłami hajdamackierai 
rzezi i mordu, wmawiając weń, że ponad prawo mo­
cniejsze są nóż i pałka, rozwijając w nim sztucznie kult 
Siaty, co żyła Samowolą anarchiczną i grabiozą, budząc 
po wsiach niejasne oczekiwania krwawych akicliś roz­
praw z „lachami", do których każą się młodzieży szy­
kować u uszliami „siczowych towarzystw" (odbywały się 
One dawniej jawnie na Ulicach i błoniach, dziś, co je­
szcze gorsze, odbywają Się tajnie pu plebaniach), par- 
tya Ukraińska wytworzyła w ludzie ruskim nastrój za­
palny, który za lada najdrobniejszą okUzyą pcha go do 
bezmyślnych w ybuchów.

Z błahej okazy! aresztowania nieprawnie łowią­
cych ryby kilku Włościan, cała wieś ,v jednej chwili 
wzburzona, rzuca się na dorn wójta, przemocą Chce 
zmusić posterunek żandartneryi do Wydania jej na łup 
krwawy leśniczego, który narazi! się jej, spełniając ści­
śle Swój obowiązek, t mimo wielokrotnych wezwań do 
rozejścia się, tłum nie ustępuje, lecz podniecając Się 
sam coraz cardziej, wreszcie do jawnego na żandarmów 
ataku przechodzi, rozwinąwszy siczową chorągiew.

Ta chorągiew wiedzie ich pa pewną śmierć. Boć 
w obronie własnego życia żandarmerya musiała użyć 
broni, A że z chwilą, gdy padną strzały, padną też 
trupy, i że w zbrojnem starciu ulegnie tłum nie żandar­
mi, z góry było do przewidzenia, jak również z góry 
było 10 jaunem, że nabytegc legalnie przez Lr. Kcry- 
towskiego prawa rybołostwa na rzece, nie odbierze 
Wieś fizyczną przemocą.

Lecż w tym tłumie, który atakował żandarmów 
W Czerniechowie nie było nikogo zdolnego do chłodne­
go, rozsądnego zastanowienia się nad sytuacyą. /

I w tern tkwi największy właśnie tragizm.]' Tłum 
naiwny jak dziecko, a jednocześnie ze zdziczałem! poć 
wpływem niesumiennej agdacyi instynktami, idzie ślepo 
na śmierć, ani przypuszczając, że śmierć Wyzywa i nie 
zdając sobie zgoła sprawy, że to cz go chce, jest zbro­
dnią masową, przekonany raczej, że mord, którym dy­
szy, to sprawiedliwy sąd ludowy, bó zawierzył bezkry­
tycznie chorągwi, która go wiedzie.

A ci, co tę chorągiew nad nim rozwinęli, co or­
ganizują po wsiach Sicze i musztrują w fiich „młodzież 
ukraińską", co mu dzień W dzień stawiają przed Oczy 
przykłady Chmielnickiego, Gonty, Żeleźniaka, wiedzą 
dobrze, że krew, którą lud ruski pod żółto-niebieskim 
sztandarem przeleje, przelana będzie na darmo, 3e tą 
krwią swoją nie okupi łud ruski lepszej dla Się doli, 
ani wyższej kultijry, dni większego dobrobytu.

Wskazywaliśmy już wczoraj na istotny cel rady­
kalnej ągltacyi ukraińskiej. Dąży ona świadomie do wy­

wołania zaburzeń W kraju | ł j  sądząc, że przez to Skom­
promituje polskie w Galicy; rządy. Nie lal jej dla tego 
Celu życia choćby setek ruskich chłopów.

Na nią spada wina za przelaną w Czerniechowie 
krew ruskiego ludu.

A na nas, na nasze władze spada obowiązek, póki 
czas jeszcze, położyć stanowczy kres tej zbrodniczej 
działalności „atamartów siczowych".

Dyskusys w Iżble postów.
Wiedeń (TBK.). Po mowie p. Battaglii, p. Wityk 

w zapytaniu do prezydenta podnosi, że w Czerniechowie 
wczoraj 5 chłopów zastrzelono. (Słuchajcie! na ławach 
socyalistów).

P. S t a r uc h : Bobrzyński zaczyna gospodarować.
P r e z y d e n t  prosi, aby nie przerywano.
P. W i t y k :  F.-ócz tego kilku chłopów ciężko zra­

niono. z których 4 już zmarło. Chłopi zostali zastrze­
leni nictylko przez żandarmów, iecz takie przez leśni­
czego miejscowego właściciela dóbr. (Słuchajcie! na ła­
wach socyalistów). NietylKo ruscy lecz i polscy chłopi 
zosiali zamordowani.

P. S t a r u c h :  Słuchaj pan, panie Stapiński, pa­
nie Dobijoi Także polskich chłopów zamordowano.

P r e z y d e n t  prosi o spokój.
P. W i t y k :  Powodem tego masowego morder­

stwa było, że chłopi łowili ryby W stawie. To masowe 
morderstwo służy jako iluśtraeya do wczorajszej dysku- 
syi i jest introdukcyą nowych rządów Bobrzyńskiego. 
Mówca zapytuje prezydenta, czy chce zażądać ód mini­
stra spraw wewnętrznych, aby władze bezpieczeństwa i 
źandarmerya w Galicyi szanowały życie obywateli i aby 
winnych jak najrychlej przykładnie ukarano. (Oklask!).

P r e z y  u e n t  óświadc^i, źu nie omieszka wrę­
czyć tego jpoytania prezydentowi ministrów i ministrowi 
spraW weRętrznycn. “

P. B r e l t e r :  Przytoczony przez p. Wityk* wy­
padek jest tak brutalny, że choć nie odpowiada to re­
gulaminowi, mówca mtisi o nim mówić. Słychać, ie  
właściciel Czernlechowa, Korytowski i wtadże miejscowe 
do wszystkich dzienników W Wiedniu 1 do Władz wy­
stosowały telegramy, aby wywołać korzystna dla siebie 
usposobienie i winę zajścia zwalić na chłopów.

P r e z y d e n t .  Jak już p. Brelter sam zauważył, 
jego zapytanie nie odpowiada regulaminowi. Wie on, że 
nie mam kompetencyi egzekutywy, Nie pozostaje mi 
nic innego, jak doręczyć zapytanie p. Breitera odpowie­
dniemu ministrowi,

P. G ; ą b i ń s k i : Koło polskie dowiedziało się o 
tern nadzwyczaj smutnem zajściu i wystosowało interpe- 
lacyę do ministra spraw wewnętrznych.

P. S e i t  z : Gdzie jest minister spraw wewnątrz 
nycb ? To skandal 1
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{Ciąg dalszy.)
Potem postawiła parę pytań. Paweł bal się, żeby 

1 Wypadło jJUl' Uomaczyć, kto i z jakich pieniędzy 
Spłaci dług bankowy, obciążający Kamieficzyce, bał się, 
że przyjdzie do walki, że teściowa nie zechce przyjąć 
pomocy, Aie pani Henry sta nie poruszyła tej sprawy, 
PedżięRowałfi mu tylko za szczerość,

jeśli chodzi o byt moich dzieci —  wyjawiła 
, — Poniosę wszelkie oflafy.., spełnię obowiązki,,. Nie 
zawiedliście się na mnie... Zacna księżna zna moje po- 

' w i?' ^ ie 'dgnę się, podżwignę ten krzyż, jak tyle 
'mnyctj,,. Wdzięczną ći jestem, że nie zataiłeś prawdy, 
że w porę ostrzegłeś... ‘Tseba działać, nie tracąc cza­
su. Kamieficzyce, to nie tylko dach nad głową, przytu­
łek dla nas, to placówka, kawał ziemi polskiej...

— Zapewne — zgodził, się Paweł, zdumiony tónem 
energii i męstwa, na który niespodzianie zdobyła się 
teściowa, przed chwilą jeszcze złamana 3 bezradna,

Nie rozumiał powodów tej nagłej zmiany. 
t — Udamy się jutro do adwokata - -  Kończyła 

, pani Kamieniecka — niech radzi swoim ziemskim ro- 
| zumem... mam Wszakże gdzieindziej obrońcę, który nie 
zawodzi nigdy, któremu ja wierzę najwięcej... domy­
ślasz się, Pawle, o kim mówię?..Jb 

W głosie już była zwykła otucha.
Wtem Weszła do cokoju panna Maryńcia. Przy­

witała się z Pawłem, stanęła zakłopotana milczeniem, 
które Zalegało... Pani Hemyeta przywołała ją do siebie, 
pogłaskała ją po głowie, znacząco popatrzyła w oczy.

—, Usiądź i zostań z nami rzekła poważnie — 
jesteś już w tym wieku, że możesz dzielić z matką 
wszystkie jej troski. I ja od młodości Uczyłam się je 
dźwigać. Twoja babka wychowała ranie wprawdzie...

Gładząc włosy córki, po dłuższej pauzie mówiła
dalej:

—  Spadło na nas, moje dziecko, nowe nieszczę­
ście,.. Bóg doświadcza nas i żśyia krzyż po krzyżu... 
Musimy to znieść bez szemrania... Tłumaczyłam ci za­
wsze, że bogactwa, że wszelkie dobra ziemskie, że 
wszystko, cc posiadamy, nie należy do nas... 1 dom W 
Kamieńczycach, który lubisz, i to mieszkanie, i kofi, 
na którym jeździłaś, wszystko może- być nam kaiduj 
chwil! odebrane,.. Ludzie budują, a jeden powiew wia­
tru wywraca... zamożni Stają się nędzarzami... Wszystko 
przemija 1 zmienia Się. Dziś jesteśmy tu, pod dachem, 
jutro — Bóg wie?!... Nie należy przywiązywać Się do 
rzeczy tego świata,,, Używajmy z wdzięcznością, ciesz­
m y  s ię  z..posiadania. ale smucić się nie wolYo po 
stracie...

Na czole panny Maryńci niecierpliwie drgały 
zmarszczki. Drażnił ją ton, którym matka przemawiała 
dc niej niby do dziecka.

-  Ja jdż domyślam się, mamo! •— sarknęła,
—  OjCiet twój — Wcino I jakby lubując się w 

opowiadaniu ciągnęła dalej matka — któż zresztą nie 
błądzi i komu to s aie powodzi? zaplątał się w intere­
sach... pracował nad tem, żeby powiększyć fundusz, 
żeby zapewnić waszą przyszłość, aie przyszły ciężkie 
czasy... znaleźli się na drodze jego ludzie niesumienni,

wybuchłą rewolucya... Grozi nam, dziecko moje, ruina,,, 
Patina Maryficia skoczyła na krześle,

-  Nareszcie! zawołała —- wiedziałam, ż« to 
nastąpi.. podsłuchałam rozmowę dwu panów na jakimś 
raucie rok ternu, zaraz po ucieczce Żytnirskiego...

— 1 nie wspomniałaś mi o tem!... Gryzłaś się 
po cicha, a jabym uspokoiła Ciebie... Córka nie powin­
na mieć tajemnic przed matką —  zaczęła strofować pa­
ni Heflryeta-

—■ Nie chciałam mamle mówić ~~■ żywo przer­
wała P&nna Maryńcia, żeby nie zasmucać. Sama nie 
przeraziłam się zupełnie. Byłam na^et rada. Mama 
wie, że ja nienawidzę bogactw, Wszelkie bogatwa sę z 
krzywdy, z wyzysku, t  rozboju. Myślałam nieraz na 
balach podczas kotylionów, U  tam, gdzieś, w naszych 
fabrykach już pracują dla nas robotnicy, że < c jedną 
moją suknię możnaby było kupić bucików dla dzieci 
z dwu wsi z Kamieńczyc i Percspy, ze gdy my bawi­
my się, w więzieniach..,

Pani Kamieniecka Wyrzekła się czy zapomniała 6  
pedagogii. ■ ■!

patrząc na córkę z uciechą, ze Słabością rodzi­
cielską, z nieświadomym zachwytem, który kryje się w 
każdem kdchającerti sercu matki, zaczęła śmiać się do­
brodusznie.

— Słyszysz! —■ zwróciła ślą do Pawła — OM 
zawsze taka! pracuję nad nią, przerabiam, nawracam
i Oto owoce! Spiskuje za mojeini plećafni, ukrywa W 
szułiadacii między bielizną bomby,.,, cieszy Się, ze rd- 
wolucya skasuje własność...

(C. d. n.)
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W tej iriterpelacyi żądamy jak 
ii/łowca zapytuje prezydenta, 
natychmiast doręczyć mini-

P, U ł ą d i ń s k i : 
najsurowszego śledztwa, 
cży chce interpelacyę 
strowij

P. L i e b e r m a n n .  To obłuda, nic innego.
P. S t a p i ń s k i :  Wy jesteście przyczyną tego 

wszystkiego.
(Rozmaite okrzyki. Między posłem Stapinskim a 

kilkoma posłami socyalistycznymi przychodzi do żywej 
wymiany słów).

P r e z y d e n t :  Jest prawdą i mogę potwierdzić, 
źe p. Głąbiński wniósł interpelacyę w tej sprawie. Ze 
względu na to, że sprawa ta wydaje mi się nadzwyczaj 
ważną, interpelacye tę jeszcze na dzisiejszem posiedze­
niu każę dosłownie odczytać.

P. C e g 1 i ń s k i wskazuje na to, źe także jego 
stronnictwo również wniosło w tej sprawie interpela­
cyę i zwraca się do prezydenta z zapytaniem, czy 
skłonny jest wręczyć ją natychmiast ministrowi spraw 
wewnętrznych i prosić go, aby natychmiast zarządził 
dochodzenia i rśzultat przedłożył izbie.

P. S t a c h u r a :  Należy żandarmów aresztować.
P r e z y d e n t :  Oczywiście, że uczynię zadość ży­

czeniu p. Ceglińskiego.
Następnie odczytano interpelacyę pp, G ł ą b i ń- 

s k i e g o i iow. do ministra spraw wewnętrznych, która 
opiewa: „Według wiadomości nadeszłych do Koła pol­
skiego, wczoraj przed południem w Czernichowie przy­
szło dG krwawego starcia między podburzonymi...

R u s i n i  i s o c y a l i ś c i  wołają: Podburzonymi! 
...cnłcpami z jednej strony, a żandarmami z drugiej. 
Jako ofiary starcia zostało na miejscu pięciu chłopów 
zabitych i wielu rannych...

P. E H e n b o g e n :  To może zdarzyć się tylko 
w Galicyi I

P. S t a r u c h, zwrócony do Polaków : Wy jeste­
ście murdercamil

P, D z i e d u s z y c k i :  Pan jesteś mordercą chło­
pów. Każda kropla krwi spada na głowę waszego 
stronnictwa.

P. S t a r u c h :  To jest polska gospodarka! Tak 
Bobrzyński zaczyna rządzić. Jeżeli zamorduje się hra­
biego, to krzyczy cały świat, a jeżeli płynie krew chłop­
ska, to mamy milczeć (

P r e z y d e n t  przywołuje p. Starucha do porządku.
...Interpelanci zapytują, czy minister spraw we­

wnętrznych skłonny jest zarządzić natychmiast surowe 
śledztwo co do tego krawegc zajścia i ewentualne prze­
kroczenie żandarmów ukarać jak najsurowiej, podburzy- 
cieli... (przerywania ze strony Rusinów i socyalistów) 
...biednego ludu chłopskiego wyśledzić i przedłożyć 
Izbie sprawozdanie. Dalej zapytują interpelanci, co mi­
nister zamierza zarządzić, aby w Galicyi wschodniej za­
pewnić. bezpieczeństwo życia i mienia.

(Wrzawa, Rozmaite okrzyki).'- m-.
W interpelacyi pp. R o m a ń c z u k a ,  Wa s  s i i k i, 

C e g l i ń s k i e g o  i tow. w tej samej sprawie zapytują 
posłowie ci ministra spraw wewnętrznych, czy zajście io 
jest mu znane i czy skłonny jest jak najrychlej wdrożyć 
dochodzenie i przedłożyć Izbie obszerne, zgodne z praw­
dą sprawozdanie.

P r e z y d e n t  oświadcza, że interpelacye te jeszcze 
dziś ministrowi będą doręczone. (Oklaski).

W rażenie w Wiedniu.
Wiedeń. (Tel. wł.) Wczorajsze zajścia w parla­

mencie pod koniec posiedzenia, wywołane atakami Ukra­
ińców i socyalnych demokratów na Koło polskie z po­
wodu zajścia w Czernichowie, dędą tworzyły na dzi- 
siejszeir. posiedzeniu izby poselskie; przedmiot dalskej 
dyskusyi w formie zapytań pod adresem prezydyum.

Członkowie Koła polskiego są zdecydowani żądać 
jąknajostrzejszych środków dyscyplinarnych Przeciwko 
posłom socyalistycznym* którzy w swojem sztucznem, 
komedyanckiem uniesieniu, nie wahali się nawet przed 
napaścią r.a osobę hr. Dzieduszyckiego, człowieka liczą­
cego już lat 63. W tym napadzie czynnym na hr. Dzie- 
duszyckiego odznaczał się przedewszystkiem Ukrainiec 
socyalistyczfiy, towarzysz Wityk.

Ten wypadek zaatakowania hr. Dzieduszyckiego 
okazuje niezmierne zdziczenie zwyczajów parlamentar­
nych i wśród innych stronnictw wywołał refleksye bar­
dzo poważne.

Nic dziwnego. źe ludność ruska w Galicyi jest 
podszczutą i coraz bardz‘ej nie szanuje cudze; własności 
i ustaw, jeżeli jej przedstawiciele w parlamencie nie wa­
hają się używać nawet siły fizycznej celem dopuszczenia 
się gwałtów na osobach podeszłych wiekiem.

Natomiast dzisiejsze gazety poranne wyrażają się 
z wielką powściągliwością o wypadkach w Czernicho­
wie i stwierdzają, źe istotnie chłopi ruscy dopuszczali 
się ciągłych kradzieży ryb, a następnie chcieli kobietę 
aresztowaną odbić żandarmom, którzy pełnili tylko swo­
je obowiązki i którzy dali ognia tylko wtedy, kiedy ży­
cie ich było zagroźonem.

Jedynie tylko „Arb. Ztg.“ w sposób niezmiernie 
oszczerczy i nienawistny rzuca się jak wściekła na Ko­

ło polskie i czyni Koło odpowiedzialnem za to, że chło­
pi ruscy dopuszczali się kradzieży, a potem chcieli za­
bić żandarmów i leśniczego.

Cale to zajście pouczy i prasę wiedeńską i opinię 
publiczną w Wiedniu, źe istotnie najwyższa pora, aby 
położyć kres anarchistycznej działalności taKich posłów 
jak Budzynowski, Trylowski, Ostapczuk, Staruch, któ­
rych mowy wygłoszone pod osłoną nietykalności posel­
skiej, podszczuwają następnie lud do rozmaitych prze­
kroczeń i przestępstw a nawet i zbrodni. Panowie anar­
chiści ukraińscy paradują w obliczu całej Izby poselskiej 
bezkarnie jako trybunowie rzekomo uciśnionego ludu, 
lud zaś w swej dobroduszności i naiwności, słuchając 
zbrodniczych podszeptów tych panów, piąci potem za 
ich komeayanckie udawanie trybunów ludu krwią a na 
wet życiem.

Kięska wywrotowców.
Wiedeń, 26 maja.

(a ) Poseł Stapiński miał na posiedzeniu ponie- 
działkowem Izby poselskiej duże audytoryum. Między 
innymi słuchał go pan Mikotaj Wassilko. Usiadł ną 
ławce niedaleko mówcy i patrzy* się na niego wręcz 
z rozpaczą. Z rozpaczą bankruta, któremu komornik 
sprzedaje ostatnie resztki garderoby.

Klęska Ukraińców w poniedziałek była zupełną 
Zwrócił się przeciwko nim rząd. Minister spraw we> 
wnętrznych baron Bier.ertb nietyiko potępił taktykę 
ukraińskiego terroryzmu, lecz zapowiedział rozciągnięcie 
.ad nim specyalnego dozoru. Nie może być inaczej. 

Rządzić, to znaczy przewidywać. Ukraińcy nawołują do 
morderstw, do podpaleń, do gwałtów. Wynika to bar­
dzo wyraźnie z przemówień pp. Ukraińców. Czyż rząd, 
który chce zasługiwać na owo miano rządu, ma czekać, 
aż znowu namówieni przez posłów ukraińskich mło­
dzieńcy zastrzelą albo zaduszą kilkudziesięciu Polaków, 
podpala kilkadziesiąt dworów, pałkami zatłuką nienawi­
stnych sobie urzędników, obywateli ziemskich, polity­
ków. Nie! Skoro ma się do czynienia z notorycznymi 
podżegaczami do zbrodni, trzeba z góry wiedzieć do­
kładnie, co oui robią, gdzie jeżdżą, kogo podstawiają 
do napadów i rozlewu krwi.

Anglia jest pierwszem państwem konstytucyjnem, 
szanuje sŁ do drobnostek prawa obywateli, mimo to 
utrzymuje specyalna służbę polityczną od XVII wieku 
a i  po dzień dzisiejszy, służbę, która we wszystkich czę­
ściach świata nadzoruje aż do drobiazgów wszystko, co 
może szkodzić lub pomćdz Anglii, poczynając od za­
mówień dział u Kruppa i chęci zaciągnięcia pożyczek 
państwowych, a kończąc na wrzeniu rewolucyjnem wśród 
hindusów i na knowaniach anarchistów irlandzkich, oraz 
włoskich, w miastach północno amerykańskich.

Mądry Polak- po szkodzie — mówi przysłowie. -1 
Gdy mtl się do czynienia z anarchistami ukraińskimi, 
trzeba się umieć zawczasu chronić od szkody.

Zapowiedź nadzoru, wyrazy ostrego potępienia 
przygnębiły Ukraińców. Potem mocno ich zaniepokoiła 
mcv/a dra Małachowskiego. Ową mowę oparł ów poseł 
ria metodzie nienowej, ale doorej. Sięgnął po broszury 
i po artykuły pism ukraińskich. Przytaczał w przekła­
dzie niemieckim nawoływania do morderstw, pochwały 
zamordowania hr. Potockiego, wszystko to, co świadczy 
o zupełnym nihiliźmie moralnym takich cyników zbro­
dni jak Trylowski, Eugeniusz Lewicki, Budzynowski, 
Petrycki i Staruch.

Usiłował przeszkadzać mówcy Ukrainiec łcaboćyń- 
ski. Szkoda, że mu nie przypomniano o domku wdowy 
z Ameryki, wdowy, która powierzywszy sprzedaż swej 
chudoby panu Lahodyńskiemu, nie wiedziała, jak tanio 
ów adwokat umie sprzedawać własnej teściowej majątki 
swych klientów. O t! przynajmniej jedna teściowa zado-. 
woiona ze swego zięcia,

Nie zjednało to popularności Ukraińcom, że ich 
sprawy bronił profesor Masaryk. Może on i wielki filo­
zof. Lecz w parlamencie jako polityk często chce wyro­
kować o sprawach, których nie zna. Zraża tern do sie­
bie wielu, szkodzi tym, których chce bronić.

Zresztą nawet profesor Masaryk nie był na tyle 
ślepym, aby przeoczyć barbarzyństwo Ukraińców.

— Moi panowie—rzekł, zwracając się do nich — 
teraz takie czasy, źe nawet Kozacy muszą się cywili­
zować.

Bardzo a barazo nieprzyjemną dla Ukraińców była 
mowa Stapińskiego. Wiceprezes Koła polskiego lasto- 
sował do zawodowych agitatorów wiecowych —  Ukra­
ińcy nie są czem innem, jak to im także wytknął pro­
fesor Masaryk —  jedyną broń, do jakiej oni przywykli. 
Chcących krzyczeć przekrzyczał, na docinki odpowia­
dał rewelacyami, demaskującemi nicość moralną pp. Sta­
ruchów i Trylcwskich (pierwszy chciał się wkręcić na 
hospitanta do ludowców, drugi żebrał o głosy polskie), 
z przemówień parlamentarnych pp. Budzynowskiego i 
Trylowskiego wyciągnął wszystkie zachęty do mordowa­
nia, palenia i gwałcenia ustaw bez ponoszenia, odpowie­
dzialności karnej.

Pp, Ukraińcy byli przyzwyczajeni, że z ławek pol­

skich przemawiano bardzo grzecznie i ograniczano się 
uo prostowania fałszóWu Teraz oz wał się głos polityka, 
który przez lat dwadzieścia zbierał na wiecach doświad­
czenia, jak się mówić powinno do zbiorowiska ludzi 
przewrotnych i cynicznych, prowadzących za nos kluo 
ukraiński. Pokazało się, że metoda poskutkowała. Neura­
stenicy kancelaryjni w rodzaju Trylowskiego i Eugeniu­
sza Lewickiego nie wytrzymali natarcia. Odsunęli się ku 
swoim ławom...

Pouczes głosowania cała Izba poselska prócz so- 
cyaiistów, Mssaryka i syonistów — prosimy to dobrze 
zapamiętać, iż posłowie syonistyczni znaleźli się źftowu 
w jednym szeregu z promotorami i chwalcami zbrodni 
Siczyńskiego — głosowała przeciwko Ukraińcom. Wszy­
stko, co jest w Izbie prawdziwie kulturalnem, nabrało 
obrzydzenia do Trylowskich, Staruchów, Petryckich, Bu- 
dzynowskich.

Koło polskie — jak zapowiedzieliśmy jeszcze przed 
dziesiątkiem dni — wyszło z owej walki wzmocnione, 
bardziej jeszcze solidarne na zewnątrz i wewnątrz, ze­
spolone wspólną ideą obrony dobra ojczystego i powsze 
chnej kultury kraju przed barbarzyńcami.

Ukraińcy dobrowolnie wleźli w pułapkę, choć nie 
brakowało głosów ostrzegawczych, aby się Izbie posel­
skiej nie prezentowali w swojej prawdziwej postaci. Nie­
miec, Czech, Słoweniec, mający sposobność przyjrzenia 
się rodzajowi występowania pana Trylowskiego albo Sta­
rucha. zrozumie odrazu, źe mają słuszność Poiacv, gdy 
bronią Galicyi przed wp ty wami politycznymi tego ro­
dzaju dziczy.

Newa pi ia  szantażu politycznego.
Petersburg, 22 maja.

Na deklaracyę p. Dmowskiego, źe Koło polskie 
gotowe jest przystąpić do pracy nad reformami w Kró­
lestwie choćby drogą stopniową, organ prezesa mini­
strów, Stołypina „Rossija“ , odpowiedział naprzód ironi­
czną parowierszową uwagą, iż „Polacy oznajmili chęć 
pochwycenia pieczystego z każdych rąk“ , a wczoraj 
także krótką wzmiankę, która jednak zasługuje na dłuż­
sze rozważenie. Cytując mianowicie opinię „Kijewlaoi- 
na“, źe „obecne stosunki w państwie gruntownie się 
zmieniły1*, bo „uacyonalizruowi polskiemu przeciwsta­
wiony został nacyonalizm rosyjski", , Rossijr' dodaje: 
„Jest io właśnie ten punkt widzenia, któryśmy iakże 
wykładali niejednokrotnie w swych artykułach o kwe- 
styi polskiej. D o p ó k i  s p o ł e c z e ń s t w o  p o l s k i e  
n i e  p r z y z n a ,  ż a c i ,  k t ó r z y  o b e c n i e  d ź i a -  
ł a i ą  w j e g o  i m i e n i u ,  w p r o w a d z a j ą  j e  
w b ł o t o ,  z k t ó r e g o  n i e m a  w y j ś c i a *  d o p ó ­
t y  c a ł a  k w e s t y a  p o l s k a  b ę d z i e  p o z o s t a ­
w a ł a  w s t a n i e  k a t e g o r y c z n i e  c h o r o b l i ­
w y m i  n a j m n i e j  d o g o d n y m  d l a  t e g o ż  s p o ­
ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g  e“ .

W ten sposób to* o czem się dotąd mówiło ci­
cho, półsłówkami, i czemu nie dawali wiaty nawet zde­
cydowani pesymiści co do rozumu państwowego biuro- 
kracyi rosyjskiej, wypowiedziane zostało nareszcie gło­
śno: rząd rosyjski za warunek przystąpienia do „reform" 
w Polsce stawia — wyparcie się przez społeczeństwo 
polskie obecnego Koła polskiego, głośne uznanie, że 
polityka Koła nie była polityką społeczeństwa polskie­
go, może nawet... obrzucenia obecnych posłów zgniłem i 
jajami.

Trudno wyobrazić sobie większą niecnotę ze sta­
nowiska moralnego, i, co ważniejsza, większy absurd ze 
stanowiska państwowego.

Trudno wyobrazić sobie bardziej niedorzeczną per- 
fidyę, liczącą nie już na zmęczenie społeczeństwa pol­
skiego, ale wprost na naiwne złudzenie, że zmiana osób 
Stanie się czynnikiem decydującym o zmianie systemu 
rządowego w Królestwie.

P Stcłypin pragnie koniecznie u p o k o r z y ć  
Polaków. Jest to pierwszy i nieodzowny waruneK *ego, 
aby w Królestwie zaprzestano polityki szykan. Pragnie 
wywołać głośne oznajmienie o „niedorzeczności ruchu 
gminnego", otwarte zawezwanie do powrotu do szkół 
rosyjskich, a wreszcie ostentacyjne wyparcie się Koła 
polskiego, tego* które oświadczyło się solidartięm 
z opozycyą rosyjską, piętnowało politykę rządową 
w Królestwie, postawiło i wniosło do Dumy projekt au­
tonomiczny, tego, które reprezentuje szerokie warstwy 
społeczne, uznające znaczenie górujące haseł narodo­
wych. I im bardziej Koło polskie idzie po linii postępo­
wania, odpowiadającej życzeniom wszystkich polskich 
warstw społecznych, i im więcej zdobywa sobie powagi 
w trzeciej Dumie, tem pragnienie upokorzenia i Koła 
i tego kierunku, który ono reprezentuje, jest w rządzie 
p. Stołypina silniejsze. P. Kryźanowskij powiedział kie­
dyś otwarcie, że „dopóki to Koło będzie w Dumie, 
dopóty Królestwo nie otrzyma samorządu". Dzisiaj 
„Rossija" generalizuje już to stanowisko: żadnych re­
form, w dalszym ciągu „stan chorobliwy", dopóki Po­
lacy nie wyprą się obecnych posłów swoich i me wyślą 
dc Dumy innej reprezentacyi.

Jakiej |

i M *  ę m j  * m a  n a  s u k n i e  i  k o s t i u m y  d a m s k i e  poleca w olbrzymim wyborze
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Rządowi nie może być obce, że z obecną polity­
ką Kola polskiego solidaryzuje się ogrom na większość 
społeczeństwa polskiego. A wówczas, Kiedy „Rossija“ 
pisała swą notatkę, w tym samym właśnie czasie soli­
darność tę głośno zadeklarowały zarówno kula postępo­
we (przez usta „Nowej Gazety*), jak koła zachowaw­
cze (przez usta warsz „Słowa"). Pod tym względem 
niemasż już między nemi różnicy zdań. Nietylko pod 
względem zasadniczym (autonomia), ale i pćd względem 
taktycznym (oświadczenie p. Dmowskiego) społeczeństwo 
polskie w Królestwie jest całkowicie solidarne, a tylko 
nieliczne żywioły radykalne idą c a ł e j  od Koła pol­
skiego. Rząd ca żadną cenę nie znajdzie w Królestwie 
żywiołów, któreby reprezentowały w Dumie politykę 
Ugodową w starym stylu, i każde inne Koło, lubo „mu- 
vato nomiiit", szicby w dalszym ciągu po linii, wytknię­
tej przez poprzednie nasze przedstawicielstwa.

Ale też p. Stołypina pod tym Względem przekony­
wać hic potrzeba. Posiada on wszystkie wystarczające 
inftrmaGye c usposobieniach i kierunkach opinii polity ■ 
cznej ,w Królestwie. Jeżeli coś mówi o zmianie osób, 
tó jedynie dlatego, że rządzi nim szalona pycha biuro­
kraty, który miał powodzenie, który zgnębił rewolucyę, 
zdezorganizował liberalną opozycyę, wskrzesił, zachowując 
sobie opinię „konstyiucyonalisty’*, stary ustrój samowladczy 
; tylko Polaków nie potrafił przyprowadzić dó Kanossy.
A w tej polityce uczuć osobistych sekundują mu ci, 
którzy albo nie wiedzą, co w sprawie polskiej czynić i 
wykręcają się „warunkami", albo po dawnemu, całą 
mądrość polityczną zawrzeć pragną w sile pięści i 
w podżeganiu nacyonalizm;1. wielkorosyjskiego.

Niema zresztą wątpliwości, że jakakolwiek zmiana 
osób w Koje nie mogłaby odegrać żadnego wpływu na 
politykę rządową, ponieważ Stolypin nie posiada ani 
programu polskiego, ani chęci zaspokojenia najpilniej­
szych choćby tylko potrzeb Królestwa.

/o d  tym względem najlepszem świadectwem jest 
zachowanie się rządu wobec Polaków z Rady państwa 

ii wobec PoIsków z Litwy. I jedni i drudzy nie mają 
nic wspólnego z demokracyą narodową, tak przez Sto­
ły pina znienawidzoną. I jedni i drudzy reprezentują kie­
runek w społeczeństwie polakiem najbardziej pojednaw­
czy, kierunek o programie minimalnych zdobyczy real­
nych, przytem społecznie przedstawiają te skłonności 
zachowawcze, na których Stołypin pragnie oprzeć swą 
politykę wewnętrzną. Jednem słowem rząd, ze swego 
punktu widzenia, nie może mieć do czynienia z ideal- 
niejszycr, orzećstawicielami społeczeństwa polskiego.
1 cóż widzimy ? Rząd nie tylko nie pragnie z nimi mó­
wić, ale zachowuje się względem nich zuchwałej jeszcze, 
niż względem posłów koronnych. Koło Polskie w Du- 

, rnie nie otrzymało nigdy dotąd takiej Jekcyi", jak Po­
lacy w Radzie przy dyskutowaniu nad językiem polskim 
w seminaryacn nauczycielskich, albo Polacy z Litwy 
przy wnio&KU komisy! budżetowej co do wyborów szla­
checkich na Litwie (mowa wice-ministra Kryźanow- 

' .kiego),
W rezultacie,, jesteśmy ciągle Świadkami tńarnych 

wybiegów, aby tylko Poiakami rządzić na mocy stanów 
woicnnych prze* zdemoralizowane i nieośwleconu „czy- 
nowniczewstwo". Kiedy Polacy wysyłają do Dumy de­

m okratów narodowych, mówi się: „z tymi traktować 
nie możemy, to są radykaliści narodowi"; kiedy mieli­
by do czynienia (albo już mają w Raczie państwa i 

■ w Kole litewskiem) z  zachowawcami (t, zw. realistami), 
powiedzieliby; „ci me reprezentują wiernie społeczeństwa 
polskiego". Kiedy Koło wnosi do Dumy swój projekt 
autonomiczny, woła się: „zuchwalstwoI"; kiedy p.
Dmowski oznajmią, ze gotów jest (z większością Du­
my) traktować o programie minimalnym, R o s s i j a 
warczy w odpowiedzi: „p. Dmowski gotów jest wziąć 
pieczyste z każdej ręki".

A potem daje się do zrozumieniu, że gdyby spo­
łeczeństwo polskie wyparło się swej dzisiejszej repaezen- 
tacyi, to mogłoby być lepiej. Czyi!, inaczej mówiąc,

:próDujt się skłonić Polaków do obłudy, do zamaskowa­
nia swych istotnych dążeń takim zwrotem taktycznym,

'któryby rządowi p. Stcłypina dął satysfakcyę moralną, 
w niczem go nie angażując naprzód i pozwalając mu 
w dalszym ciągu tłumaczyć się swem „gdyby" i „kiedy*.

Nigdy nie mieliśmy złudzeń co do głębokości my­
ślenia politycznego rządu rosyjsKicgo. Ale obecne jego 
.oświadczenia — urzędowe pp. Makarowa i Kryż&ńo- 
wskiego i półurząaowe „Rossiji" — tchną takiem cham­
stwem foktycznem, że beznadziejność oczekiwania jakie­
gokolwiek w naszej sprawie zwrotu okazuje się obecnie 

: w całej pełni. Dopóki p, Stołypin będzie przy władzy, 
nic się pod tym względem nie zmieni. Społeczeństwo 
polskie nie może oyć tutaj w błąd wprowadzane żadne- 

;mi zwrotami w usposobieniach Dumy, którą jest obecnie 
.jeszcze zupełnie bezsilna i latu upłyną, zanim, jeśli się 
dochowa sam instytut parlamentu rosyjskiego, o czem 
bardzo można wątpić, będzie mogła jakikolwiek wpływ 
;ia dziułanie sządu wywierać. Królestwo bardzo postąpi­
ło na drodze realizmu politycznego, jaśniej, niż kiedy­
kolwiek, oryentuje się w możliwościach historycznych, 
ale ód m-s żądają nie trzeźwości, nie kompromisu, nie 

1 ̂ ^ t i l i ^ ^ Pności, lecz abdykacyi, fałszu, obłudy
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż z dniem i i  maja dr. objęłeul i otworzyłem

Z A K Ł A D  FO SO & BA FIG ZN Y  „Benesans“

i wiary w szantażowe obietnice. A właśnie realiści po­
lityczni, jakimi już jesteśmy, na takie przynęty nie pójdą. 

___________ SK1.

Obchody 3 maja aa prowincji.
Nie było zakątka w kraju, gtizieby nie święcono 

uroczyście rocznicy 3 maja. Zasypani sprawozdaniami, 
których streszczenia podawaliśmy już kilkakrotnie i obec­
nie również ze względu na ich ilbść, ograniczyć się mu­
simy- się do krótkich streszczeń.

Gwożdziec. Staraniem tut. Sokoła, który w krót­
kim czasie dzięki energii zarządu zbudował własny gmach 
i rozwinął się znacznie, odbyło się tu uroczyste ńabo- 
żuństwo, ha które wyruszono pochodem z boiska soko­
lego. Mszę odprawił ks. Krupiński, kazanie zaś wygłosił 
ks. Kasprzyk. PO nabożeństwie odbył się w Sokole po­
ranek, który Zagaił prezes Leszczyński. Resztę programu 
wypełniły deklamacye, gry na skrzypcach i produkeye 
gimnastyczne.

Chodorów. Staraniem Tów. „Sokół" odbyło się 
uroczyste nabożeństwo, wieczorem odbyło się zebranie 
przed krzyżem pamiątkowym, 10 b. m., zaś odbył się 
w Sokole wieccorek. Słowo wstępne wygłosił prezes dr- 
Bober, poczem nastąpiły deklamacye i przedstawienie 
amatorskie.

Żółkiew. W niedzielę 24 b. m. miasto nasze ob­
chodziło uroczyście rocznicę Konstytucyi 3 maja. Okna 
Oomów udekorowano nalepkanii T. S. L. ą wspaniała 
pogoda przyczyniła się wielce do podniesienia nastroju 
chwili. Początek uroczystości obwieściły ó godzinie 6 
rano wystrzały moździerzowe, a w godzinę później roz­
legł się hejnał z baszty zamkowej.

Wnet zebrały się korporacye i stowarzyszenia jak 
„Sokół", T. S. L., Gwiazda, Czytelnia Goldmana i sze­
reg Czytelni wiejskich na boisku sokołem i wyruszyły 
ze sztandarami w pochód ku kościołowi łaniemu na 
solenne nabożeństwo, podczas którego ks. Władyka wy­
głosił patryotyczne kazanie.

Równocześnie kakał urządził także nabożeństwo 
w synagodze, gdzie przemówił p. Ebrlich.

Z kościoła podążył pochód przy dźwiękach orkie­
stry miejskiej Rynkiem przez Waty do Sokoła, którego 
salę inteligenćya, dziatwa szkolna i lud wypełniły po 
brzegi.

Poranek w Sokole zagaił p. dr. Opienski imie­
niem miejscowego Koła T. S. L., poczem przywitany 
oklaskami poseł sejmowy p, dr. A d a m ,  wygłosił pięk­
ną mowę o „Konstytucyi 3 maja ze stanowiska stosun­
ków dzisiejszych*.

Za!', uczyła poranek wspaniała deklamaęya Kon­
certu nad koncertami (p. Olga 3.) przy akompaniamen­
cie fortepianu, p. Kwaśnickiej. Wieczorem Koło amator­
skie odegrału pod rezyseryą p. Mikołajewicza cztero- 
aktowy dramat Rydla p, t. „Na zawsze".

Tłumacz Dzień wiekopomnej rocznicy Świecono 
u nas nader uroczyście. Po rannej pobudce ruszył po­
chód do kościoła, gdzie ks. Szczepanek odprawił uro­
czystą sumę, kazanie wygłosił ks, kan. Majewski, Popo­
łudnia odbył się W Czyteini ludowej wiec. Odczyt o 
konstytucyi 3 maja wygłosił naucz. Zimnerman, poczem 
przemawiali pp, Bogdanowicz i WaiewsKi, Na zakoń­
czenie odśpiewano pieśni patryotyczne. Nastrój był pod­
rosty ,

Piwniczna. Staraniem tutejszego nauczycielstwa 
odbył się u nas w sali szkolnej uroczysty poranek, na 
którym nauczyciel Nowotny wygłosił odczyt o konsty- 
tucyi 3 maja. Następnie odbył się pochód, a do zgro­
madzonego na rynku ludu przemówił p. Bosak.

Pomorzany. Staraniem Czytelni mieszczańskiej od­
było się tu uroczyste nabożeństwo. Mszę św. odprawił 
ks. kan. Artz, kazanie zaś okulicznościowe wygłosił tut. 
wikary. Obchód zakończył wieczorek. Słowo wstępne 
wygłosił ks: kan. Artz. Nastąpiły deklamacye, śpiew 
chóru, gra na skrzypcach i przedstawienie „Wozu Drzy­
mały".

Czernichów nad Wisłą. Obchód rozpoczął się 
u nas nabożeństwem, które odprawił ks. dziekan Króli­
kowski, kazanie zaś wygłosił ks. Jelinek. Wieczorem 
odbył się |w sali Zakładu rolniczego wieczorek urządzo­
ny przez T. S. L., na którym odegrano „Kościuszkę 
pod Racławicam i15, poczem przemówił do zebranych ks. 
Łabędź.

Ustrzyki Dolne. Wiekopomną rocznicę święcił 
tut. Sokół i T. S. L. bardzo uroczyście. Po nabożeń­
stwie wygłosił ks, TeSniarz patryotyczne kazanie. Popo 
łudnlu wygłosił p- Geisler w Czyteini T. S. u. odczyt 
o konstytucyi 3 maja, a wieczorem w Sokole odczyt 
na ten sam temat wygłosił p. Zarański.

Tłuste. I u nas obchód konstytućyi 3 maja wy­
padł wspaniale. Po nabożeństwie ruszył pcchóa do sali 
„Gwiazdy", gdzie odegrano „Dziesiąty pawilon". Pod­
czas pochodu przemówił bardzo gorąco akad. B, Rusini 
starań się zamącić uroczystą chwilę, śpiewając W czasie 
pochodu „Ne poru", aie im się to nie udało.

Lisko. Konstytucyę 3 ihaja obchodzono u nas uro­
czyście nabożeństwem i pochodem przez miasto. Obchód 
zakończył wieczorek.

Oświęcim. Rocznicę Konstytucjo święcono tu 
wieczorkiem, na którego program złożyły Się odczyt, 
(lekl&rr.acya i przedstawienie amatorskie. Odegrano 
„Okrężne" Korzeniowskiego.

Zaleszczyki. Staraniem „Sokola", „Gwiazdy", 
„Znicza" i T. S. L. odbyło się tu uroczyste nabożeń­
stwo, wieczorem zaś odegrano w Sokole „Kościuszkę 
pod Racławicami" z udziałem okolicznych włościan.

Trzciana kolo Rzcsauwa. Z inieyatywy Kółek
rolniczych w Trzcianie i Dąbi owej oabył się w Trzcia- 
nie uroczysty obchód 3 msja. Salwy moździerzowe
uwiadomiły włościan O rozpoczęciu obchodu. Pó nabo­
żeństwie z okoiicznóściowem kazaniem udano się na 
wzgórze pod Dąbrową, gdzie ustawiono olbrzymi k-zyź 
dębowy z pamiątkową tablicą. Krzyż ten niosło 40 mło­
dzieńców w pięknych Sukmanach w otoczeniu kilkudzie­
sięciu dziewcząt w krakowskich strojach. Wśród śpie­
wu pieśni narodowych ustawiono krzyż, poczem prze­
mówił tutejszy ks. kanonik. Po obchodzie odbył się 
wiec ludowy, na kierytn przemawiali pp. A. Krogujski
i L Kno.nowski, poczem uchwalono odpowiednie rezo-
lucye. Obchód urządzony staraniem komitetu włościań­
skiego wypadł wspaniale.

Roźniatów, W rocznicę konstytucyi 3 maja odbył 
się u nas staraniem T. S, L. i Sokoła wiec ludowy,
na którym prócz miejscowej inteligencyi zjawili się
w wielkiej liczbie miejscowi i okoliczni włościanie.
Obrady wiecowe zagaił ks. Fr. M a l i n o w s k i ,  znany 
kaplan-patryota, poczem wybrano prezydyum wiecu, 
w skład którego t/eszii pp. Emil bar. Wallisęh, dr. Rer- 
wid i włościanin Jagiełłowicz, na sekretarzy zaś powo­
łano pp. Łobodzińskiego i Jar.a Bórzemśkiego. Referat 
o sytuacyi politycznej w kraju wobec walk narodowo­
ściowych referował p. Czerski ze Lwowa, kończąc re- 
zolucyą o organizowaniu samopomocy narodowej, którą 
jednomyślnie uchwalono. Następnie p, Ligęza omówił 
działalność zamordowanego namiestnika hr. Potockiego. 
Między ir.nemi uchwalono następnie zainieyować składki 
na „Żywy pomnik", czem zajęła się p. Wilhelmina Se- 
Kańinowa, żona miejscowego lekarza.

Syuowódzko. Zamieszkali tu Polacy święcili dzień 
3 maja bardzo uroczyście, dzięki zabiegom p. Maryi 
Bieleckiej. Po odprawieniu mszy św. w kaplicy polsciej 
przez ks. Wanatowicza ze SkoJego odegrały dzieci tu­

tejszej szkółki polskiej piękną sztuczkę przeplataną śpie­
wem i dekiamacyami, poczem lustrator Kółek rolniczych 
p. Sołtys wygłosił reterat o semoobronie ekonomicznej. 
Na zakończenie przemówił bardzo gorąco ks. kan. Le­
wicki ze Stryja. Rusini tutejsi starali zię groźbami na­
wet nie dopuścić dn uroczystości, ale skończyło Ifę 
na pogróżkach pod adresem tutejszej nauczycielki Polki

Z sali sądowej.
Gospodarka kolejowa

przed sądem.
Stanisławów, 26 maja.

(Trzeci dzień rozprawy.)
W dalszym ciągu przesłuchano osk. RutKówskiegd. 

Zapytany o stosunki majątkowe oświadcza, żę jest wła­
ścicielem kamienicy przy ul. KilińSKiego, którą kupił 
z zarobiońyćn oszczędności, oraz za posag żony w kwo­
cie 6000 k. Kamienica jest obciążona długiem w kwocie 
24.000 k.

P r c e w .  Jaka tam była gospodarka w śekcyi 1?
O s k .  Robiłem jak maszyna —  ja nie zaglądałem 

dó gospodarki.
P r z e w. Ale w śledztwie powiedziałeś pan, że 

kiepska gospodarka?
O S k. Raz zapomniała zarachować nasza sekeya 

szyny zamówione przez sekcyę sttyjską. Mówiłem o tern 
p. Siebatierowi, tylko on mi zaraz powiedział, że ja je­
stem griibianińem. (Wesołość).

Zapytsny o wspomniany w akcie osk. 0 m® ma- 
teryał ośw iadcza, że mu kazał Sieb. to zabrać do domu, 
za co zobowiązał się S. zapłacić. Tc mogło robić wra­
żenie, że S. brak. nowego maieryału pragnie zastąpić 
starym.

Dowiedział się, że w książeczkach materyalowych 
f skarżonych porebił dopiski p. Siebauer.

Wszelkie roboty w zasres fotografii i cynitograffi wchodzące, wykonuję jak najstaranniej i najtaniej. 
O poparcie mei finny upraszani i kreślę się z potraianiem

D° wiadomości C hlubnie z n a n a
źr. r . . j t i f f ę j n a a

we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej I. 15 (w parterze). 
Zakład fotograficzny, i Zakład art. cynkograficzny.

5844

i  P r z y j e a d n y c ł i  
593sJ z  p r o w i n c j i ! B E S T A O R A C Y A filipa Imania

Lwów, pi. bernardyński 2, poleca

i ,  i  0 U 1 Lwów, Jag?el5ońs8fa 15 (w partarzn).
wiBB g a w w n B B B g s a

Korzystny abonam ent na obiady. — Kolacye po przedstawieniach. •- Piwo 
piizneńskie B. 8, — Przednie wina uustryackie, francuskie, reńskie i wę­
gierskie. -  Kuchnia otwarta do godz. 12 w nocy, — Wszelkie wygody!
ć o h j  p r s y B tę p a e ! — L o k a l  v y y tw o rn y . — H a jo £ p o w ie d -
niejsse laiejsce dla eebraA kółek przyj, i tow&r^yskśck.
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Rut. naocznie sprawdza dopiski i przyznaje, że 
niektóre wydatki nie zostały uskutecznione, ale też nie­
które uznaje jako istotnie wydane.

Żadnych materyałów, za które zapłacono 20.000 
koron nie widział i nie otrzymał mimo, se materyał ta­
ki tylko pod jego opieką był złożony.

Dalsze przesłuchanie osk. Waldeckera.
Na żądanie rzeczoznawców zostaje jeszcze prze­

słuchany osk. W a l d e c k e r .
Znawca E l s  t e r  zadaje oskarżonemu pytanie, czy 

dozorował roboty. Waldecker twierdzi, że nie miał nigdy 
czasu s. przynajmniej bardzo rzadko mógł wychodzić, 
gdyż Siebauer kaza1 mu siedzieć w biurze. Ludzi zapi­
sywał wieczorem. Wiedział, że było nielegalne wydawa­
nie materyałów, lecz tegc nie powiedział ani kontrolo- 
rowi ani dyrekcyi, gdyż kontrolora nie widział. Stosunek 
do Rutkowskiego był taki, że Rutkowski starał się o po­
sadę ,,Gebaudemeistra‘\  a gdy nim został, Waldecker 
był mu solą w oku. Gdzie była sposobność, Rutkowski 
mu szkodził.

Po zadaniu jeszcze kilku pytań przez dr. boraia, 
dr. Jurkiewicza i prokuratora, czy Siebauer był zapraco­
wany, oświadcza oskarżony, że nic o tern nie wie.

Dr. Bora! wnosi na zarekwirowanie aktów spadko­
wych po ś. p. ojcu Waldekera na sprawdzenie zeznań 
oskarżonego, następnie pros: o skonstatowanie, że osk. 
Waideker dłużej siedział w więzieniu śledezsm, gdyż nie 

.miał pieniędzy nc złożenie kaucyi 3.000 kor.
Dr. Jurkiewicz wnosi na przedłożenie rozporządze­

nia dyrekcyi tutejszej, że Ryfka Wuhl została usunięta 
od dostaw kolejowych, a następnie reaktywowaną na 

i dowód, że Ryfka Wuhl tylko w dyrekcyi cieszyła się 
zaufaniem. Prokurator sprzeciwia się wnioskowi dra 
Jurkiewicza.

Przewodniczący przystopuje do postępowania do­
wodowego.

Przesłuchanie dyr. Cezara G erard Festenburga, 
lat 61, rodem ze Lwowa, em. dyektor kolei, radca 
dworu, zaprzysiężony. Był dyrektorem w Stanisławowie 
od r. 1891 do 1907. Siebauer przybył do Stanisławo­
wa około r. 1900, zna go z ław szkolnych, a więc od 
50 lat. Co do historyi malwersacyi wie, że byłe sżkon- 

: imm naprzód częściowe, a potem zupełne. Zdaie się 
; świadkowi, że S. pragnął tego szkontra. Myślał naprzód, 
że to pomyłka. W czasie odbywania szkontrum był 
w Wiedniu, przerwa w szkontrze była kilkudniowa, zre­
sztą wyjaśnień w tym kierunku żadnych nie udziela.

P rz  e w. Czy pan Siebauer nie skarżył się na 
i przeciążenie pracą, czy nie skarżył się na brak perso* 
nalu, czy wspominał co o kradzieżach ?

Św . Tak. Zdaje mi się, że dostał stróża a także 
postarałem się o posterunek źandarme-y; na dworcu.

P r o k .  Czy pan bliżej informował się o toku 
czynności v  sekcyi 1?

• Ś w. Nie.
P r o ”.  A co do oszczędności p. Siebauera?
Ś w. Urzędnik tej tang: nie mógł rzeczywiście tyle 

zaoszczędzać ze swoich poborów. Zeznałem to przed 
I sędzią śledczym na jakieś iego specyalne w tym kie­
runku pytania.

P  r  z e w. odczytuje szczegółowo cyfry i czas 
wkładów oszczędnościowych Siebauera w stanisławow­
skich instytucyach finansowyco.

E r t e l .  Jaki był stan personalu kiedy objął na­
czelnictwo Siebauer, a jaki pt&niej ?

Ś w. Zdaje mi się, że zostały pomnożone siły biu­
rowe. Była to największa sekeya w dyrekcyi —  to jest 
prawdą, gdyż były warsztaty.

E r te L  Czy panu radcy wiaaoino,, że p. Dormaun, 
inżynier nie był odpowiednio w sekcyi używany?

Ś w. Nie wiem.
Dr. J u r k .  Czy rekonstrukeya t. zw. „czerwonej 

kasami" dużo kosztowała ?
Ś w. Nie mogę o tern wiedzieć, musiałbym liczyć.
Dr. J u r  k. Czy p Siebauer oszczędnie żył, czy 

wystawnie?
. Św . Nie wiem bliżej o tern.

Dr. B o r a l .  Cz> przed szkontrnm były znacz- 
niejsze braki w sekcyi 1?

Ś w. Nic nie wiem. O żadnym odpisaniu braków 
nie pamiętam.

Dr. B o r a l .  Dlaczego dostawę materyałów po­
wierzono Leizerowi Wuhlowi, znanemu bankrutowi i kto 
go poleci: ira dostawcę?

Św. Przypominam sobie, że polecił go pan Esio- 
wicz. Tej propozycyi nie przyjąłem, dopiero po należy 
łem umotywowaniu tejże przez III oddział, przyjąłem 
Wuhla. Żadnych skarg na p. Siebauera nie dyszałem. 
Siebauer cieszył się zupełnem zaufaniem icojem. O prze­
kroczeniu zamówień nie donoszono mi.

Świadek insp. Wład. Szczerbicie.
■lat 55, obecnie w Przemyślu, dawny naczelnik oddziału 
rachunkowego VIII w Stanisławowie. Rachunk' kontrolo­
wał speeyalnie ,p. Chilarski, zastępca świadka, przedtem 
śp. Monnó, on tylko podpisywał.

P r  z e w .: Czy dochodziły oana słuchy, że w ra­
chunkach .sekcyi I są nieprawidłowości?

Ś w .: Dopiero dowiedziałem się w czasie szkoc­
ka , Szkontrum było spowodowane wskutek wydzielenia 
ze sekcyi warsztatu blokowego. Z końcem czerwcr pro- 
aM nię^ iebauer o przerwę w szkontrze, tłumacząc się

zdenerwowaniem, że nie może być obecnym przy szkon­
trze, również wspomniał, że chce przeprowadzić docho­
dzenia.

Przesłuchanie na tern zakończono.
Widząc następnie orzeoczenia. poleciłem w tej 

chwili prosić p. Siebauera, który przyszedł dopiero na 
drugi dzień. Wtedy mu oznajmiłem; że szkontrum ma 
być natychmiast kontynuowane.

D r J u r k . :  Co do przerwy szkontrum. Sieb. żą­
dał przerwy, aby także Wuhl dostarczył w tym czasie 
brakującego materyału ?

5> w .: Tak, to prawda,
P r o k . :  Gdy wyłączano warsztat blokowy czy 

konieczne było szkontrum?
S w ,: Tylko inwentarza —  później z inieyatywy 

dyrektora zarządzono szkontrum materyału, tylko że ja 
o tern nie wiedziałem.

Prokurator wnosi o wezwanie świadka p. Wilhel­
ma Nunweilera, na dowód o robotach, podjętych przy 
t. z w. „czerwonej kasami" —  jakie materyały zostały 
tam użyte, w jakiej ilości i jakim kosztem. Również 
prokurator wnosi o zawezwanie świadka Manuela Dor- 
manna na dowód, jakr była gospodrrka w sekcyi 1. 
Wezwaniu tego świadka sprzeciwia się obrońca dr. Jur­
kiewicz, ze względu, iż p, Dormann był podwładnym ' 
Siebauera.

Świadek Michał Polluk,
rewident kolejowy, oberiie we Lwowie, składa przysięgę 
po rusku. Stachowski reklamował, że w sekcyi 1 jeden 
Wóz materyału zginął, zresztą nic sobie nie przypo­
mina.

Świadek wiedział jaKo urzędnik, że w sekcyi dzieją 
się pewne nieformalności w biurze rachunkowem ż frach­
tami. Później słyszał o ziej kontroli w sekcyi, na co 
zwrócił uwagę banmistrza Rutkowskiego.

Znał Leizora Wuhla, którego widział zawsze na 
rampie, gdzie czekał na materyał. Zjawiał się niemal co 
dnia w towarzystwie syna. Pana Siebauera bliżej nie 
znał i nic o nim bliżej nie wie. Co do Waldekera, wi­
dział go raz w lokalu restauracyjnym przy libacyi.

Ze Stachowski kradł drzewc tegc nie widział, ale 
je chłopi znosili.

Św. banm istrz Maurycy Blum
lat 40, żyd, obecnie w Monasterzyskacłi, zaprzy­

siężony. Książki zawsze prowadził sumiennie. Miał pod 
sobą przestrzeń Korszów-Hołosków, bardzo łatwo usu- 
wainą, która wymagała szczególniejszej troskliwości. 
Rutkowskiego bardzo mało znał, Waldekera tasze. O 
Waldekerze słyszał, że jego ojciec zostawił mu majątek,

Dr. J u r k , :  Czy trafiało się, że banmistrz zapo­
minał wpisywać wydatki do książeczki mąteryałowej ?

S w .: Tak — bardzo często się to trafiało. Pó­
źniej pan inspektor to sam wpisywał.

E - f t e l :  Czy te dopiski robił ż pańską wiedząt
Ś w ,: Tak.
Następują zeznania jeszcze dwóch, czy uzech 

świadków, małozńaczn? i nie rzucające nowego światła 
na przebieg rozprawy.

W miarę postępu rozprawy, zaciekawienie staje 
się czem raz większe. Mimo gorąco, publiczność zapeł­
nia szczelnie salę rozpraw, wiele osób stoi na koryta­
rzu, nie-mogąc się docisnąć do środka.

Dziś po południu dalszy ciąg przesłuchiwania 
świadków, co potrwa prawdopodobnie i przez dzień 
jutrzejszy. Nakoniec zostanie przesłuchany najkiasyczniej- 
szy świadek w tej rozprawie, asystent Roman Kalita.

Po g, 12 w południe przesłuchani byli następują­
cy świadkowie: Antoni S c h r e y e r ,  urzędnik kolejowy 
z Czerniowiec, poprzednik asystenta Kality w sekcyi 1, 
który wydał jak najlepsze świadectwo o insp, Siebaue- 
rze, przedsiębiorca kolejowy M e r s t a l l i n g e r z  Cho- 
dorowa, który pod przysięgą zeznał, że rzeczywiście 
wybudował dom Waldekercwi, za co mu oskarżony wi­
nien jeszcze 6,000 koron, świadek S t e t t n e r ,  po­
przednik Waldeckera, wyraża się o insp, Sieb jak naj­
lepiej, świadek K o 1 e ś  n i a k. budnik z Czortkowa, ze­
znaje, że odpadki z obciętych brusów, przywiezionych 
przez dostawcę Freundlicha, zawiózł do banmistrza Wal­
deckera.

( R o z p r a w a  p o p o ł u d n i o w a ) .

Św. Dawid Mayer Freuudłich, 
lat 53, żyd, kasycr lasowy z Gwoźdzca, zeznaje pod 
przysięgą.

Zeznaje z widoczną rezerwą. Oświadcza, że możli­
we jest, że Wald. był przy odbiorze drzewa. Drzewo 
złożył, rzeczywiście dłuższe, niż byto zamówione,, w je­
go obecności atoli nikt drzewa nie obcinał, zresztą 
o tern nie wie.

Św. G rzegorz Chomyszyn, 
torowy przy kolei, stacyonowar.y w Hadyiikowcach. 
Przypomina sobie Freundiichti. który dostarczał brusy 
na stacyę i przypomina sobie także, że Freundlich do­
starczył raz dłuższe brusy.

Św . S tefan  Lechauski 
lat 51, banmistrz z Ottynii, zeznaje pod przysięgą, pra­
cuje od dłuższego czasu w Sekcyi I. Zapiski prowadził 
skrupulatnie. Z okazanych książeczek nie przypomina 
sobie o ile z zapisków pochodzących z ręki Sieb. wy­
datki były uskutecznione

Obrońca dr. Jurk. stwierdza, że jedna z książe­
czek materyałowych z niewyjaśnionymi zapiskami w:dy- 
mowana oyla przez inżyniera Metha, zastępcę Sie­
bauera.

Św. Bronisław Rygiiński 
lat 28, rodem z Felsztyną, pomocnik kancel., zaprzy­
siężony. Był zajęty przez jakiś czas w Sekcyi L Na 
książeczkach materyałowych zauważył pisma Siebauera, 
Kality i banmistrzdy/. O skargach banmistrzów pod tym 
względem nie słyszą,. Paca Kalitę zna, był on obciążo­
ny pracą. Jak się postępowało z odbiorem materyałów, 
nie wie.

Świadek na okazanej mu tabeli wymiarowej po­
znaje pismo insp. Siebauera.

Św. Maksymiliau Bryk 
jat 40, zamieszkały w Tarnopolu, grecko-kat. obrządku, 
kolejomistrz, przysięga po polsku. Pracował w sekcyi 
Siebauera, zna Siebauera ze strony jak najlepszej, zaś 
p. Rutkowskiego bliżej nie zna.

Waldeker opowiadał mu, że majątek miał od ma­
tki, na dowód czego pokazywał mu książeczkę wkład­
kową,

Wuhla widywał w biurze bardzo często. O rachun­
kach nie może nic powiedzieć. Co się tyczy p. Sie- 
bajera może oświadczyć, że pracował gorliwie i su­
miennie.

Św. Teodor Kozłowski, 
lat 58, banmistrz obecnie w Kołomyi. Banmistrzem jest 
od r. 1887, był w sekcyi I w Stanisławowie. O Rtrtko- 
wsKim wyraża się dobrze i zeznaje, że miał pieniądze, 
które przywiózł z Czerniowiec.

P r  z e  w .: Co Dana zdziwiło u niego przed 5 czy 
6 :aty ?

Ś w .: Wybudował kamienicę, ale mnie to bardzo 
nie dziwiło. O p. Waldekerze wiam, że miał majątek po 
ojcu. Z Waldekerem się nie schodziłem. Raz tylko by­
liśmy razem z dwoma panienkami w kawiarni. (Weso-‘ 
łcśćj przew. dzwoni).

P r  z e  w .: Jak p. Siebauer obchodził się z wami?
Ś w .: Był dobry, ale jak karę dał, to nie było

0 co go prosić. Dla Waldekera i Rutkowskiego był 
lepszy, bo często schodził się z nimi.

P r z e w . :  A cóż pan wie o brakach?
Ś w .: Domyślałem się, że i oni musieli coś po­

ciągnąć przy tern, (Wesołość.) Gospodarka z powierzcho­
wności była dobra, a co tam w środku było, to nie 
wiem.

Świadek dalej zeznaje, że zapiski i książki robo­
cze prowadził porządnie i skrupulatnie. W sekcyi bywał 
często, o dopiskach w jego książkach materyałowych 
nie wiedział, gdyż oddał je do sekcyi, a zresztą gp nic 
nie obchodziło.

W dopiskach poznaje rękę Siebauera, wydatki do­
pisane przez niego, według twierdzenia świadka, nie zo­
stały wydane. Takich wypadków stwierdza- świadek 
więcej, przyczem przez komiczny sposób zeznawania, 
pobudza audy tory urn do śmiechu-

E r t e l .  Mógłby mi pan wytłumaczyć, w jakim 
celu dopiski były robione ?

S w. Myślę, że p. Siebauer był obarczony pracą
1 chciał pokryć hraki.

E r t. Gzy brak 573 m8 drzewa, to  duże ?
Ś w. O, to dużo — „hurma" teg o !
Dr. J u r  k. Czy pan wszystko szczegółowo wpi­

sywał do książeczki.
S- ws Tak. Do wykazów salda będących w sekcyi 

już nie zaglądał, bo miał duplikat w domu.
Dr. B o r a l .  Czy może banmistrz dobrze sytuowa­

ny, porządny* napić się czasem piwa?
Św . Może — i to wieksze. (Wesołość).
Następuje przesłuchanie świadka Teodora W o w* 

c z u k a.

;Ma ziemiach polskich.
Z ZABORU ROSYJSKIEGO.

Październikowcy a kw estya polska. O  pewnym 
zwrocie wśród części „październikoWców" w stosunku 
do sprawy polskiej, donosi „Słcwo" petersburskie, które 
w sprawozdaniu z kuluarów Dumy po mowie Stołypina 
pisze: „Grupa „□r.ździernikowców", zdaniem W. N.
Lwowa, sądzi, że sile agresywnej polityki Niemiec na­
leży przeciwstawić koniecznie siłę' zjednoczonej Słowiań­
szczyzny, Polsce należy zatem nadać autonomię, ażeby 
ją  werżnąć klinem wraz z pokrewnymi Czechami w. po­
tęgę niemiecką i tym sposobem wytworzyć ogromną 
powagę Rosyi wśród Słowian".

Złaza duchowieństwa prawosławnego. Wkrótce 
ma być zwołany wszechrosyjski sobór prawosławny. 
Wobec tego zamierzają konsystorze: chełmski, grodzień­
ski i wołyński zwołać przed soborem walny zjazd du­
chowieństwa prawosławnego tych eparenii, w celu opra­
cowania projektów do obrony zagrożonego przez katoli­
cyzm prawosławia w „Rosyi Zachodniej". Inicyatorowie 
pragną zaaprobowania tych środków przez sobór, aby 
uniknąć przedstawiania ich w Dumie, stóra mogłaby 
środki takie odrzucić.

Pracownia rzeźbiarska i pozłotmeza
Stefana Kucharskiego

poleca:

k ó w .

Koloniści niemieccy w powiecie rypińskim. Dc
Głosu W ąąsząwskięgp" piszą z Płońska: „Podróżni,

■— m— B M a m m i m — aum masm
artystycznie wykonane ram y, meble stylowe, odnawianie anty-

w e  l u w f w i e ,  u l .

- Roboty kościelne w każdym  stylu. —  Specyalność: RAMY 
a la polskie słuckie pasy (im itacya znakomita). —  Plany i kosztorysy 
n a  żądanie. —  Ceny nader przystępne. —  S zk o ła . w arszaw ka. ,-^3



.SŁOW O rOLoKIE* Nr. 2v8 śroaa 2 7 maja f 908. 5

n&boźeństwo, 
przyjęciem i 
Niemcy-kato-

Watszawski" 
„nastrój" nie

jadący szosą od Starozrco do Płońska, we wtorek, dnia 
19 b- m. obserwowali ciekawe a smutne zjawisko. 
Oto szereg wozów wielkich, długich, nakrytych 
płótnem, przewoził kolonistów niemieckich z Rosyi do 

i Polski, do rypińskiego powiatu (gub, płocka), ns r&szą 
polską ziemią. Konie doskonałe, dzieci kolonistów czy­
sto i ciepło poubierane, wozy mocne, wielkie, za woza­
mi psy. A  my jednakże wciąż obojętni jesteśmy na To­
warzystwo „Polska Macierz małorolnych".

Zaiste czas najwyższy, aby sprawą kolonizacyi 
w ręce niemieckie zajęły się instytucye społeczne po 
tamtej stronie kordonu.

Aresztowanie p. Niemojewskiego. .Redaktor „My­
śli Niepodległej" p. Andrzej Niemojewski został w ubie­
głą sobotę aresztowany z polecenia warszawskich władz 
sądowych, a to z powodu wytoczenia mu sprawy sądo­
wej, na żądanie jedrego z wybitnych przedstawicieli du­
chowieństwa. Po złożeniu tysiąca rubli kaucyi, p. Nie- 
mojewskiego pozostawiono na wolnej stopie.

Koloniści niemieccy na Rusi. Charakterystyczny 
przyczynek do tendencyi politycznych kolonistów —  
Niemców, oraz pakującego wśród nastroju politycznego, 
stanowią wiadomości nadchodzące z Rusi ukraińskiej.

Oto koloniści z czterech kolonii: „Hondę;", „Ze- 
del", „Baden1' j  „Str&ssburg", przyjmowali s wielką pom­
pą hr. Konownicyna, prezesa odeskiego oddziału „Zwiząz- 
kii". Towarzyszyła mu konpo banderya młodzieży nie­
mieckiej, z rozwiniętymi sztandarami Związku narodu 
rosyjskiego przy uzwiękacli hymnu. Młodziutkie Graet- 
chen, w biel przybrane, sypały kwiecie pod stopy try­
umfatora. Przy wjeździe do kolonii, wzniosły się wspa­
niały arki tryumfalne, żaś wszyscy koloniści wystąpili 
ze znaczkami związku.

Wyjaśniwszy program i statut Związuu, duchowny 
prawosławny z sąsiedniej wsi Hradnica odprawił w 
niemieckim katolickim dómu prawosławne 
któremu, jak donosi Poczaj Szwiestija, z 
radością w sercu" przysłuchiwali się 
licy.

Podając tę wiadomość, czyni „Gics 
taką uwagę’ C:ekawa rzecz, czy taki sam 

. zapanuje wkrótce i wśród licznych kolonistów* w Ćhelm- 
szczyźnie. Dlą miłego groszai dla „wielkich celów" Va- 
ierlsndu, zdolni są wszak Niemcy do wszelkiej, nawet 
najbezczelniejszej obłudy.

WiadofóośGi zagraniczna.
Berlińska „chuda fara".

Berlin. (Teł. wl.) „Norddeuisch^ Allg. Zeitung" 
w sposób ofieyalny zaprzeczyła, jasoby cesarz Willielm 
11 jako cesarz, miał zażądać od parlamentu rzeszy nie­
mieckiej dotacyi w sumie 10 milionów marek, jednakże 
ter. sam dziennik d e  zaprzeczył pogłosce, je  dotacya 
cesarza Wilhelma jako króla pruskiego ma być nieba­
wem podwyższoną i że odpowiednie żądanie będzie 
wniesione do sejmu pruskiego.

W tej sprawie „Beri. Tagebl." zabiera głos i 
w nadzwyczaj ostrym artykule daje do zrozumienia, że 
cesarn Wilhelm prowadzi życie nadzwyczaj rozrzutne.

1 tak „Beri. Tagebl." żąda sprawdzenia, czy istot­
nie podróż cesarza Wilhelma na Korfu pochłonęła ol­
brzymie milionowe sumy, co byłoby rzeczą zupełnie 
naturalną wobec przepychu, z jakim tę podróż prze­
prowadzono.

„Beri. Tagebl." uważa za rzecz zupemie natural­
ną, że należy pensyę Cesarza jako króla pruskiego pod­
wyższyć, aie tylko wówczas, jeżeli potrzeba tej pod­
wyżki okaże się usprawiedliwioną nieuniknionymi, ko­
niecznymi wydatkami, wynikającymi z ogólnej droży­
zny. Należałoby tedy, ażeby sejm pruski wybrał odpo­
wiednią komisyę, która przeprowadziłaby dokładną re- 
wizyę wydatków dworu królewskiego i która sprawdzi­
łaby, czy ilość urzędników nie jest za dożą, jakie pen- 
sye owi urzędnicy pobierają, jakie pensye przyznano 
urżędnikom dworskim, usuniętym ze służby. Dopiero 
wtedy, gdy ta komisya nabierze ogólnego wyobrażenia 
u gospodarce dworu królewskiego, będzie można mówić 
o podwyżce listy cywilnej.

Artykuł „Beri. Tageblattu" powtarza tylko te 
głosy.. które już od dawna krążyły w Niemczech, że 
cesarz Wilhelm prowadzi osobistą gospodarkę . niesły­
chanie rozrzutną i że tkwi w długach po eszy.

Przypominamy między innemi pogłoskę, że cesarz 
Wilhelm przed paru laty próbował zaciągnąć w Wiedniu 
u bardzo wysoko postawionej osobistości znaczną mi­
lionową pożyczkę i że w tym celu właśnie przysłał pc 
raz pierwszy wówczas do Wiednia swojego najstarszego 
syna, licząc na to, że ten, jaito chrzestny syn owej 
Wysoko postawionej osobistości, zdoła ją u swego 
,Ojci - chrzestnego wyjednać.

Ż y w y .

Na fundusz , burs polskich im. Andrzeja Po­
tockiego złożono w dalszym ciągu w naszej redakcyi:

N. Schipper, redaktor „Wychowania i Oświaty" 
ze Stanisławowa kor. 2*— 1

Jan Zerygiewicz zebrane w Śniatynie: Baecker 
Krinrad 2’—, dr. Bosakowski Adam 1’—, dr. Bosakow-

ski Tadeusz 2 ’— , Błoinicka Marya 1*— , Hamoerger 
.adtęhnd 1 —, Kilarski Dominik 2’— , Popiel — ’68, 
Prokopowicz Władysław 1*—, Przygodzki W ładysław  
T —, Solski Władysław 5’— , Teodoro w irz józei 
Wełdycz Józe” 1*— , Winnicki Leopold 2‘— , Zerygie­
wicz Jan 5 — .

III gimnaryum kl. VII b. kor. 2*36, filia gimn. 
VII k!. IV 3’34, Adolf Stauffer t. fc. adj. sąd. z Dela- 
tyna (zeorane przez członków delatyńsk!ego Kasyna 
w dniu 23 bm. przy sposobności towarzyskiego zebra­
nia) 50*70, Alumni seminaryum ob. lać. z Przemyśla 
22’— , Tadeusz Dworski z Glinian (zebrane pe nabo­
żeństwie żałobnem za duszę ś. p. Andrzeja Potockiego) 
28*—, zebrane w drodze składek podczas bankietu po­
żegnalnego, urządzonego dnia 24 bm. dla starosty Eu­
geniusza Diiltza 54*— .

Rzeżnicy w lwowsaiej Rzeźni miejskiej k. 960*26, 
Kwotę złożoną na ręce dyrektora Krzyształowicza jako 
przypadającą im naieiytość (za Krew), a mianowicie: 
Leib Bas. 77’47, Ciron Bass 26*82, Blankstein & Frań- 
keł 30-26, Adolf Begleiter l*ó lt Józef Demeter 47*— , 
Michał Demeter 26’92, Eliasz Dąb 2*23, Wilhelm Fela 
41*48, Jakób Fiel (Falil) 30’71, Mordche Fiel (Fuhl) 
59*22, Adela Finkelstein 35*55, Schmei Fromm 1*01 
Rubin Fleischer —*06, Joel Hólstock 7*89, Leopold 
Jarka 3*22, Józef Kotowicz 8*04, Jakób Katz 25*81, 
Izaak Katz 11 *53; Juliusz Katz 5*49r Simon Korkes 
32-T2, Antschel Kostmaa — *06, Leizo: L5w 8*72, 
Antoni MokrzycKi 30‘23, Majer Margules 97’36, jskób 
Mass 12’41, Moses Magier — *17, Markus Necheles 
— .30, Władysław Orrysko 18*78, Marcin Oicsów 2 ’23, 
Izrael Pordes 21’49. Markus Piepsr 65’13, Berisch Ru­
binstein 53’26, Reicher & Sekler —*04, Róża Srebe. 
9*73, Majer Schall 45*46, Jakób Schwartz 10*49, Hersch 
Schwartz; 5*45, Schartz Safir 27*09, Izak Schwartz 
i Ska 50*78, Beri Scheller — *30, Ida Strasser — *33, 
Hersch Fanger 1*30, Izaak Tiscfcblat 7*12, Mendel Ufel 
13*46, Falilt Ufel 3*23 (razem 959*26), Xy — *74.

Ogółem złożono dotąd na ten cel w Redakcyi na­
szej kor. 25.552 08.

Składki te deponowane są w galicyjskiej Kasie 
Zaliczkowej.

Przegląd muzyczny.
Występy Gemmy Bellincioni. — Koncert Towarzystwa 

muzycznego.
Gemma Bellincioni zakończyła wczoraj swe go­

ścinne występy i zakończyła je przyznać należy — 
lepiej niż rozpoczęła. Rzecz bowiem zaiste trudna do 
uwierzenia, iż śpiewaczka tak doświadczone i tak prze­
cież dcb;ze znająca swe słabe strony, przyjeżcia do 
Lwowa i mele iwie wprost z dworca, znużona fizycznie 
f moralnie, udaje się do teatru, aby tam zaśpiewać je­
dną ze swych najmniej szczęśliwych pod względem wo­
kalnym pat tyj — Carmeuę. Lekkomyślność godna ae- 
biutantki I... Cóż dziwnego, że „Śpiewa" następnie tę 
Garmenę fatalnie, że krytyki brzmią bardzo niepocnie- 
bnie, te  publiczność odwraca się od uwielbianej artystki. 
I że rozchodzi się ogólna opinia o zupełnej ruinie śpie­
wackie) tej wielkiej gwiazdy...

Tymczasem, w dalszym ciągu ukazuje się Bellin­
cioni jako Tosca i gra ją znakomicie, a nawet śpiewa 
chwilami bardzo szczęśliwie (arya w II akcie), jako 
Santczz? (jest to zawsze najpiękniejsza, najbardziej poe­
tyczna jej postać), jaka Nedda pod względem sceni­
cznym bardzo interesująca i zupełnie w pojęciu odrębna 
niż u innych śpiewaczek. Te wszystkie postacie pozwo­
liłyby w znacznej części zapomnieć o niefortunnej Car­
menie, gdyby nie Trayiata, zbyt w śpiewie wadliwa, 
a ty  się to dale grą, choćby najlepszą, okupić. I znowu 
nierozwaga, bo najrozumniej byłoby już Traviatę ze 
swego repertuaru wyrzucić. Kończy zaś Bellincioni 
swe występy powtórzeniem Toski, a więc pewną reha- 
biliiacyą

Ale rehabilitacya ta, niestety — częściową jest
tylko.

bc  niema wątpliwości, że znakomita artystka wstą­
piła już na dobre w okres dekadeneyi. Znużona po­
dróżą śpiewa bez głosu i gra rutyną jedynie, lecz i wy­
poczęta, odzyskuje część tylko dawnych sił swoich fizy- 
cznycu i duchowych. Jej słynny „feu sacrć" gaśnie po­
woli, zastępują go tylko płomyki, wydobywające się 
niekiedy z pod żsrr i popiołów. Warto jeszcze i tym 
pięknym płomykom klasnąć, kilkakrotnie i rzucić parę 
kwiatów, ale akt taki ma w sobie już dużo dźwięku... 
elegicznego.

Publiczność nasza wobec występów divy zacho­
wująca się bardzo wstrzemięźliwie, zebrała się w tym 
tygodniu licznie na koncercie Towarzystwa muzycznego, 
mimo niedogodnej pory i upału. Ściągnęła ją sława 
symfonii Ryszarda Straussa i rozgłos, iaki wywołało 
wykonanie tejże w koncercie poprzednim. Istotnie wy­
konanie tc było, jak na stosunki nasze, świetne, zaró­
wno pod względem ogólnego dźwięku orkiestry jak i 
pod względem jej zespołu, nie brakło nawet nerwu ar­
tystycznego licznemu zastępowi muzyków i amatorów, 
biorących udział w koncercie.

Ale goy Zarathustra przemówił po raz drugi, nie 
można było zauważyć wrażenia tak silnego, jak pierwszym 
razem. Orkiestra znużona zarówno próbami jak i upa­
łem, panującym w sali, chwilami zdawała się upadać na 
silach, kompozycya w wielu ustępach traciła swój polot

i uderzała wprost rozwlekłością. Fakt to- niezaprzeczony, 
iż utwór ten symfoniczny przy bliższem poznaniu raczej 
traci niż zyskuje, mimo pozornej swej głębi, któraby na­
kazywała przypuszczać, źe ją właśnie do gruntu badać 
należy. Tłumaczymy to sobie tem, że cała treść filozoficzna 
utworu pozostaje raz na zawsze niezgłębioną i w poró­
wnaniu z muzyczną — abstrakcyą tylko; treść zaś mu­
zyczna, po osłuchaniu się z wszystkiemi niezwykłościa­
mi dźwięku i kakofonią, przestaje interesować, ba, co 
więcej nawet, częstokroć odpycha słuchacza, to szczu­
płością pomysłów melodyjnych, to znowu zbyt nieraz 
widoczną intencyą, aby zjednać sobie pospolitsze ucho 
i za cenę pięknego dźwięku instrumentalnego, choćby 
dość banalnego, zdobyć je na rzecz filozoficznego pro­
gramu kompozycji

W Każdym razie, wypadek artystyczny z  „Z ara- 
thusirą“, był w życiu muzyczr.em Lwowa momentem 
bardzo ciekawym.

s t . N i e w i a d o m s k i .

MAŁY FEJLETON.
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Pan Zagłoba pedagogiem.
(Ciąg dalszy.)

Tu spojrzał pan Zagioba na swe pismo, co na­
stępnie uwagę na miód i naprzykrzne pszczoły, zwrócić 
mu pewnie musiało: po kilku łykach udobruchał się i 
rzecze:

—  Iźbyś list, sersowną kompozyc/ą, a przytem 
zacnie sformować umiał, ku którym to listom w szko­
łach, jako słyszałem, powziąłeś inklinacyę — pisać mi 
będziesz takowy per diciandum, a to z uwagą: by 
quintum sensum nie był pozbawiony. Sam bym to uczy­
nił, ale nijak mi teraz, bo oczy szwankują, a to przez 
czytanie ksiąg pobożnych, jak tośmy z prymasem 
w Warszawie czynić wespół mieli zwyczaj... Wkrótce 
tez prymas aż przymizerniał od srogiej desperacy:, 
żem się stanowi duchownemu nie poświęcił: „chwast 
bezee-.ości iułerskiej, wszelaki, (powiada) —  dowcipem 
swym wyplewićbyś potrafił". Wiedzieć ci też potrzeba, 
iż nowieyat swego czasu rozpocząłem i. kardynałem 
bymbym został... jednakże do tego nie przyszło, a to 
przez objawienie, którem miał raz w klasztorze...

Lunginek ze zdumieniem i v ciekawością spojrzał na 
mówiącego?

— ■ Niechże powie dziadziuś, jak to było ?
— Hm 1... widzisz, trudno mi dziś, tak akuratnie 

wszystko sobie przypomnieć, bo nieraz rzeczy iakie mi 
się przytrafiały... Aha 1 tak tedy: jakom przydługo na 
rozmyślaniach czuwał, zdrzemnąłem.^. Aż tu z obrazu 
schodzi do mnie sani ów. Jerey, podawszy mi zaś pra­
wicę swą, tak zaczął: „Mości Zagłobo 1 sziachecKie da- 
ję-ć słowc, bom nie cbudopachoł jakiś (piawi) jeno po­
tentat niebieski; jakom wyczytał w księdze wielkiej; iż 
ci stan żołnierski jest naznaczony... skóro tedy, psubra­
tów. wrogór* ; zeczypospoJbej, tęgo bić będziesz, czeka 
cię w koinpacie niebiesKim, żołd cnocie należny, — bo 
ipusisz wiedzieć, stan ten, szczególniejszej w niebie pro- 
tekcyi zażywa...

— Jako źywol gdy się dziadusiowi pilnie przy­
słuchuję, po prostu oniemieć przyjdzie 1 —  zakrzykną! 
Longinek.

—  Nie tacy jak ty, już mi się nadziwować nie 
mogli... lecz do rzeczy wracam, jako list pisać mieli­
śmy: piszźe już waść: ,Mnie wielce miłościwa i łaska­
wa Dooradziko"... skoro intytulacyę skończysz, na taką 
modę zaczniesz... tu pan Zagłoba wodzić się z myślami 
począk wreszcie podyktował: .Choćbym w nie wiem 
jak cudne senteucye koncept mój niniejszy ozdobił...

Longinek, głowę przekrzywiwszy, począł pEać, 
półgłosem powtarzając słowa

— jeno za uchem mi nie bzycz, bo mi forma 
dowcipna parować z głowy zaraz pocznie, zaś ręka 
jakgćyby do odganiania właśnie bąków się składa. . 
Piękną tedy manierą wszystko ma stać napisane- aku- 
ratnie jakdyby poa sznur, niby chorągiew w ordynku, 
w której więKsze litery naKsztatt oficyjerów zacnemu 
komunikowi zwyczajnie przewodzą...

Jestl 1 zawołał jjc chwili Longinek, — co
dalej?

— Dalej? tak tedy: „w tym wykrętny koła ior- 
tLny ludzkiej sposobie staje Bellony zakrytym sentyment"... 
i tak dalej dyktował probacye ao sensu, raz wraz
zmieniając; stąd nie obeszło się też bez łajania 
Longinka.

jako każda ped słońcem rzecz ma swój Koniec,
tak i owe pisanie, chłopak pot z czoła otarł, a pan
Zagłoba odetchnąwszy rzekł:

— Juźbyin pod ten czas ursusa tańcować na kiju
przyuczył, albo też przewracać koziołki muca, a jeszcze-
bym swej paciencyi więcej na sztych nie wystawił...
Miarkuję tedy i to słusznie, jako czynili Grekowie mą­
drze, skoro starych niedołęgów, co już kolerycznego
pczDawien: temperamentu, dzieciom swym na prazce-
ptordw przeznaczali!,.. Pokaż-no list, abym obaczył, 
żali skiadnie rzecz się prezentuje;

Wcale regularne, jako widzę, masz ciągi pióra, 
kunsztowne też są wokabuły, jeno zbyt brzuebaste...

1 zm różywszy oko począł czy tać: m ateryą listu
gerieraliter, była suplika o wydanie zdobycznych na Tur-

— Piwo okocimskie specyalnej warki. —  Codziennie świeże fla-
z kapustą! —  Doskonała kawa. —  CODZIENNIE KONCERT
p . p . — W  najkrótszym  czasie zostanie ca ły  p aw ilo n  o szk lo n y .

Polecając się łaskawym względom P. T. Publiczności kreślę się z wysokiern -poważanie-n
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kach, w okazyi Chocimskiej: broni, rzętraicdw, oraz i 
bachmata, które Skrzetuski u pani starościny Bolskiej 
w depozycie zostawił był. Rzeczy te urodzony pan 
Armider herbu „Kot" (z którym to zakład o przepicie 
uczyniony wygrał był właśnie pan Zagłoba)... jako za 
sukcesyą po ciotce, do koligantow w strony tamtejsze 
jadąc, ? powrotem zabrać miał.

—  Trzebaby podpisać jeszcze, —  odezwał się 
Longinek —  aoy wiedziano, co zacz za jeden pismu

—  Prawda! zawołał pan Zagłoba; ręką po czole 
•dą uderzywszy; podpisz-ie niię więc pieno titulo i ja­
koby ma«u propria:

„jan Onufry Zagłoba, herbu Wczele, ziemi Hu* 
kowskiej Wojski*. Zaledwie Longinek znów jął się ro­
boty, casus paskudny zaraz mu się przytrafił; zbytek 

i inkaustu bowiem z pióra na papier spadł! Skoro tylko 
; spostrzegł to pan Zagłoba, niepospolitym głosem za* 
grzmiał:

— Do miliona skurczybyków I.., Jako wściekły 
lunatyk przytomności pozbawion jesteś... albo też taki, 
co go deliryum we febrze trząść poczyna... Niechaj mię 
gallus zdziobie! sprawiedliwa to jest juz desperacyai

Longinek w strachu, plamę językiem spiesznie zli­
zał, co widząc pan Zagłoba, z umiej już srogą miną 
rzekł:

— Fortel jest ci io niezgorszy...
(Dok n.) HENRYK ZYS.

(Za te rubrykę itadakcya nie odpowiada).

Sanatogen
Uznane przez przeszło 5000 profesorów 
i lekarzi we wszystkich krajach cywilizo­
wanych jako najskuteczniejszy środek wzma­

cniający i odświeżający.

Posila ciało, wzmacnia nerwy.
Otrzymać można we wszystkich aptekach 
1 drugueryach. Broszury darmo i opłatnie 

wysyła BAUER & C1E, Berlin SW. -*8. 
Generalny zastępca.: C, BRADY, Wiedeń !., 

tleischrrarkt I, 3aó0

j |  £Swego nie znacie, cudze ;hw«llcie.“ S

9 [- r r k  m ho.iorowy 1 wielki złoty medal wy­
li jjplU III itswy hygienicznej w  Paryżu r. 
1908 otrzymała za; swe niezrównane wyro­
by, Fabryka czekolady, cukrów deserowych 

l herbatników

G S C H A Y E R
W Rwcitle, — ulica Jagiellońska i, u ,  

odznaczona również złotym medalem w Berlinie.

Z a U ł k d  w o d o ł e c s a i e z y

Br, Chramca w Zakopanem
otwarty cały rok.

Kąpiele powietrzne, zwykłe, gazowe etc. Gimnastyka, mię 
siatńa, najnowsze przyrządy zanJarnwskie etc Kuchnia 
wykwintna i Zdrowa. Odzielwy stół jarski. Centralne ogrze­
wanie, światło elektryczne, wodociąg, kanalizacya, dezyn- 

fekcya. Ceha od 8 koron wzwyż z całem utrzymaniem.
  ________■ s m

Docent chorób usznych 8811

Dr. Teofil Galewski
ordynuje W chorobach uszów, nosa, gardła 1 krtani od g. 

12—1 i od 3—5, Lwów, ul. Akademicka 22.

Nauheitn (Księstwo tfessen-Darrastadt).

W ilia W artda. Dom polski
otwarty od 1 maja.

Wygodnie urządzone piękne pokoje z balkonami, winda 
hydrauliczna, bltzkość łazienek’, książki i gazety polskie — 
kuchnia polsko-francuska, usługa polska. Opieka dla pa­

cy eutów zapewniona. 4103
Adres: Właścicielka:

tiad-Nauhaim, Willa Wa.ida. Helena Szczepanowsks.

iLirz chorób 
kobiecych i operator

ooecoie mieszka ui. św_ Mikołaja 3.
£ l r .  S t a w a d i l

5148

Lekarz chorób skórnych i wenerycznych 1608

Dr Antoni B l u m e n f e l ń
b. asystent kliniki dsrmatolog. w Uniwersytecie wrocław- 
skim ordynuje L w ó w , u l ic a  K o p e r n ik a  l. 28 .

2 S n l f e 'Ć a j ip  p rz e z  
pierwszorzędne 

powagi lekarskie 
znakomite

Simłgemws&i instytut 5026 
dr. Sfuliuszi? fffleisetsa

dla badań i celów leczniczych (przy cgeiocy promieni X) w połą­
czeniu z urządzeniem dla masażu : crFK ’ kosmetycznych ^suw a­
nie włosów, choroby skórne itp.) przy pomocy .najnowszych apa 
ratów ileKtryćznycłi. Także leczerie gorącym powietrzem, Znaj­
duje sie przy .ul. 3-s.o Kir j a  1 1  (nad kawiarnią Amerykańską^

D r .  j O K E F  M A ¥ K 2 B
ordynuje w  k R Y M l L Y ,  łazienki borowinowe.

5714

WszędLtie do nabycia
2039

alM lfC /  tT tin  do
Czyści zęby, wybiela i zapewnia im zdrowie.

Zdrojowisko 1 kąpiele sóTa'rik8\yd-borowinowe 
od 1 czerwca. Lekarz Zakładowy Dr. R. KINŻE były elew 

6173 klinik We Wiedniu i Paryżu.

M i ad wodoleczniczy i sasatoryiim
spec. chorćo nerwowych 

H. KUPCZYKA, Kruków, Szujskiego 11.
6167

Lira

F o n s io n  ł£ s q a i* i  tg*
itUo ±, S S  I I  p .

poleca pokoie elegancko urządzone, elektrycznie oświetlo­
ne, z całem utrzymaniem, na dłuższy lub krótszy pobyt — 

Ceny umiarkowane. 6*52

Wiadomości bieżące.
-5- Wydział Tow. koloni; wakacyjnych dla dziew­

cząt donosi, że podania o przyjęcie na kolonię do Ol­
szanki wnosić naieży za pośrednictwem dyrekcyi szkoły 
do 30 maja.

Oględziny lekarskie koionislek odbędą się 4 czer­
wca w szkole wydziałowej żeńskiej im. Mickiewicza 
o godz, 1C rano.

Podania o miejsce kierowniczki na kolonii wnosiś 
należy w tym samym terminie do wydziału Tc-w. kolo­
nii na ręce 9. Zofii Bylickiej (ui. Bielawskiego 5).

Wydżieł Tow koloni! otrzymuje tyle zgłoszeń 
o przyjęcie dziewczątek na kolonie, że nie rnoże uczy­
nić im wszystkim zadosyć z braku środków i miejsca.

Z tego powodu zwraca się wydział Tow. t  gorącą 
prośbą do szanownego obywatelstwa wiejskiego i do 
osób mieszkających w małych miasteczkach, aby w mia­
rę możcości zechcieli przyjść z pomocą Tow. i przyjęli 
do sienie na czas między 6 lipca a 26 sierpnia jedną 
lub więcej kolonistek.

Łaskawe oferty należy adresować do wydziału 
kolonii wakacyjnych dla dziewcząt na ręce zastępczyni 
przewodniczącej p. Zofii Bylickiej we Lwowie ul. Bie­
lawskiego 5 lub sekretarki p. Felicyi Wadowskiej ul. 
Długosza 37.

-f- Konkurs. Zarząd główny T, S, L. rozpisuje ni- 
niejszem konkurs na dwie posady profesorów semina- 
. yum nauczycielskiego męskiego w Białej, które zostaną 
obsadzone z dniem 1 września 1908 r. Wymago się 
dla jednej posady kwalifikacyi do nauczania języka nie- 
mieoKiego jako przedmiotu głównego, filologii klasycznej 
jako pobocznego, dla drugiej kwalifikacyi do nauczania 
nauk. przyrodniczych. Pobory służbowe płacić będzie 
Zarząd gł. T. S. L. te same, jak przy zakładach rzą­
dowych, wraz z dodatkiem aktywalnym, przepisanym dla 
Białej. Ponieważ Zarząd gł. T. S. L, otwiera równo­
cześnie w Białej I klasę gimnazyalną, przeto profesoro­
wie ci będą obowiązani do udzielania nauki aż do prze­
pisanej wysokości w obu zakładach, godziny nadliczbo­
we będą osobno remunerowane. Podania udokumento­
wane należy wnosić do Zarządu gł. T. S. L., Kraków, 
ul. Floryańska I. 15 najdalej do dnia 10 czerwca 1908 
r. Po nadaniu posady Zarząd gł. T. S. L. poczyni sta­
rania u krajowych władz szkolnych o uzyskanie urlopów 
dta obu nauczycieli.

-+- Wielki zjazd do kopalń wielickich. W sobotę 6 
czerwca b. r. odbędzie się o godzinie 2‘30 popołudniu 
wielki zjazd do kopalń wielickich przy rzęsistem oświe­
tleniu. Wstęp do kopalni kosztuje 5 koron od osoby, 
z użyciem windy parowej 6 koron. Bilety nabywać mo­
żna wcześniej w Towarzystwie turystycznem w Krako­
wie, w księgarni S. A, Krzyżanowskiego, zaś w dzień 
zjazdu przy kasie nad szybem Rudolfa. Odjazd z Kra­
kowa o gódz, 1*30 popołudniu, odjazd z Wieliczki o g. 
5-45, 8 49 i 10-5.

-5- W wojskowej akademii terezyańskiej są do obsa­
dzenia na rok szkolny 1908/9 b e z p ł a t n e  miejsca 
dla aspirantów na oficerów obrony krajowej.

Prośby o przyjęcie należy wnosić do 10 lipca br. 
przez Komendę placu, obrony krajowej w Wiedniu, :dbo

przez najbliższą powiatową Komendę uzupeł, obrony 
krajowej do ministerstwa obrony kraj.

—r- Festyn na dochód Tow. Zabaw Ruchowych odbę­
dzie się na placu powystawowym w niedzielę 31 b. m. 
Festyn ten to jedno z nielicznych źródeł, z których To­
warzystwo może zaczerpnąć trochę grosza, niezbędnego 
na budowę tak koniecznego dla młodzieży parku. I ko- 
misya przedsiębiorstw Towarzystwa krząta się też gor­
liwie, aby festyn wypadł jak najlepiej, ażeby tym tłu­
mom, którb niezawodnie pospieszą w niedzielę na plac 
powystawowy z pragnieniem dorzucenia cegiełki do bu­
dowy pożytecznego dzieła, uczynić wycieczkę tła festyn 
jak najprzyjemniejszą.

hh Wycieczka członków Tow. „Ethos** w południo­
we okolice Lwowa (Kozieiniki, Żubrza itd.) odbędzie się 
we cżwartek 28 nm. Punkt zborny u bramy parku Ki* 
lińskiego, naprzeciw Szkoły kadeckiej, 2'45.

Na kurs praktyczny. Dyrakcys. szkoły zawodowej 
W Zakopanem v  myśl okólnika ministerstwa Wyznań 
i Oświaty z dnia 3 lutego 1908 chciałaby umieścić na 
r  aktyce przez miesiące wakacyjne lipiec i sierpień ucz­
niów tamtejszego Zakładu z oddziału rzeźby figuralnej, 
ornamentalnej, ciesielstwa i stolarstwa meblowego i bu­
dowlanego za wynagrodzeniem odpowiedniem ód uzdol­
nienia ucznia i uprasza pp. przełożonych zakładów prze­
mysłowych i pp. majstrów, aby Uczniów zatrudnić Zechcieli 
i aby zgłoszenia już teraz wnosili na ręce Dyrekcyi 
szkoły zawodowej W Zakopanem.

■+■ Brak wódy dawał się bardzo dotkliwie odczuwać 
ludziom i koniom wczoraj podczas wyścigów konnych 
na torze Cetnera, pomimo bowiem pozwolenia danego 
Zarządowi wyścigów przez magistrat udzielano jej z wo­
dociągu na rogatce stryjskiej w ilości bardzo niewystar­
czającej.

h -  Z zarządu głównego T. S. L. Kalendarze Towa­
rzystwa Szkoły Ludowej na rok 1909. 1. Kalendarz ty­
pu m i e j s k i e g o  i 2. Kalendarz typu w i e j s k i e g o  
wyjdą z druku w końcu września i będą do nabycia 
w Zarządzie Głównym Towarzystwa Szkoły Ludowej 
(Kraków, Floryańska 15), we wszystkich Kołach miej­
scowych T. S, L. oraz we wszystkich księgarniach.

-r- Z teatru  pis&ą nam: „Mąż trzech żon", operetka 
w 3 aktach Fr. Lehara (kompozytora „Wesołej wdówki"), 
grywana obecnie z ogrómnem powodzeniem w Wiedniu, 
będzie zdaje się drugiem wydaniem „Wesołej wdówki" 
co do powodzenia. Nadzwyczaj komiczne sytuacye, 
prześliczna lekka muzyka, a nawet cc rzadko bywa 
w operetkach — niezwykła instrumentacya, pierwszo­
rzędna obsada ról, mianowicie pp.: Miłowska, Kaspro­
wicz, Schupp (trzy żony), Brzeska (aptekarzowa), Soi- 
nicki (mąż), Lelewicz (baron), Krzewiński (murzyn), wró­
żą tej operetce 100 przedstawień.

O p e r e t k a  grać będzie tylko do dn. 10 czerwca, 
gdyż 11 -go wyjeżdża cały persona! , do Krakowa.

W dniu 9 czerwca Odbędzie się pożegnalne przed­
stawienie wieice zasłużonego reżyser:1 i artysty operetki 
p. Andrzeja Lelevricza, który wyjeżdża na stónowiska 
dyrektora teatru polskiego w Poznaniu, a tent; samem 
opuszcza scenę lwowską na zawsze. Lelewicz wybrał 
na swój benefis jedną z najlepszych ról jego repertuaru 
t. j.: „Pieffcrkorna w „Druciarzu" Lehara. Bilety ną to 
przedstawienie nabywać będzie można już od czwartku 
bieżącego tygodnia.

-+- T eatry: T ea tr tuiefcK!:
We środę „M>z trzech żon", operetka w 3 aktach 

Lehara, ie  wcnółudziałem pais: Kaspiowiczowej, Miłow 
skiej i Scbup (t zy żony;.

We czwartek o g. 3 popoł. „Świat bez mężczyzn", 
farsa w .rzęch aktach Engia i rlorsta.

Wt czwartek wieczór „Mąż trzech żon", operetka 
w 3 ektacn Lehara.

W piątek po raz II (nowość) „Niebieska myszka" 
krotochwila w 3 aktach A. Gngla i J. Horsta, tłum. M. Sa- 
diórowjki.

W sobotę popoł. przedosŁitcnis przedstawienie dla 
młodzieży szkolnej „Kopciuszek", baśń fantastyczna A. 
Walewskiego.

W sobotę wieczór „Mąż trzech żon", operetka w 3 
aktach Lehara.

W niedzielę popołudniu „Jaś i Małgosia", opera w 4 
aktach liumpurdincka.

'} niedzielę wieczór. „Mąż trzech żon, operetka w 3 
aktach Lehara.

W poniedziałek „Aszantka". komedya w 3 aktach W 
Persyftskiego, t  gościnny występ Maryi Przybyłko-Potoc- 
kiej, artystki teatrów warszuwskicli-

We wtorek po raź 5 „Mąż trzech żon", operetka 
w 3 aktach Fr. Lehara.

We środę (wznowienie) „Zabusia", sztuka w 3 aktach 
G. Zapolskiej. 11. gościnny v'ystęp Maryi Przybyłko-Pp* 
tockiei.

\Ve czwartek po raz VI „Mąż trzech żon", operetka 
w 3 aktach Fr. Lehara.

W piątek (wznowienie) „Oj mężczyźni 1 mężczyźni 1“ 
kom. w 4 aktach K- Zalewskiego. Ul. gościnny występ Ma­
ryi Przybyłko-Potockiei.

w sobotę o g. 3-30 popoł. ostatnie przedstswieoie 
dla młodzieży r.zkolnej „Przeor Paulinów" czyli „Oorona 
Częstochowy", dramat historyczny z 17 wieku w 5 aktach 
(8 odsłonach) Juliusza Mors z Pbradowa.

W sobotę o g. 7 30 wiecz. po raz VII „Mąż trzech 
żon“, operetka w 3 akt. Fr. Lehara.

Tcscżsr m iiS s iti  w  Ss-afiowŁe.
We środę „Z dobrego serca" obrazek scen. w 1 akcie ‘ 

L. Rydla, „Pan Geldnab" kom. w 3 aktach Al. hr. Fredry, 
(występ A Siemaszki).

'We czwartek „Król Stanisław August", dziewięć, 
obrazów na tle dziejowym V. r. 1764—1768, nap. I. Gra­
bowski, (ostatni występ M. Tarasiewicza).

W Piątek „Cavalleria rusticaria", opera w 1 akcie 
MascegiiPego, „Pajace", opera w 2 aktach Leoncavalla.

W sobotę „Karyerowicz", komedya w 4 aktach J. 
go, (występ A. Siemaszki)._______

wyrabiane wedle oryginalnej metody karisbadzkiej, używane ze zbawiennym sku­
tkiem przy piciu wód miner., a stanowiące jedyny zdrowy pokarm  dla cierpią­
cych na leniwe trawienie, katar żołądka i  kiszek, itd. tudzież obfity wybór naj­
rozmaitszego pieczywa krajowego i zagrań, poleca PiekstT.ia Efl. Czyżska, Lwów.
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W niedzielę o gcdz. 3 „Kościuszko pod Rac-ławi- 
canu“, obraz hisi. W. Lasoty.
. ^  Pied» °  coda. 7-30 „Car Samozwaniec", pięć 

aktów z kromki dram. A. NowaczyOskiego
- 5-  „Tajna paiska aTg&nLzacya." (Poseł ukraiński 

Lewicki uzasadniając cofnięty, potom wniosek o śledztwo 
w sprawie zabicia Kahaiicaf powiedział między innemi: 
„ta patryotyczna działalność ubogiego włościanina zwró­
ciła na liogo uwagę „ p o l s k i e j  o i g a n i z a c y i  
t a j n e j " .

już w ubiegłym roku podczas wyboru do Rady 
pąństwa otrzymał Kahaniec od tej organizacyi wyrok 
śmierci, który mówca ma w oryginale. (Słuchajcie! Słu- 
chaicieh) Mówca odczytuje ten „dokument" w polskim 
języku, opiewający: „Masz odstąpić od wyborów, gdyż
w przeciwnym razie znajdziemy Cię nawet pod ziemią. 
K o m i t e t  p o l s k i e j  p a r t y i  b o j o w e j .  Stanisła­
wów 27 maja i 907.“

Równobrzmiący wyrok otrzymał inny chłop, naj­
lepszy przyjaciel i współpracownik Kahańca, ukończony 
prawnik, syn gr. kat proboszcza-

„Dokument" ten nie wywarł jednak na izoę draż 
godzącego wrażenia.

■‘‘Ą X czynności magistratu. W ciągu miesiąca kwie­
tnia br. wpłynęło do magistratu tutejszego 10.880 exni- 
bitów. Załatwiono w tym samym okresie 10.750 liczb, 
tak, że zaległość, która z początkiem kwietnia wynosiła 
9670, wzrosła o 130 (do 9800) exhibitów.

W czasie od 1 stycznia do końca kwietnia br. 
wpłynęło do magistratu ogółem o 1080 numerów wię­
cej, niż w tym samym okresie toku 1907.

Dobroczynność gminna. Komisye okręgowe ubo­
gich udzieliły w pierwszej połowie bm. wsparcia 259 
osobom ubogim, przynależnym do gminy tutejszej, 142 
nieprzynależnym i 90 datków doraźnych. Ogółem ko­
rzystało ze wsparcia 81 mężczyzn, 391 kobiet, tudzież 
19 dzieci. Datki w gotówce wynosiły od 2 k. dla je­
dnostki do 20 kor. na (14 dni) dla rodziny. Ponadto 
rozdały komisye 900 asyguat na obiady bezpłatne w ta­
nich kuchniach miejskich, z czego 600 dla osób doro­
słych, 300 dla dzieci

Festyn rym anow ski Czas wakacyi zbliża się — 
dziatwa umęczona zamknięta w murach miasta, oczekuje 
z radością chwili, kiedy będzie mogła zaczerpnąć świe­
żego powietrza, całą piersią wchłaniać zapach lasów 
świerkowych.

Pamiętając o tern, zarząd kolonii Rymanowskiej 
przez rok cały gromadził pieniądze, ażeby biedne cho­
re dzieci za dobrą naukę wynagrodzić pobytem w ko­
lonii. Społeczeństwo nasze, które zawsze popiera cele 
szlachetne i zdrowe, przysparza dochodów zarządowi,
0 czem świadczy dochód z tegorocznego balu. Chcąc 
jakńajwięcej maluczkich uszczęśliwić, a mając za mało 
funduszów (w tym reku budynki zakładu wymagają 
większych r.aprawek), ażeby wszystkich zgłaszających się 
(wpłynęło 100 podań), a zasługujących na to przyjąć 
do kolonii, urządza zarząd w dniu 7 czerwca na placu 
pawystawowym festyn i spodziewa się wielkiego, jak za- 
wśze poparcia ze strony społeczeństwa.

Szereg niespodzianek, loterya fantowa i dobry 
a tani bufet zgromadzi z pewnością wszvstkich miłośni­
ków dziatwy i wyznawców zasady ,,w' zdrowem ciele 
zdrowy duch“. Pierwsze posiedzenie pełnego komitetu 
festynowego odbędzie się dzisiaj w nowej sałi Sokoła 
ul. Zimorowicaa o g. 6 wieczorem.

-f- -,Związa;t rodzicielski" odbył w sobotę walne 
zgromadzenie, na którem prezes poświęcił gorące 
wspomnienie śp. A. hr. Potockiemu i zmarłym członkom 
Towarzystwa. Rezultat wyborów dał wynik.
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Towarzystwo Związek rodzicielski liczy około 
1000 członków.

£caa wyborcze. Od p. W. Kosirzewskiego otray 
mujemy następujące pismo:

urono nieznanych mi bliżej urzędników zarzuciło 
mi w nrze 233 „Słowa Polskiego", że nadużyłem ich 
zaufania, wchodząc w kompromisy z żywiołami antyna- 
rodowynn, a dla osobistej ambicyi popełniłem czyn 
wpr es_ mezgodny z kooelcsem moralnym. Otóż niepra- 

jest, bym ja był głównym aranżerem komitetu urzę­
dniczego i wchodził z kimkolwiek a w szczególności 

żywiołami antyr.aroiluwymi w jakieś kompromisy. O 
™an, at jC Rady miejskiej nie ambieyonowałem, gdyż 
Kandydatura moja podniesioną została przez same orga- 
nizacye urzędnicze, a ile mnie osobiście na tym manda­
cie zależało, świadczy najlepiej fakt, że jeszcze w dniu 

. 15 maja wniosłem do komitetu urzędniczego pisemne 
cofniecie mej kandydatury. Jako kandydat, nie należa­
łem do komisyi-matki komitetu urzędniczego, nigdy nie 
brałam udziału w jej posiedzeniach, nie miałem prawa,
1 nigdzie komitetu^ urzędniczego 'nie zastępowałem, ża- 
anych kompromisów z nikim nie zawierałem już choćby

•    . . ..u.— .7.

z tej przyczyny, źe zrzekłszy się kandydatury, poprostu 
rue miałem powodu dalej wyborami się zajmować. Kan­
dydat socyali&tyczny dostał się na listę urzędniczą nie 
wskutek jakiegoś kompromisu ze mną zawartego, lecz 
ąko kandydat róformy na podstawie kompromisu, za­
wartego między komitetem reformy a urzędniczym, 
w czem ja jednak udziału nie brałem. Nieprawdą więc 
ieśt; bym nadużył zaufania urzędników i by ogół ich 
i  tego powodu mógł mię potępiać, Władysław Ko- 
strzewsKi.

-v- Zebranie /oozicislskie. W sali gimnastycznej 
szkoły im. św. Antoniego odbyło się wczoraj wieeso- 
ren. zebranie rodziców uczniów uczęszczających ao gimn. 
VI. W zebraniu, które zwołane zostało z inieyatywy 
grona rodziców, z powodu wiadomości, że dyrektor te­
go gimnazyum, dr. Danysz wniósł podanie o przenie­
sienie w stan spoczynku — wzięło udział do 200 osób. 
Zgromadzenie zagaił dr. Pąpee, a wyłuszczając powód 
zwołania zebiania zaznaczył z naciskiem, źe wieść o 
ustąpieniu dr. Danysza odczuli rodzice młodzieży uczę­
szczającej do gimnazyum VI bardzo przykro, nauczy:? 
się bowiem wysoko cenić dyrektora Danysza, widząc 
jego oddanie się całą duszą zakładowi, poznawszy jego 
energię, chatakter, miłość do młodzieży, z której stwo­
rzył wzo-ową szkołę. Ustąpienie dr. Danysza, dc czego 
ani wiek, ani przepisy służbowe go nie zniewalają, by- 
ioby niepowetowaną szkodą dla zakładu i szkolnictwa 
polskiego. Wobec tego zwołano zebranie rodziców dla 
podjęcia akcyi, celem spowodowania, by ukochany 
przez młodzież a tak ceniony przez rodziców dyrektor, 
pozostał na swein stanowisku

Po dłuższej dyskusyi uchwalono jednomyślnie wy­
słać deputacyę do namiestnika dr. Bobrzyńskiego i wi­
ceprezydenta Rady szkolnej dr. Dembowskiego i wrę­
czyć memoryai, aby wpływem swym skłonili dyrektora 
Danysza do cofnięcia podania swego o przeniesienie go 
w stan spoczynku. Memoryał podpisali wszyscy obecni. 
W skład deputacyi wybrani zostali pp. Szy szyło wieżowa, 
radca Lóbenstein, dr. Pappće i Miński, Ta sama aepu- 
tacya udać się ma również do p. Danysza z przedsta­
wieniem prośby rodziców.

Podejrzane indywiduum. Dzienniki, polujące na 
sensacyę, doniosły o aresztowaniu jakoby szpiega rosyj­
skiego, śledzącego we Lwowie „ruch rewolucyjny" Mo- 
tia Bernsteina, przy którym znaleziono k i l k a  t y s i ę ­
c y  r u b l i ;  spis rewolucyonisiów galicyjskich i inne taj­
ne dokumenty, które Bernstein starał się ukryć przed 
okiem agenta. Pciicya, jak zwykle, trzymała całą spra­
wę w tajemnicy, robiąc ją przez to jeszcze bardziej sen­
sacyjną. Tymczasem pokazało się, że cała ta afera 
szpiegowska to zwykła awantura naiwnego handlarza, 
który popadłszy w Rosyi w konkurs, chciał sobie ująć 
władze rosyjskie i przywieźć sfingowane daty z rucnu 
rewolucyjnego we Lwowie, do czego miała mu służyć 
pieczątka „Departament policyi sek. czas.", którą za­
mówił u jednego z tut. rytowników.

.Zbadano, że Bernstein puściwszy się w Rosyi na 
rozmaite przedsiębiorstwa, jak zakupno lasów, założenie 
jakiejś fabryki i t. d , ponaciągał rozmaitych żydków na 
większe kwoty. Kiedy wierzyciele zaczęli go naciskać, 
Bernstein uciekł do Lwowa, gdzie zameldował się iv ho­
telu yod iuiszywem nazwiskiem, W hotelu powypisywał 
w języku rosyjskim listy do swych wierzycieli, prosząc 
ich o zwłokę i listy te właśnie w oczach „reportera od 
setisacyi" urosły do wielkości „tajnych dokumentów 
i spisu nazwisk rewołucyonistów". Tysiące rubli zmalały 
do kwoty 54 rubli. Przesłuchany w policyi przyznał się, 
że z obawy przed aresztem za niewypłacalność, wymy­
ślił sobie aferę szpiegowską, aby sobie zjednać władze 
rosyjskie. Do pomocy miała mu służyć pieczątka. Do 
Lwowa przyjeżdżał często w interesach handlowych, co 
potwierdził adw, tutejszy dr. K., który prowadził już 
niektóre jego sprawy. W obawie, aby Bernstein nie po- 
naciągał także tutejszych handlarzy, polieya odstawiła go 
do sącu, gdzie będzie odpowiadał za fałszywe meldo­
wanie się, poczem odstawiony zostanie dc granicy. Otó 
i cała afera szpiegowska.

-r- Jubileusz Tcw , wzaj. ubezp. urzędników pry- 
wainych we Lwowie. W roku bieżącym upływa 40 lat 
od czasu założenia Towarzystwa wzaj. ubezp. urzędników 
prywatnych. W celu uświetnienia tak ważnej chwili
1 zdania społeczeństwu sprawy z dotychczasowej dzia­
łalności, postanowił wydział Tow. obchodzić uroczyście 
40-letni jubileusz istnienia Towarzystwa w dniu 3i 
maia b. r. •“

Obchód jubileuszowy rozpocznie się o g. 9 rano 
uróczystem nabożeństwem w kościele archikatedralnym, 
poczem o g. 11 przedpołudniem odbędzie się jubileu 
śzowe zebranie członków Towarzystwa i zaproszonych 
gości w wielkiej sali ratuszowej miasta Lwowa. O gedz.
2 popoł. zbierają się uczestnicy na wspólnym obiedzie 
a hotelu George’a, a wieczorem na przedstawieniu 
W teatrze;

-i- Po stu latach. Na gruntach leżących pomiędzy 
ul. Słodową a Piastów wykopano wczoraj szkielet ludzki 
a lekarz miejski orzekł iż leżał on w ziemi przynajmniej 
od stu lat. W miejscu tem miało oyć za dawnych cza­
sów stare cmentarzysko po którem już siad zaginął.

—r- Przebicie nożem. Notowany złodziej Antoni Gó­
ral napadł wczoraj w ulicy Balonowej na kochankę swą 
Maryę Szwinc, pobił dotkliwie i zadał jej pchnięcie 
nożem w okolicy pachwiny lewej. Śzwinc opatrzyło po 
gotowie Tow. ratunkowego, nożowca aresztował kapral 
policyi Rajter

tS: Wandalizm. Zaledwie trochę zazieleniły się plan- 
iacye miejskie i zakwilly kwietniki, a już gromady dzie­
ciaków i uliczników niszczą js i zrywają całymi pękami, 
publiczność zaś nasza z podziwiania godną obojętnością 
przypatruje się temu niszczeniu własności publicznej, 
a „thamy" z dumą spoglądają, jak ich pociechy sprytnie
i z korzyścią bawić się umieją. W tych dniach strażnik
miejski przyłapał na Wałach Hetmańskich dzieciaki wła 
ściciela hotelu Berlińskiego, jak wiazły przez ogrodzenie 
żelazne do kosza kwiatowego i rwały kwiaty, wyszar-
pując je z ziemi z korzeniami.

Magistrat powinien w podobnych wypadkach skar­
żyć sądownie o wynagrodzenie wyrządzonej szkody, 
a wtedy rodzice oęaą sami pilnować swe pociechy, aby 
nie narażały ich na sosźty, a miasto ca szkody. Byłby 
to najlepszy sposób przyuczenia publiczności do posza­
nowania publicznej własności.

-r- 2aginiony chłopiec. Dwunastoletni Grzegorz Hu- 
szyja, uczeń trzeciej kiesy normalnej, syn zarobnika ko 
lejowego, u orany w ciemno-wiśńiowy kapejusz i jasne 
ubranie, blondyn piegowaty, wydalił się z domu rodzi­
ców przeć tygodniem i zginął bez śladu.

-5- Okradzenie grajzlerni. Ubiegłej nocy włamano 
się przez drzwi wchoaowe do grajzlerni Abrahama So- 
tera przy ul. Sw. Marcina pod 1. 17 i z szuflady kaso­
wej skradziono 171 k. 36 h. gotówką i 35 weksli wy­
stawionych i przez kupców lwowskich nu łączną sumę
19,000 koron.

Kradzieży dokonano z rzadką bezczelnością, zło­
dziej dostawszy się dc sklepu, poszedł do sypialnego 
pokoju, w którym spai grajzlernik z rodziną, wyjął mu 
z pod poduszki spodnie i zabrał z kieszeni tych sp odn i 
klucz, którym otworzył szufladę kasową. Złodziej mu­
siał być dokładnie poinformanym o zwyczajach i sto 
sunkauh domowych Ścierów.

Usitowane włamanie się. Wczoraj w nocy usiło­
wano włamać się do sklepu p. Atlasa przy uł. Sienkie­
wicza i rozbito już kłódkę, Ktoś jednak musiał spraw­
ców spłoszyć, gdyż zaniechali dalszej „roboty".

c arkan pali się. Dzisiaj r.ad ranem na błoniach 
nad Pełtwią na granicy Zamaistynowa, spostrzegł poli- 
cyant płonący parkan. Policyant pobudził więc domo­
wników, którzy parkan ugasili. Parkan zajął się od ku­
py wiórów, które ktoś podpalił.

t- Poparzenie dziecka. Wczoraj wieczorem zdarzył 
się w domu przy uh Bilińskich 1. 3 fatalny wypadek. 
Oto żona zamieszkałego tam robotnika Jasińskiego za­
jętą była przy kuchni, przyczem trzymała na rękach 7 
miesięczne dziecko. W chwili, gdy brała do rąk garnek 
z wrzątkiem, dziecko rzuciło się, garnek potrącony prze­
chylił się, a jego zawartość obiała dziecko. Wezwane 
pogoiOwie Towarzystwa ratunkowego opatrzyło dziecko, 
które odniosło dotkliwe poparzenia i przewiozło je do 
szpitalika św. Zofii.

-s~ Ciężkie okaleczenie. Woźnica ze Zboisk, Grze­
gorz Kaczmarek, przejscnał wczoraj w ulicy Piastów 
'14 letniego Olesia Dobosza. Koła ciężkiego wozu prze­
szły dziecku przez prawą rękę i ciężko ją okaleczyły a 
nadto złamały kość. Pogotowie Tow. ratunkowego po 
opatrzeniu dziecka przewiozło je do szpitala powszechnego.

Hfe Niepoprawni. Pomimo kar policyjnych i pomimo 
dozoru, jakim ctacza zarząd rzeźni handlarzy bydłem, 
prowincyonslni szachraje próbują ustawicznie starych a 
znanych swych sztuczek. Wczoraj n. p. wyłapano i uka­
rano grzywną Barucha Grubera, który przywiózł cielęta 
na sprzedaż do rzeźni i aby powiększyć ich wagę zale­
wał przemocą biedne zwierzęta wodą.

-T- Zapomniany pularesik damski z jedwabnej wzro- 
rzystej materyi, zawierający nieznaczną kwotę jest do 
odebrania w sklepie p. S. Halperna w pasażu Haus- 
manna.

■i- Zgubiono. P. Michalina Ziembicka zgubiła w ul. 
łyczakowskiej lub Żulińskiego srebrną pozłacaną bran- 
zoletkę z ametystami. —  Herman Furman zgubit w ul. 
Karola Ludwika pulares zawierający ważne dlań papiery 
i nota ty.

-h  Zloty wisiorek męski, w kształcie pieczątki z 
ametystu z monogramem gotyckim W. D, odebrano wczo­
raj w sklepie złotniczym Kazimierzowi Walczakowi. 
Tłumaczył się on w policyi, iż pieczątkę znalazła przed 
kilkoma dniami jego żona i że r.iemiał zamiaru jej 
sprzedać lecz tylko pytał o wartość.

-h  Kronika policyjna. W domu pod 1. 31 o izy  ul. Syks- 
tu3kiej Włamano się przez drewnianą ścianę działową na 
strych p. Leona j&gusińskiego i skradziono bieliznę warto­
ści do 150 koron. — Służącej Annie Boruch skradziono 
z otwartej kuchni, z pularesu pozostawionego na stole ban­
knot na 10 kor. - - Z niezamkniętego mieszkaniu p Jaro­
sława Milczanowskiego skradzione zarzutkę letnią koloru 
popielatego w brouzówe paski. — Za kradzież ubrań i - ie- 
tizny na szkodę dozorczyni domu pod 1. 10 przy pi. Gołu- 
chowskich oddano do aresztów sługę bez obowiązku Annę 
Szmigielską. , — Przedsiębiorczym^ Annę Sieglową., żonę 
rakarza miejskiego ukarano grzywną zu używanie do jazdy 
poranionych koni. — Za kradzież zegarka na placu wy­
ścigowym oddano do aresztów murarza Franciszka Piwon- 
k e .- - -Na placu Krakowskim aresztowano zarobnika Ję­
drzeja Sżumyłę, który chciał sprzedać futro, jak się na­
stępnie- okazało skradzione z wozu kupca z Bobrki Jakóba 
Schleidera. i____

□  Przemyśl. (Kor. wł.) Ś m i e r ć  ż o ł n i e r z a  
w £ a n i e. W niedzielę 24 brn, poszło dwóch pionie­
rów z 10 bat. kąpać się. do Sanu koło Ostrowa. Jeden 
z nich, nazwiskiem Michał Chmiel z Zagórzyc koło 
Ropczyc, nie umiejąc wcale pływać, ani nie znając wo­
dy, rzucił się z brzegu na płębię. Z początku dawał
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sobie jakoś radę, ale wnet wir pociągiięł gó W 
ToWarzjsz jago stał ria brzegu bezradny i chód umiał 
ptyWać, żd strachu nie pospieszył z pomocą koledze, 
rwiabomiorie władze wojśkówę, do późnej nocy nie 
zhliasty topielca, pomimo poszukiwań całej kompanii.

A r e s z t o w a n i e  i  a g w a ł t  p u b l i c z n y .  
W niedzielą 24 brm pulicya — po przesłuchaniu od­
stawiła już pięciu i  OWyCłli robotnikdw, którzy 21 bm, 
siłą wtargnęli do lokalu „Prżyjażui", gdzie właśnie od­
bywało się zgromadzenie robotników Chrześcijańskich, 
Aresztowani wszyscy należą do partyi socyalnej, DziS 
23 bak Jenów aresztowano trzech,

Z a m a c h  s a m o b ó j c z y  p o  1 i c y a ii t  a. 
FrZed kilkoma dnianri jedeu z łut. policy autów przekro- 
czy Wszy ifc-min urlopu, tak sobie to Wziął do serca, ze 
postanowił sobie życie odebrać. W tym celu udał się 
do karczmy na „Wiiczu" i tam W Obecności kilku go­
ści, począł nożem rżnąć sobie gardłu. Na 
desperatowi nuż odebrano i oddano gó W ręce 
policyjnej. Ponieważ gardło trochę miał pokiereszowane, 
kumisaryat niedoszłego samobójcę Oddał do szpitala 
garnizonowego, 

p  Tarnopol. (Kor. wł,) S a m o b ó j s t w o .  Wczo­
raj rano odebrał tu sobie życie Mary&n Dworski, urzę­
dnik tutejszej lilii krakowskiego Tow. wzajemnych ubez­
pieczeń.

Powodem samobójstwa było zdenerwowanie. Zmar­
ły pozostawił zonę i czworo dzieci.

Lialon mód Panny Gerstel, LWÓW, bł. Jagiellońska
19 — poleca nowości w Kapeluszach, uraz Oryginalne pa­
ryskie modele. 6080

-C Uroczysty pochód cesarski jubileuszowy. Ta wspa­
niała patrystyczna Uroczystość udbędzie się dnia 12 Czer­
wca b. r. W Wiedniu. Będzie tp niezawodnie najpiękniejszy 
widok, jaki kiedykolwiek widziano i zdaje ślę, ze nikt ż au­
striackich poddanych nie zaniedba wziąć udziału w złoże­
niu należnego hołdu Naszemu Monarsze, Centralna sprze­
daż liłieisd. siedzących na trybunach SŻENKBR & CQ., 
W iedeń  i. Schottenring 3 i I8a, jak również we wszyst­
kich filiach i zastępstwach tej firmy, 5633

Podziękowahie,
Wszystkim Znajomym i przyjaciołom, oraz W. P 

Staromiejskiemu, dyrektorowi gimnasyuttl, Wielebnym 
księżotn Toczkowi i Kmicie, katechetom yimnazyum, 
Szan Gremium Profesuro w i młodzieży gimnazyalnej, 
którzy raczyli wziąć udział w pogrzebie mego syna 
Mieczysława i Okazali liczne dowody głębó lego Współ­
czucia, składam na tern miejscu najserdeczniejsze „Bóg 
zapłać 1“

K azim ierz S zcze p ań sk i
g  starszy oficyał sądowy W Drohobyczu. 6177 i
M m

w o p m o ś ^ i  m m m m i
Rada państwa.

Wiedeń. (Tel. wł.) ‘ „N. fr. Pressa" zwalcza pó- 
mytł przeprowadzenia dyskusyi budżetowej w ramach 
200 godzili i udowadnia, że ów pomysł jest nieprakty­
czny t  pó prostu bezsensowny. „N. fr. Presse" Udowa­
dnia faktami, że ÓW pómysł nie da Się w rzeczywistości 
przeprowadzić. O  załatwieniu budżetu przed 1 lipca br. 
absolutnie mowy być nie tuoźs i rząd będzie musiał 
pad koniec czerwca prosić jeszcze o krótkie prowizo- 
ryum budżetowe. Dopiero W początkach lipca będzie 
można mówić o załatwieniu budi&tu.

S ta rd e  w Czerniechowie.
Tarnopol. (Tel. wł.) Pogrzeb zabitych odbędzie 

się dziś we środę o godzinie 3. popołudniu. Zapowie­
dziany jest współudział tłumów z okolicznych Wsi. 
Przybyć mają „Sicze", Towarzystwa ukraińskie, ducho­
wieństwo oraz delegat ye klubu ukraińskiego, posłowie 
Trylowski i Baczyński.

Starostwo wysłało celem utrzymania spokoju i 
porządku szwadron kawaleryi, iudność bowiem sąsied­
nich gmin jest przez agitatorów bardzo podburzona.

Wczoraj wieczorem wyjechał na miejsce radca 
dworu Czeźowsk- ze ł.wcwa i komisarz Michałowski. 
Radca Czeźowski pozostanie w Czerniechowie aż do 
chwili uspokojenia się umysłów ludności.

Do Czerniechowa przyjechali ze Lwowa również 
pułkownik Zandarmeryl Piringer i rotmistrz Jahoda celem 
przeprowadzenia dochodzeń, czy użycie broni przez żan­
darmów jest usprawiedliwione.

Komisy a sądowo-lekarska bawi w dalszym ciągu 
na miejscu.

Rewir rybacki wydzierżawił z wiosną tego roku 
hr, Korytowski, przeciwko czemu powstała ludność przez 
agitatorów W ostatnich czasach w tym kierunku podbu­
rzana, Ludność rzekomo nie Wiedząc o wydzierżawieniu 
rewiru, żądała w krytycznej chwili wyjaśnienia Od wójta, 
którego do tej chwili niema w Czerniechówie, gdyż 
gdzieś znlkr,

We wsi wzburzanie wśród ludności ogromne, sy- 
tuacya bardzo poważna, zwłaszcza w okolicznych wsiach 
ruskich, do których zjechało wielu agitatorów.

Z tych chat, w których spoczywają zwłoki zabi­
tych, zwisają żałobne chorągwie. W chacie, w której 
mieści się kancelaryr gminna, szyby powybijane, a Szkło 
z nich pokrywa podłogę.

Wiedeń. (Tel. Wł.) Na początku dzisiejszego po­
siedzenia Izby poselskiej minister spraw wewnętrznych 
b ^ ^ ien e rt^ d ^ w ied z ia ł£ ^ Jn t|rp ijla cy ę  Kola polskiego

tudzież rta interptólacyę ruską W sprawie krwawego star­
cia w Czernr&chówie,

Minister Stwierdził, że żandarmi byli Stroną zacze­
pioną i strzelać musieli w obronie życia Własnego i ży­
cia leśniczego Kirsznera, którego lud chciał zlyn- 
cnować

Minister W zakończeniu swej odpowiedzi prosił po­
stów, aby Wpływali na lud uspokajająco.

Ukraińcy i socyaliści przerywali ministrowi zrazu 
bardzo burzliwie, wreszcie posłowie niemieccy chóralnie 
poczęli do ftich wołać: „Po co wnosicie interpełar.ye, 
jeżeli nie chcecie Słuchać odpowiedzi?"

Dopiero potem zasłuzonem napomnieniu ukraińcy 
birdżiej Cywilizowani nieco się uspokoili, tylko pp. Sta­
ruch i Trylowski hałasowali i wyli w dalszym ciągu.

Po mowie ministra Bienerta, prezes Kula pulskiegu 
p. dr. Głąbiński, postawił wniosek na otwarcie dyskusyi 
nad odpowiedzią ministra spraw Wewnętrznych, br. Bie- 
nerta.

Wniosek ten dla Ukraińców i socyalistów był nie 
na rękę, nie poszedł im W Smak, boć Oni zamierzali 
postawić podobhy wniosek, aby Ukuć broń na Koło 
polskie, że chce zatuszować całą sprawę.

Wniosek p. Głąbińskiego Izba przyjęła jedno­
myślnie.

P. BreitT odegrał komiczną rolę i nie znając zu­
pełnie regulaminu obrad Izby, postawił wniosek, aby 
przerwać dyskusyę budżetową i rozpócząć natychmiast 
dyskusyę nad Odpowiedzią ministra na interpelacye. 
Rzecz pewna, że tegu wniosku prezydent izby nawet 
nie poddał do głosowania.

Koło polskie.
Wiedeń. (Teł. wł.) Dziś przed posiedzeniem Izby 

puSeiskiej odbyło Się posiedzenie Koła polskiego. Dalszy 
ciąg posiedzenia odbędzie się podczas posiedzenia Izby. 
Toczy ślę w Kole dyskusya polityczna z racyi dyskusyi 
budżetowej W Izbie i ustatnich wypadków w kraju.

S trajk piekarzy.
Kraków. (Tel. pryw j Strajkujący czeladnicy pie­

karscy pobili wczoraj majstra piekarskiego Troczyńskiego, 
którego piekarnia jest w ruchu, Troczyński ma skale­
czone czuło. jeilrrego i  napastników aresztowano, Rów­
nież aresztowano innego czeladnika za wyoijanie szyb 
majstrom, Oraz za pobicie pracujących robotników, 

Wiadomości krakowskie,
Kraków (Tel pryw.). izba handlowo-prżemySłóWa 

Odbyła Wczoraj posiedzenie. Prezydent Izby, p, Ddttner, 
zdał sprawę z zabiegów prezydyum Izby w sprawie bu­
dowy kanału Wisla-KraKów i w sprawie budowy no­
wego dworca kolei Północnej w Krakowie i podniósł, 
ze sprawa OUrioWy kanału stoi bardzo pomyślnie. Na­
stępnie załatwiła Izba kilka Spraw administracyjnych.

Detnunstracye anty czeskie.
Praga (TBK.). Wczoraj powtórzyły się demonstra­

cye przed Besedą. Cała polieya, stojące do dyspozycyi 
i źandarmerya czuwa nad Besedą i hotelem „Montene- 
gro“, nie dopuszczając do większych wykroczeń.

Uciążliwy przemarsz.
Berlin. (Tel. wł.) Donoszą tu z Torunia, że pod­

czas marszu pierwszego pułku arłyleryi konnej ż Króle­
stwa dó Turunia zdarzyło się 20 wypadków porażenia 
słonecznego, z których 4 skończyły się natychmiasto­
wą śmiercią.

W prasie niemieckiej panuje oburzenie na starszy­
znę WójSkoWą, którń W ten Sposób lekceważy życie 
żołnierzy.

Anglia i Rosya.
Londyn (TBK.). Na wczorajszem posieuzeniu izby 

gmin, dep. 0 ‘Grady, z partyi robotniczej, zapytał pre­
zydenta ministrów Asąuitha, czy wobec teraźniejszego 
stosunku między rządem rosyjskim a Członkami pier­
wszej Dumy, rząd angielski przedsięwziął kroki, aby 
zamierzony zjazd monarchów obu krajów nie odbył się.

Premier Asąuilh odpowiedział, Ze król jeszcze nie 
oddal wizyty, jaką car po wstąpieniu nr tron złożył 
na dworze angielskim i że król także z okazyi własnego 
wstąpienia na tron, winien jest jeszcze złożyć wizytę 
dworowi rosyjskiemu, tak samo, jak złożył odwiedziny 
panującym i naczelnikom państw innych w Eurocie. 
2-resztą król i Królowa od 7 lat nie mieli sposobności 
widzenia swych siostrzeńców. Premier dodał, że Stosunki 
zagraniczne obu państw przez tę wizytę mogą tylko 
zyskać.

0 ’G r a d y  odrzekł, Ze Anglia oddawna w oczach 
Europy uchodzi za ostoję instytucyj reprezentacyjnych. 
Mówca zapytuje premiera, czy wiadomo mu, że 100 
członków pierwszej Dumy i 50 członków drugiej Dumy 
traktowanych jest jak zwykii zbrodniarze i jęczą w Sy- 
beryi lub W więzieniach, albo też oczekuje postępowa­
nia sądowego, które prawdopodobnie nigdy się nie od­
będzie. Dalej pyta, Czv minister wie, że w Rośyi za­
wsze jeszcze pozostają bezkarnami urzędowe I nieurzę- 
dowe morderstwa, że sprawcy takich czynów są przez 
cara dekorowani i że osoby, podejrzane o to, że nie 
są życzliwe rządowi, znikają nagle w sposób tajemniczy 
z grona przyjaciół i rodzin. (Oklaski). Mówca kończy 
zapytanie swe wezwaniem, aby r e p r e z e n t a c y a  l u ­
d u  p r z e d s t a w i ł a  k r ó l o w i  p s o S b ę ,  a b y  wi ­
z y t ę  s w ą  w R o s y i  p o z b a w i ł  c h a r a k t e r u  
r e p r e z e n t a c y j n e g o  i o f i e y a i n e g o .

A s ą u i t h  wyraził ubolewanie, że wskutek po- 
s taw io n ^ a^ tan ia^ sg raw y

Wlane, przyczem jest wszystko jedno, o które państwo 
tu chodzi, Jeżeli 0 ’Grady zapytał dalej, czy wizyta 
może nie mieć charakteru reprezentacyjnego i czy nie 
będzie to precedensem, to mówca może Odpowie­
dzieć, że między temi dwiema sprawami niema żadnego 
związku.

Dep. W a f d  (party,'i robotnicza) zapytuje premie* 
ra, czy zwrócił uwagę na niebezpieczeństwo, na {akie 
król może być narażony wobec stosunków rosyj­
skich.

Speaker sprzeciwił się wnioskowi odraczającemu 
0 ’Grady’egd i na teffi spfaWę zaialWlOttd.

Londyn. (TBK ) Partya robotnicza złożyła tnerfto- 
ryał zawierający prośbę, aby odwiedziny króla u cara 
rosyjskiego nie odbyły się. Skoro memuryał będzie 
miał dostateczną liczbę podpisów, będzie wręczony Se­
kretarzowi stanu, Greyowi.

M orderstwo,
Genewa, (TBK.) Przedwczoraj wieczorem zamor­

dowano tu Rosyanina BorysaJ Nelidowa, któr” podawał 
się za Korespondenta gazet rosyjskich i ód kili.u miesięcy 
tu mieszkał. Sprawca uniknął. Zamordowany byt 
człowiekiem zamożnym i od matki dostawał znaczne po­
syłki pieniężne. Przypuszczają, że należał do partyi Su- 
cyalistycznej i że morderstwo było aktem zemsty po­
litycznej.

Duma.
Peterzburg. (Pet. Ag.) Duma ukończyła na wczo­

rajsze m jtósiedieniu, które trwało do północy, dorady 
nad interpeiacyair.i w sprawie Finlaniyi. Wszystkie trzy 
interpelacye odrzucono Plusami wszystkich stronnictw 
przeciw głosom skrajnej prawicy,

. Petersburg, (Ag. 'Pet,) Komisya Rady pańśtwa 
27 głosami prżedw i i  głosom przeciw projektowi usta­
wy W sprawie budowy kóiei amurskiej w brżeiuju ndiWa- 
lonem przez Dumę.

M arokko.
Berlin. (Teł. wł.) Donoszą tu z Paryża, że rząd 

francuski postanowił ograniczyć akcyę wojskową w Ma­
roku do granic jedynie tylko faktycznym stanem rzeczy 
wskazanych i naczelny wódz francuski otrzymał rozkaz, 
aby poprowadził ową akcyę militarną w ten sposób, aby 
wreszcie wojska francuskie skoncentrowały się około 
Casa Bianca.

To postanowienie rządu francuskiego jest dowo­
dem, że rząd francuski chce uniknąć wszystkiego, Co 
mógłóby drażnić rząd niernieuu.

Antwerpia, (TBK.) Do dziennika „Metropole" do­
noszą s Rabat, że krajowcy znieważyli belgijskiego 
agenta konsularnego w Rabat. Sułtan Abdul Azis na 
czele wojska wtargnął du posiadłości agenta kdhsular- 
r.egc i wypędził go. „Metropdłe" domaga się ener­
gicznej interwencyi rządu.

Starcie na Samos.
Konstantynopol. (TBK,) Gdy w Satnoś wojsko 

wysadzonu na ląd, iudność przeciw temu demonstrowa­
ła, przyczem jednego żołnierza Czynnie znieważyła. 
W Starciu, które wybuchło, B żołnierzy zabito. Wśród 
ludności Wiele jest zabitych i ranionych, Z Konstantyno­
pola wysiano 1 krążownik i kilka torpedowców.

Zjazd słowiański,
Petersburg. (Ag. tel.) W klubie polityków odbyło 

się wczerrj na cześć przybyłych tu gości słowiańskich 
śniadanie. Prezes klubu Kraszowskij podziękował go­
ściom za przybycie celem przygotowania podstaw dla 
zjazdu słowiańskiego.

Dr. Kramarz podniósł, że kongres ołowiańsk: da­
wno już dojrzał.

Petersburg. (Ag. te!.) Dr. Kramarz był wczoraj 
na audyencyi u Stołypina.

P i zamkmeciii n m w  u
Rzekoma rewizya w cerkwi. Jak dcuośi filia 

C. k. Biura korespondencyjnego na podstawie autenty­
cznych into-macyj, nieprawdziwe jest alarmujące donie­
sienie „Diła" w numerze z dnia 25 b. m. o rzekomem 
przeprowadzeniu przez władze polityczne urzędowej re- 
wizyi w gr, kat. cerkwi w Skale, w poszukiwaniu za 
ukrytą bronią, przyczem, jak doniosio „Diło", komisarz 
„buszować miał w każdym zakątku świątyni Bożej, na­
wet po ołtarzach".

Natomiast prawdą jest, że kierownik starostwa 
w Borszczowie, otrzymawszy z poważnej strony donie­
sienie, ze w piwnicy pod cerkwią w Skale znajduje się 
skład broni, polecił urzędnikowi Starostwa, aby W Cha­
rakterze ściśle prywatnym, beż munduru, udał się do 
proboszcza w Skale 1 poufnie go o tern doniesieniu po­
informował, wraz z prośbą, aby ks. probdszCz Sam 
prżekoneł się o prawdziwym stanie rzeczy. Było to 
jeszcze w dniu 5 maja. Ksiądz proboszcz jak najchętniej 
uczynił to, wykazał dowodnie, że poć cerkwią niema 
nawet piwnicy, przyczem sam zaprosił komisarza do 
zwiedzenia cerkwi. Komisarz czyniąc to, zastrzegł Się 
wyraźnie, że nie przeprowadza rewizyi.

LITERATURA I SZTUKA.
Piśmiennictwo.

P r z e g l ą d  p o w s z e c h n y  rozpoczyna ntruur za 
jinaj^irt^kułern^K^. Arcybiskupa j. TeodórowiMa o „ó-

T j m ą m  s ł o ń ©  
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wyrobu I .  R u t k o w s k i e ­
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fabrycznych u
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Lwów, ul. Akademicka 8. —  Fabryka ul. Łyczakowska 124.
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becnym momencie kwesty! p o ls k o -ru s k ie jO  „nowych 
ideach w naszetn szkolnictwie" pisze dr. K. Krotoski. 
2i korespondencyi St. Wyspiańskiego Przegląd opis ka­
tedry w Reims. Sprawozdanie „Dziejów grzechu" prof.
A. Mazanowskiego. Dalszy ciąg Rydla „Podróży dc 
Grecyi" — V/ pumroce wieków — W sali mykeńskiej". 
Elizy orzeszkowej: Z myśli wieczornych“ —  „Prorocy 
— >de:ił Mesyański w Izraelu" Ks. Leonarda Lipkiego 
T J-, dokończenie studyum o „problemach moderniz­
mu" ks. ludwika Rudnickiego T. J. W przeglądzie piś­
miennictwa polskiego i piśmiennictw obcych, zapiski 
bibliograficzne.

Bziat ekonomiczny.
Z Banku aust ryacko-węg iarckiego.

Wtedęń. (TBK.). Stan Banku austro-węgierskiego 
z dniem 23 maja 1908 roku : Banknoty w obiegu:
1.719.049.000 kor. (w porównaniu z poprzednim tygo- 
niera mniej o 54,239.000 koron); rezerwa kruszcoY/a
1.502.244.000 (więcej o 2,787.000); portfel wekslowy
418.119.000 (mniej o 17,623.000); zastaw papierów
72.531.000 (mniej o 3,014.000); banknoty wolne cd 
podatków 183,195.000 (więcej o 57,077.000).

Bank rolniczy w e L w aw le .
Lwów, dnia 27 m aja b. r  
Dziś notujemy za £0 kilogramów loco Lwów 

W a l u t a  k o r o n o w a .
Pszenica gotowa od 12‘IC do i2'30, Pszenica, na 

term ina — de —'—. Zyto gotowe 10'20 do 10 40. Zyto 
na term ina — do — . Owies potoczny gotowy ó'20 
jo Ó40. Owies obroczny na term ina —'— do — j ę ­
czmień pastewny ć'40 do 6'60. Jęczmień browarniany T — 
do 7-40. Rzepak — do — . Lnianka — — do — 
Groch pastewny 0'— do 01—. Groch do gotowania 8 — 
jo  U -—. Wyka O1—do 0---, 3 o ’o ik6-30 do 650, lireczka —
Jo  ■—, Kukurudza $•— do 01—, Kukurudza stara 0-— 
do 0*— Chmiel za 5ó kilo — do — •— Koniczyna czer- 
woiići —'— dc — . Koniczyna biała — do —J—. 
Koniczyna szwedzka — do — . Tymotka — do — .

Spirytus nan tas Tarnopol za $ 0  litr. gotowy ou56'50 
oo 56’75, Spirytus parnas Tarnopol na terminy — cd 
— s tu rn u s  ekskorityngentnwaiw 37'25 do 37'50.

Cc du pszenicy usposobienie lepsze, inne produkta 
notują niezmienione. Transakcye nieznaczne.

Kraftowski targ ua bydło, 
l i r a l i ó w ,  dnia 26 maja. (Komunikat, miejskiej cen­

tralnej targowicy na bydło w Krakowie). Na dzisiejszy 
targ spędzono: a) oydła rogatego rosłego 93 jztuk b) ja- 
townifea s z t,  c) cieląt 445 szt., d) owiec i kóz — szt. 
e) nierogacizny 265 szt. — razem 803 sztuk.

Płacono za jeden cetnar metryczny żywej wagi:
Buhaje od 60 do 64 kor., woły od 65 do 74 kor. 

krow c cc - do — kor., jafownik od ■' ■ do — kr., cielę­
ta  od 78 do 82 k., nierogacizną tuczną od 116 do 140 kor 

Bitej wagi:
Nierogacizną e d  108 do 140- 

Z zakupionych na oko płacono za sztukę: 
buhaje od — do — kor., woły z paszy od 170 do 

305 k., krowy od 92 do 200 kor., buhajki i jałówki od 80 
do 140 kor., cielęta od 10 do 60 kor., owce i kozy od — 
do — kor.

Ze spędzonych na targ zwierzą! sprzedano;
Na mieiscową kousum eyę 519 sztuk, na konsumcyę 

innych gmin kraju 284 sztuk, na eksport za granicę kraju 
bydła rogatego — sztuk, na eksport za granicę nierogaci­
zny 0 sz tuk,”

Ceny powyższe obliczone bez opłaty akcyzowej.
Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie

Kronika sportowa. 

Wyścigi konne we Lwowie.
Dzień pierwszy.

Prześliczna, w miarę ciepłe promienie wiosennego 
słońca na ziemię zsyrająca pogoda, sprzyjała zapocząt­
kowanemu wczoraj czterodniowemu meetingowi „Naród. 
Towarzystwa chowu koni i wyścigów". Pola, jak na 
nasze stosunki, były wcale licznie obsadzone, cały prze­
bieg wyścigów na ogół interesujący, niepozbawiony był 
momentów, wywołujących zupełnie zrozumiałą u zwo­
lenników tego pięknego bądź co bądź widowiska sil­
niejszą emocyę, tak, źe widzowie mogliby zprawdziwem 
zadowoleniem opuszczać wczoraj tor Cetnera, gdyby 
nie jedno „ale", ktdrem były zbyt przewlekłe, wprost 
nużące przerwy między jednym biegiem a drugim. Do­
syć powiedzieć, że wyścigi, obejmujące sześć, przewa­
żnie na krótką metę biegów, zapowiedziane na godzinę 
3, skończyły się dopiero o 7'15. To trochę za długu i 
sądzimy też, że temu „ale" będą mogli panowie orga- 
mzatorcwiee meetingu w następnych dniach zapobieds 

Rezultaty:
„ E Nagroda Aldony. Bieg z płotami, 1300 kor., 

»  c7'" *lr’ Zdzisława Tarnowskiego 4 I. wał. „Kulik" 
P° Kahu Kamfciia, podpor. Starz 1, p. Jancu R. Grigor- 
cea 4 1. kl. „Patroness", por, Edanberger 2, p. S. Wi- 

: *• W. „Boruta", podpcr. Kruszewski 3, rotm. 
ni 7  St‘ wa*‘ »7eetotaler“, rotm. Kołler 4. Bie- 
?  v :,Crzyraywany, czterema długościami, trzy dłu­

gości z tyłu  ̂ trzeci, tyłeź długości przed czwartym. „Ka­
sztelan podpor. R, Skarbek-Kruszewskiego wyłamał. 
Tot. 5:9, 10:19, 2C;33,

II. Nagroda pań. Bieg płaski, 1000 k., 1600 m. 
Panowie jeżdżą: rotm. Hagelina 6 1. 'ki.' „Trawna",
właściciel 1, p. L. Dydyńskjego 3 I. kł. „Nadzieja", p. 
Zangęn 2, p. S. Ulsszyna 3 1. kł. „Brenta", podpor. 
Heinrich 3, ro,.<n. H.igelina 4 ł. kł. „juszt-is", podp.

Starz 4, Biegało 5. Pewnie półtora długością, trzy dłu­
gości z tyłu trzecia. Podpor. Heinrich wnosi protest 
przeciwko jeźdźcowi „Nadziei" z powodu zmylenia to­
ru, protest uznano i wobec tego: „Trawna" 1, „Bren- 
ta“ 2, „Juszt-is“ 3, „Nadzieia4, zdyskwalifikowana,: Tot. 
5:21, 10:42, 20:85.

III. Porównawczy bieg płaski, 1300 k., 2000 m,: 
p. I, Zangena 3 1. og. „Forma" po Floriforin-Csaplaro- 
sne, B. Zangen 1, p. K, Ostoia-Ostaszewskjego 3 1. og. 
„Timak", Vajda 2, podp. A. Ąmbrosa 5 I. og. „Hogy- 
ne“, Głodek 3, rotm, Hagelina s t  wał. „Hipposrates1', 
Crtyl 4. Biegało 5. Łatwo półtora dług. dwie i pół 
dług. z tyłu trzeci, cztery dług. przed czwartym. Tot. 
5 :7 ,  10: 14, 2 0 :2 9 .

IV. Bieg płaski koni półkrwi, 1300 k., 1600 m.: 
p. K. Ostoia-Ostaszewskiegu 4 1. kł. „Liliszka“ po 
Xaintrail!es-Licho, Głodek 1, hr. Zdz. Tarnowskiego 
3 I. kl. „Elektra” , Sudot 2, tegoż 3 I. wał, „Klown44, 
Wilczyński 3, p. A. Łukaszewicza 3 1. og, „Saoperiot”, 
O i1 ty i 4. Biegało ó. Po walce długością szyi, pół długo­
ści z tyłu trzeci, pięć długości przed czwartym. Tot. 
5 : 9 ,  10:  18, 2 0 :3 7 .

V. Nagroda rządowa. Bieg z płotami, 1450 kor., 
3200 m. Panowie jeżdżą: hr. Zdz. Tarnowskiego 4 1. 
kl. „Danusia" po Rahu-Delta, podp. Starz 1, rotm. 
Kodera 4 1, og. „Przyjaciel", właśricfei 2, podp. R. Skar­
bek-Kruszewskiego 5 I. og. „Laudor", właśc. 3 Pewnie 
trzema długościami, pięć dług. z tyłu trzech Tot. 5 :17 ,. 
10: 35, 2 0 : 71.

VI. Oficerski bieg z przeszkodami, handicap, 150C 
kor. i nagr. honor., 4000 m .: rotm. Hagelina 4 1. kl. 
„Rucza" po Duncan-Rupee, właściciel 1, poup, R. Osa- 
dzińskiego st. wał. ,,-Mediateur", właściciel 2, rotm. Ha­
gelina 5 ł. kl. „Timeless", kad. Kossak 3. rotm. Lan­
giewicza st. wał. „Amico Fritz", por. Lehman 4. Pewnie 
jedną długością, cztery dług. z tyłu trzeci, sześć dług. 
przed czwartym. Tot. 5 :7 ,  10: 14, 2 0 :2 8 .

— Ju tro : Drugi dzień w y ś c i g ó w  k o n n y c h  na 
torze Cetnera o g. 3 popoł. Biegów będzie sześć, mię­
dzy innymi atrakcya meetingu —  Nagroda rządowa, 
nasze Derby (5000 kor,, zloty medal, 2400 m. dła 3-le- 
tnich) i Steeple-chasa Rodolanka na 3600 m.

W y c i e c z k a  Gał. Tow. Cyklistów dc Janowa 
(a nie jak pierwotnie zapowiedziano do Zimnej Wedy) 
połączona ż w y ś c i g a m i na 23 kim., 5 kim. i 2 
kim. Wyjazd na wycieczkę z placu św. Ducha o g, 2 pop., 
start do wyścigów na drodze prowadzącej a Janowa do 
Jaworowa o g. 5 popoł.

— Assauf szerm iercze w Szkole szermierki Tow. 
Zabaw Ruchowych odbędzie się w piątek.

— Do panów aulamebiiistów zwraca się tą drogą 
Klub turystyczny A. Z. Z. M. P. z uprzejmą prośbą o 
wzięcie udziału w organizowanym 4 czerwca wyścig-j 
w chodzie na przestrzeni Stryj-Lwćw, ty charakterze 
kontroli, względnie w celu czuwania z przyjętym do sa­
mochodu lekarzem nad zdrowiem współzawodników. 
Zgłoszenia przyjmuje Ak. Związek sportowy, ul. Głębo­
ka 1, w godzinach przedpołudniowych.

— Galicyjski Klub automobilowy. Dnia 20 bm. od­
było się posiedzenie wydziału Gai. Klubu automobilo­
wego w Krakowie. Na wstępie hr. Potocki, wiceprezes 
Gal. Klubu, poświęci: gorące wspomnienie pośmiertne 
przedwcześnie zmarłemu 1 prezesowi A. hr. Potockiemu, 
które obecni na znak żałoby wysłuchaj stojąco, poczem 
przyjęto jednogłośnie wniosek, aby w celu uczczenia pa­
mięci prezesa, portret jego umieszczono w lokalu klubu, 
Po złożeniu obszernego sprawozdania z  dotychczaso­
wych czynności przez sekretarza, przyjęto na członków 
Stanisława hr. Mycielskiego i Henryka de Borek Preka, 
poczem na wniosek hr. Osiecimskiego postanowiono 
utworzyć w całej Galicyi 20 składów benzynowych, a c 
odnośne pozwolenie zwrócić się do władz. Z porządku 
dziennego wydział przyjął do wiadomości preliminarz 
budżetu na r. 19G8; jakotaż umowę z I austr. klubem 
automobilowym w Wiedniu. Na wniosek wydziałowego, 
p. Brandysa, postanowiono energicznie zająć się sporzą­
dzeniem kosztorysu urządzić się mającego lokalu klubu, 
również postanowił wydział w przyszłości odbywać po­
siedzenia raz w Krakowie, raz we Lwowie, i dążyć do 
zmiany statutu w tym duchu, aby Lwów był siedzibą 
jednego z wiceprezesów, a przez to ułatwić szybsze za­
łatwianie spraw bieżących. Dłuższą dyskusyę wywołała 
sprawa urządzenia w r. 1909 isystawy automobilowej 
w Galicyi. Wystawa objęłaby wyroby całego świata, 
z szczególnem uwzględnieniem wyrobów swojskich i 
trwałaby 5—8 dni. W dyskusyi zabierali głos Dominik 
hr. Potocki, hr, Osiecimski, Brandys i i., poczem przy­
jęto wniosek prezydyum, aby porozumieć się z innymi 
kjubami w powyższej sprawie i zająć się odnośnem: 
przygotowaniami. Po wyczerpaniu porządku dziennego, 
przewodniczący zamknął posiedzenie,

— Do turnieju ten iso w eg o , odbywającego się obe­
cnie w Wiedniu, wpłynęło 550 rnianowań. Jest to re­
kord, jaki dotąd osiągnięto tylko w czterech turniejach 
na kontynencie.

— W *eJncgodzir.aym biegu, rozegranym ub. nie­
dzieli w Pradze, zrobił Nejedly 16234 kim., ,'Cejlia 
15-101, Szopek 14-730.

— Austr. nagrodę klaczy (35.000 k., 240C tn.) wy­
grała 24 bm. w Wiedniu p. A. Egyedi’ego „Matka4' po 
Bona Vista-Marilla (Taral) bardzo łatwo czterema dług. 
przed „jalouse" p. Szemerego, „Alea jacta44 p. ftlaichia 
i 4 innymi. Czas 2:41 "4.

O d p o w i e d z i a ł  ny r e da  k t o - :
Józef Siembińsici.
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I f d l o  ś  łu p ieży
wpływające jednocześnie korzystnie na

p o r o s t  włosów--
Znakomitym środkiem pomocniczym jest

© i l M  wyrobu fabryki „TLEN14, którym 
S JiM  " la la W  należy nacierać skórę głowy

Dopominać się wszędzie z m arką fa­
bryki TLEN. r s a s  5398

ą®-*-

PATE1TY
wyjednywa we wszystkich państwach 

inżynier S .  B B a A W S + H
pusz c. Ł. Rząd mianowany i zaprzysiężony rźecznik patentowy. 

W iedeń VII. Lindengasse 2 (telefon 5662).

Ei Ł.Jwiększy wybórPO P
JAN  SOHUiVjANN, Lwów

P a r s k a  2 8 /2 9 .

  protokol. m arka ochronna 5707

—  —  S k łady  do p rze c h o w a n ia  mebUl — —

Ub*, letotit! IS, M. 498
Pat wozy 6 i S metr.

Gw&ranuyp. za całnś^
52 własnych wozów meblo­

wych patent. 4145

W cztery oczy.
A. Pomysł sobie, ten K. ślepy na jedno okó żeni się 

z panną, która tekże ma tylko jedno oko,
B. No, a  jeśli zechce z żoną porozm awiać w cztery

oczy ?
A. To... to... przywoła pokojówka.

.„.akom ite -dołu polega przedewsgystkic.,i
własności wnikania w szczeliny zębów i błon śluzo­
wych ust i napawania ich do pewnego stopnia.

Łatwe, m ożna pojąć doniosłość tego szczególnego dzia­
ła n ia  O dek  : gdy bowiem inne środki do czyszczenia 
ust i zębów wywierają, swe działanie stosunkowo 
przez krótką chwilę, bo jedynie w czasie płukania ust, 
odznacza-się O ćol wybitnem, trwałem działaniem, 
które rozciąga się na długi czas po oczyszczeniu 
zębów.

Co do tego trwałego i następowego działania Odołu prze­
prowadzone bardzo Ł... awe naukowe badania wyka­
zały zgodnie, że ta  specyficzna własnuść C dolu prze­
ciwdziała procesowi gnicia w ustach i tym sposobem  
zapobiega prucbnietiiu zębów. 5684
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T E A T R  M I E J S K I  W E  L W O W I E

pod dyrekcyą Ludw ika Hellera 

W e ś ro d ę  dnia 27 m aja  1908 r.

Mą t  t z s e z k  to a
O peretka w 3 aktach Lehara.

Początek o godzinie 7 30 wieczór.

kawiarnia moreisiKii
urzemysłowegp i kupieckiego. O liczne odwiedziny uprasza 
Franciszek Moszkowicz, właściciel. 187

S s y  T i n a t r  t t , © s p i s a l t o i © i
Nowy program. „DEPENDANCE BRISTOL". Mr, Gialdmie 
artysta w gwizdaniu, T eodor Wolier artysta. La belle R osaua 
hiszpańska piękność, Minua Renie, Mizzi Rnalith, Vilma Ko- 
vacs etc. 3 komedye. Początek o godz. 8 w. 5028

I k i i a e m a t o g r a ę -  -C iB M > p lą © n
ulica Szajnochy 1 .5  — Stały te a tr

Od ł3 do 19 maja zupe łn ie  now y program. Steeplechase 
w, Liwerpolu. Amerykańska reklam a. Denerwująca jazda. 
Polowanie na mężczyznę. Panie markizie 1 (obraz ze śpiew.). 
Honor robotnika (wielki dramat). Parodya z Lohengrina 
(obraz ze śpiew.) oraz wiele innych nowości. Początek o 4 

5012 do 10 wieczorem.

F ł e i s c h m a n a  o g r ó d
został już otwarty, poleca raki mmienue, świeże petrągi. 
Łososie i różnorodne, ryby. CODZIENNIE KONCERT MU­

ZYKI WOJSKOW EJ — Z poważaniem Fleischman. 5027

LITWINKAN ow o  o tw a r ty

P e n sy o a a t
L W Ó W  K o c h a n o  w sM en o  1 4  a .

Eleganckie pokoje z całem utrzymaniem. Światło elektry­
czne. Kuchnia wykwintna. Ceny przystępne. Obiady na mia­
sto i dla dochodzących. O pieka dla panienek. ______ 5124

P i e k a r n i ę  m o j ą  s p r z e d a m
luL wyJzfetżawię 5355

J u l i a n  Z g ó r s k i ,  G r ó d e c k a  7 1

SJ s ły n n e  iu . cały  św ia t wody m ln e r a l re  a ź ró d e ł

ii
- * pafistwuwa własność Francyi.

Nie należy nigdy zaniedbywać zapytania panów lekarzy ordy- 
nuiąćych, . .r.Jrego z trzech ćródeł: d ć les tln s , G ran tae-C nJJ^  

łl<Vltai wody używać należy 3896
Do nabycie  w e  wszysŁ han d lach  wód m in e ra łu . 1 ap tekach .

T /apiele kwasu węglowego z domieszkę, najsilniejsza kąpiel borowmowa, 
i'u  • racyonalna kuracya wcdolecznlcza i mleczna

»  O R N A
w Karpatach bukowińskich, stacya kotejowa u ujścia Dor­
ny i Złotej Bystrzycy, 14 godzin od Bukaresztu, 11 go­

dzin od Lwowa.

wodociągi 
wy, plac ’

iwonir.

wv. plac dla kolarzy, z razy azitnnit. spnecu uysuzjrbn.\/ef, wVcietzkl w okolice rumuńskie, siedm.ogrodzkie i wigierskie, wozem, 
na koniu i .;a tratwie. Nadzwyczajne-skutki >rzy chorobach nerwowych, 
kobiecych, serca, ifiedokt ewnośc!, przewodów krwonośnych eicssuilatach.

^ckarśkfc)/ wyktśnleń' udziela lekarz i zdrojowy cesarski radca, 
doktor ARTUR LOEBEL._' ___________________________   5621

Zakład zdrój owo-k ąpielowy i kli­
matyczny (Stucy j  kole], Iwonicz 
w Galicyi. — Najsilniejsza szczawa 
s ło  ii o - j o ć o w o  b r o m o w a .

Od dawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich po­
staciach zołzów (scrofuloza) w chorobach kości, p m y  noso- 
wej uszu skóry i wo'gó'e we wszystkich chorooach wyma- 
eającrch przyspieszenia odnowy matereryi. Leezemę ortope- 
dyczne i masażowe, Inhalatorya system u „Waldciiourgii 
stemu „Ciała" Kąpiele w gorącem powietrzu system u „Po­

lana", tudzież sztuczne kąpieie gazowe.
Lekarze zakładowi; docent dr. A utt-nl G s b t y s a e w s i s i  
ae Lwowa 1 dr. J u lia n  t f t a n i s u e w s k i  a Esajtowa, 

tudzież ó lekarzy wolno praktykujących- _
W sezonie 1 od 15 m aja do 20 czerwcs. i fll od 20 sierpnia 
do koiiCi wraeśnia mieszkania znacznie tańsze. Uwolnienia 
od taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela się tylko 

w I i Iii sezonie.
Urządzenie zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wo­
dociągi. kaplica zakładowa, w której odprawia się codzien­

nie Msza św. .
Zamówienia na mieszkanie, wodę mineralną sól, ług i muł 

przyjm uje i wszelkich wyjaśnień udiiela:

© y r e k s y a  Z a k ł a d u  s d r o j  o w k ą s i e i e w s g G
w I W O N I C Z U .  4344

polecają mydło „Feeolin" po­
nieważ po użyciu mydła ,Fee- 
olin “■ unikają natychmiast baz- 
powrotnie ziłiarezezki, fałdy 
na twarzy, wągry, pryszcze 
wypryski, czerwoność nolsa 
i f: p., uznając zarazem „Fee- 
oiin" jako najlepsze mydło 
toaletowe do codziennego u- 
żytku. ,,Lovaerin“ mydło jest 
najlepszem środkiem do my­
cia, pielęgnowania i upiększa­
nia włosów, zapobiega wypa­
daniu, łysinie i wszelkiem przy­
padłościom, czyni włosy mięk­
kimi i gęstymi, — Cena my­
dła „Foeti!la“ lub „Lovacr:t“ : 
Sztuka k. I-—, 3 oztt ki k  2’5C, 
3 sztnk X 4-—, 12 sztuk 
K J - — .  Wysyła M. Feitb Naćłif., 
Wiauen Vi. Mariahiiferstrcsse 
45. Otrzymać można w wielu 
drogueryach, perfumeryach i 
aptekach Monarchii. 3946

m

Anyst. Zakład rytowairay
a , zijr r n a i i a

we Lwowie, Sykstuska 14 
Wykonuje różne stampi- 

lie kauczukowe i metalowe 
i wszelkie grawury na różnych 
metalach po najumiarkowań- 
szych ceń ach. Cenniki na żą­
danie gratis i franko. 24 .

Hej! Do Zawoi!
(stacya kolei Maków). 

Słońce świeci, mocno grzeje, 
Na „D jabkku" śnieg topnieje, 
Przyleciały już słowiki,
Czas — by przyszli i letniki

£ lo  K a w u l i
Okolica cudna, odrowa! 
Zakopane niech się schowa! 
Liczni znawcy to  orzekli, 
Znawcy — co z Tater uciekli

® a w d !
Chociaż Tatrów  tu nie mamy,- 
Inne cuda posiadamy;
„Branę, Djałdak, Sokolicę", 
„Wełczoń, Cyrchel i Police", 
„Groń Kolisty, Babią Górę", 

Grapy" różne — „Zimną
(Dziurę" 

Klika hali, różne stawy.
I „Młyn Djabli" dla znLawy, 
„M okry Kożucłi, Mytne Młaki" 
1 „M agćrką" - lasy, krzaki,
1 wycieczki i kąpiele, —
Jest powietrza — nieba w iele! 
<~hoć tu  droga me najlepsza, 
Zrażać jednak tein się nie trza, 
T rakt buduje bowiem nowy, 
Sam nasz Wydział powiatowy, 
Więc gościniec, jak toczony, 
W krótce będzie ukończony. 
Do wyjazdu są gotowe 
Omnibusy — prawie nowe — 
l powozy - sej u Briilla, 
Które jeżdżą tu  co chwila I 
A dostaniesz. ru wszystkiego, 
Trunku, jadła wszelakiego; 
Są tu  nawet restauracye, 
Tidzie obiady i kolacye 
Trefne „koszer" i śniadania. 
Zjadać możesz — cena tania 1 
Przy muzyce wieczorami 
M łodzież tańczy z panienkami, 
Albo przy księżycu śpiewa,
A echo roznoszą drzewa!
Zaś w ubiorze tu swoboda, 
Nic cię nie obchodzi moda! 
Gdybyś kiedy doznał braku, 
Kupie ruożes-i na jarm arku 
Tanio: masła, kurcząt, jajek, 
I co zechcesz, u góralek.
Te, do domu ci naznoszą 
Grzybów, jagód — kupić

1 sztuka 
25 cl.

J e s t e m  n a j t a ń s z y
v/ sprzedaży znakomitych 

zapaln iczek  p la tynow ych
f „D i'p jex “ 

albo 
„ J a n u s 5*
T e  sa m e  z e  św iecam i 

|fT  (ogień i św iatło)
m  t  sz tu k a  39  ct.

„ P re s to "  (Halfried) 
N ow ość!I Zapomocą zwykłego rozsu 

nięcia zapalniczki powstaje na­
tychmiast płomień!

1 sz tu k a  40 ct. Zupełnie
odpowiednie na prezenty 1
Druciki rezerwowe po 15 ct. — 
Fluidu flaszka 10 gramów 8 ct., 
20 gramów 12 ct., 50 gram. 25 
ct Perto 10 ct., za recepisem25 
ct., za pobraniem 35 ct. Inne 
rodzaje zapalniczek i druci­
ków platynowych są na skła­
dzie. Nsiprawa zepsutych za­
palniczek natychmiast i bar­
dzo tanio. Nalcżytość markami 
lub przekazem do iirm y: J . F. 
Kleczeński. Lwów S ykstuska 
1. 20 Hurtowny skład patent, 
nowości galanteryjnych. 4i 12

Kzirowfcfes
Cieplice Siarczono

leczą:
38.688 gfisci wkzbSs.

pod f  Icdnicm

atyzm, choroby skór 
no, exsudaty lid.

Seton przez rek cały.
753.080 BSjfe i turystów.

i<to przyjedzie do Zaw oi 
Niech chcroby się nie boi,
3 o  tu  mamy i lekarza,
Co się rzadko ua wsi zdarzał 
M l ów lekarz cl .ręgowy 
W swej aptece lak gotowy 1 
Co się tyczy pomieszkania — 
Jest ich dosyci -  cena taniał 
Śnili ma kolonię całą, 
Fischer ma ich tez nie małol 
Gdy ci kieszeń nie pozwala, 
Możesz mieszkać u górala I 
v więc jazda miły bracie,
Bo Zawoja czele, na cięl 
Pragniesz bliższych wiadomo­

ś c i ,
'isz Jo  Briilla I — on raa 

5897 fz  gości!

Farby
przeciw rdzewieć iu metalu

„Standard-Ferrit“

Farby
emaliowe

Farby
przeciw osadom kamienia 

kotłowego „Hydrol*

Farby
dla dachówek i płyt ce­

mentowych.

Farby
wszelkich innych 

g a tu n k ó w
5304 poleca

F a t r jk ? ,  p ro d u k tó w  

ch em iczn y ch  i f a rb

Kródy -̂ worsseo-
Największy wybór

W M 0 KUIN
szkolnych salonowych 1-kościel­

nych — jest w składzie

Jana ŚLIWIŃSKIEGO 
Lwów, ulica Kopernika 16.
W obecnym sezonie ceny zni­
żone. 5540

Środek m piękność
indyanln,

Arab, Negier
i wszyscy w krajach wscho­
dnich znają roślinę, k tó rą  uży­
wają i  pewnym skutkiem  r,a 
piękriuść, goi rany na ciele, 
czyni skórą miękką i odporną 
na wpływy atm osfer. Roślinę 
tę  używamy do wyrobu K r e ­
m u  U n i w e r s a l n e g o  »H an- 
s i“, który usuwa liszaje i czer­
wone plamy już w kilku dniach.

Liczne’ uznania brzmią 
j. u.: „Serdeczne dzięki za  ten 
epokalny wynalazek, rany mo-

Łe zagoiły się w przeciągu kll- 
;u dni*. — Proszę q  przesła­
nie jeszcze 10 słoików kremu 

„Hansi*, skutek  jego jesr nad­
zwyczajny". — Krem „Hansi* 
ożywałem ze skutkiem  na mo­
ją ranę zastarzałą, proszę u 
przesłanie jeszcze 10 sztuk za 
zaliczką*. 3983

Takie uznania wpływają 
codziennie.— Notaryainie udo­
wodnimy, że tę już w siaroży-

Gtówny skład:

6 głównych wygranych 3 pa fr. 600 000 1 3 po 
fr. 309.900, jakoteż i liczne Inne wygrane dają

Losy tbreoM e
najbliższe ciągnienie już 1 czeyw ca. G łówna wygrana 

f ra n k ó w  300.000.
Losy tu reckie dają 6 ciągnień rocznie, dnia 1 lutego,! 

1 kwietnia, ! czerwca, 1 siernnia, 1 października j 
1 1 grudnia.

Losy tu reck ie  muszą być wylosowane najmniejsząI 
wygraną fr. 240 - -  K. 229.

Losy tu reck ie za gotówkę na podstawie oficyalnego!
Kursu diiannego, polecam d a ie j:

1 los turecki na spłaty miesięczne óo k. 7 lub k. 8 
5 losów „ „ „ 35 4u •
25 „ „ „ „ 160 „ 1801

Najniższa cena na podstawie każdorazowego kur­
su, Jedyne, niepodzielne piawo gry na podstaw '^ pra­
wnie wystawionego dokumentu sprzedaży natychmiast ś 
po złożeniu 1 spłaty wprost u mnie. Przesyłka pierwszej f 
spłaty najlepiej przekazem pocztpwą. Na dalsze raty [ 
przesyłam czeki pocztowe. 12

EDW AUD LKBAWl
D o m  ‘t e e u a a . j s c ,W 3 r

Berno. G rosser Piatz 23— 25 (we wiasn. domu).
Rzetelnych stałych odsprzedavców  ustanawiam wszędzie. 
Nisslca ceno. UHojra p ro w isya .

I

W takim razie.
B a n k i e r  (do lekarza, starającego się o rękę jego 

córki): Nie mam nic przeciw temu, aby moja córka oddała 
panu rękę, ale to  panu z góry mówię, że przed moją śm ier­
cią córka noja nie dostanie ani centa.

L e k a r z :  W takim razie pan pozwoli, że go zbacjam.

Niniejszym mamy zaszczyt podać do wiadomości 
rozlicznym naszym P. T. Odbiorcom, że zakład nasz

n N U T R I C f t A U S
we Lwowie

dla wyrobu m leka dla niemowląt i dzieci według systemu 

n-*ro£L 4 i r .  R a c i k l *  uuisa*.

przenieśliśmy na nl. śTv. Sofii Ib.
Zakiad ten urządziliśmy według wymogów no­

woczesnej hygieny i poddaliśmy nadzorowi lekar­
skiemu.

Odbiorców naszych i osoby interesujące się 
naszym mlekiem dla dziatek upraszamy łaskawie zwie­
dzanie naszego zakładu.

Tysiące podziękowań od matek świadczą naj­
lepiej o pożyteczności naszej instytucyi.

Prospekty objaśniające i próbne flaszeczki po 
12 hal. do nabycia

w DrogEaryi Mikclascha i Ski
6100 Lwów, Kopernika i .

r Czeskie żużle Tfimasa (T«)na)
z gwarantowaną zawartością

JO Z EF k a r r a o h
Lwów, Kościuszki 18. 6035

, 1

Gorsety

Przy zakupnie

najuotrszego kroju t  ra- 
cyor.alnyrn, prostym  

przodeiu, które trwałe 
zachowują fason, poleca 
zaszczytnie renomowana

tazswskg Fabryka gorsetów
240

LfiOTf, Jagiellońska G (dawniej raaa: Hausmaaiia) 
Wielki wybór gorsetów gotowych.

Zautówieaia ściśle podług miary wyko­
nuje się w ciągu 24 godzin.

proszę u w alać1

ffifldeó Ki. Mergasse 21. |  ,n a  n aszą
Cena kor. l i— za tubę 
5 sztuk K. 4, lO  sztuk K. 7,

200. Wyrób solidny.



, SŁOWO POLSKIE^ Nr. 2^8 środa 27 -raja. lS fti. 15

SZPARAGI
z przesyłką 4 . 2 kg. po 6 koron 
Zarżąd dóbr Sądowa Wisznia 

. 5956

sC3p«i.Vf'i bodzitń Świeże, krćt- 
ko cięta, całujadaliie, wysy­

łają po Jenach, stosownie do 
podaży żirienn/ch — pzierza- 
nowscy. Zielona, Grzymałów.

5849

r ! czerwca do wynajęcia;
Kilka mieszkań po 2 pokoje 

z kuchnią przy ul. Piekarskiej 
1, 41. — 3 pokoje z kuchnią 
przv ul. św. Antoniego 1. 3.

6164

B u t io ii
dworski wołowy
z drobiu, dziczyzny lub miesza­
niny pęd gwarancyą najlepszy, 
;eśt jedynie do nabycia tylko

w handlu BAŻANTA
Lwów — — ulica Halicka. — 

5592

O bozow a 6. Do wynajęcia U 
piętro 5, 6, parter 6, J7 po­

koi. 6135

© w ieże i doborowe towary ko- 
”  rzenne po najniższej ce­
nie poleca . itowro otworzony han­
del Władysława Switlika, Lwów, 
Plac Smclki 5. 588-,

MISIO kuchenne
bardzo dobre, potaniało] 

gs tylko w nandlu 
B A Ż A N T A  

Lwów, ulica Halicka

5588

gMgieszkaiue 7 pokoi z bal ko­
li"! r.em, werandą, dwoma przed­
pokojami, kuchnią i przynależy- 
tosciami albo 5 pokoi i dwa 
kawalerskie z przedpokojem na 
I piętrze ul. ZybUklewicza 33b 
do wynajęcia od sierpnia. 6124

W I N 5 !
Najlepsze dalmatyriskie Wino 
stołowe, czerwone 43 halerzy, 
purpurowe, przyjemne w sma­
ku, n ocne 54 hal., białe, sta­
re 156 hal. dostarczam koleją 
w beczkach od 50 Ilirów po­

cząwszy. 2054 
Wysyłka próbna (5 kilowy pa­
kiet pocztowy) wysyłam za 

3 itor. opłatnie-

Edmund Pauk
e k sp o rt w in a , F I U M E .

j a r a m c z e  P e n s y o n a t
otwarty 1 czerwca pokoje wy­
godne od 6 koron z cało- 
dzienrieni utrzymaniem, Na żą­
danie kuchnia jarska. Ja- 
remcze Tabińska. 6067

p ie n ią d z  każdy wyrzuca, ku­
lt pując gotowe likiery, gdyż 
za oomocą esencyi M onopol 
sporządzić m ożna .tażdy li­
kier, oszczędzając 50 proc. 
Główny skład - -  Najtańsza 
DROGUERYA Menkesa, ul. 
Kazimierzowska, róg ul. kze- 
żnickiej. Wtrćfc krajowy. 171
p b ia c ty  sumiennie sporządzone 

dia najwybredniejszych w i-,c- 
mu ptywalnvm Romanowicza 16.

6160

Masło  deserowe znan; ztiie- 
:równanej dobroci, świeżut­

kie 70 ct. pól kigr. Lwów, Gro­
dzickich 2, Skład wędlin 6148

S zparagi, kalaiiory, sałatę. 
3  kalarepę, — oraz wszelką 
jarzynę, wysyła jaknajtaniej An­
toni KLIMOWICZ, Lwów. 6157

,'ELt» c h c e  p i ć
dobrą i ta n ią  herbatę 
Ctylońską, ten się nie 
zwiedzie Żądając her­
batę Darling z Rączką 

' po K .! '30 za t/4 funta, 
wyborną zaś jest Go- 

nar po Kor. 1 '70 
' — z Magazynu Ju liu sz a  

G ro sss g o  w Krakowie, Rynek 34.
480

igszluK i sklepj
yfS pokoje przedpokój, lazien- 
ća t ku i kuchnia z przedpoko­

jem dla służby, urządzenie z  kom­
fortem, zaraz do wynajęcia. Zie- 
lona 39, dozorca.__________uu7u
A  5 pokoi, przedpokój, ku- 
uC,, clmia, łazienki, spiżarki, 

gród. altana, pokoje kawalerskie 
Lenartowicza 5. 5938

Sa ia  „A PO LLO 4* Wałowa 
11, — na różne zabaw y ao

w ynajęcia.
feurtt",

Wiadomość ,Cate Or- 
6028

Rokoje, nyże, kuchnie, — po- 
S koje kuchnie, pojedyncze po­
koje, Podzamcze liczba 9. 5936

Pomieszkania jak ; lokatorów 
poleca „Nowa Gazeta Pomie­

szkali". Akademicka 21. Telefon 
nr. o94. 3504

^ ^ centego  Pola 5:
5 pokoi, balkon, kuchnia, 

przedpokój, łazienka, dwie spiżar­
nie, klozet 125 koron miesię­
cznie. 6147

4 pokoje przedpokój, łazienka 
klozet i kuchnia, V'mcentego 

Pola 6. 5135

|SBspaniałe m ieszkanie 5 po-
*H koi z przynależytościami ul. 
Dwernickiego 12. Również staj­
nia i wozownia. 6140

6 pokoi frontowych z przyna- 
leżytośeiami on 1 lipca do 

wynajęcia. Wałowa 23. 6172

Letnie mijszkania

1AREMGZE- Zakład wodole­
czniczy w uroczej górskiej o- 

kolicy otwarty. 5903
gjoszukuje się mieszkania le- 
tt łrtiego we Lwowie na 2—3 
miesięcy z 3—4 pokoi umeblo­
wanych, z kuchnią w parterze, 
z ładnym ogrodem. Zgłoszenia 
pisemne 2 podaniem warunków 
pod 1. B, ul. św. Mikołaja 14, 
11 p. 6104

Tak jak dawniej w Kozinie 
obecnie w Haliczu przyjmu­

jemy letników z calem utrzyma­
niem mieszkanie wygoane. OgrOa 
duży. ftsłan, Halics. 5981

Pom ieszkania lęfttie 4 pokoje 
przedpokój i kuchnia. 2 po­

koje i kuchnia w dużym ogro­
dzie z wygodami, tanio do naję­
cia. Folwark Krasuczyn, Lwów 
uL Snopkowska 46. 5988

Chce Pani otrzymać wy­
smukła figurkę,
nie narażając swego 
zdrowia? P-cssę za­
żyć sporządzone z ro 
ślin morskich i uzna­
ne przez powagi le­
karskie Paryża Pi­
gu łk i „Apollo" (Pi- 

1931 lules Apollo),
Pigułki Aooilo usuwają w krótkim 
czasie nadmierną tuszę i są 
jedynym najpewniejszym środkiem 
leczniczym przeciwko styłości 
zarówno u pań jak i panów, 
i-lakon z opisem użycia k, 6.45 
opłatnie; zc zaliczką kog, 6-75. 
J. Ratić, Phannacien, 5, Passa- 
gę Yertieau, Paryż (IXe). 
Skłac na Austro-Węgry J. v. To- 
roK, apteka Kónigsgassc 12, Bu­

d apeszt

Największa
w o j a

nie zrobi w kraju takiego 
spustoszenia jak szarańcza 
itp. owady Dlatego musimy 
chronić nasze sady i ogrody 
jarzynowe —  używając naj­
skuteczniejszego środka do 

wytępienia owadów

Uznania w każdem miejscu 
sprzedaży.

Wszędzie do nabycia. 
Fichtucinwerke Carl Ebel & 
Comp. Towarzystwo z ogr. p.

Opawa. 3o5"

SarmoDijka wiatrowa

NowośC! lYspanM utiizyKd!

L etnie mieszkania z utrzyma­
niem. Okolica podgórska — 

Dwór, Szade, poczta Sambor.
5970

Sgmeblowany pokój z wiktem 
U na wsi, nad Dniestrom, w 
zdrowotnej okolicy, w pobliżu 
lasu szpilkowego dla kawalera 
tanio do wynajęcia. Kąpiel, sta- 
cya kolejowa i poczta w miej­
scu. Zgłoszenia „Urząd pocztowy 
Łopuszanka Chomina". 6138

P oszukuje się  na lipiec i sier­
pień pokoju suchego w górzy­

stej okolicy. Adres. Ossolińskich 
5, II schody, drzwi 26, K. Z. 6122

^ SK O K EM  jest do sprzeda­
nia r.owy dom drewniany z 

ogrodem ćwierćmorgowym .ta 
osobności, biizko kolei i blizko 
lasu, o 4 pokojach, z dwiema 
kuchniami, z 2 piwnicami, z je­
dną werandą otwartą i 2 weran­
dami oszklonemu W oficynie 
praczkarnia i 2 drewutnie. Szcze­
gólniej nadaje się do wygodnego 
pomieszczenia dla 2 rodzin le­
tników. — Cena przystępna. Na 
hipotece pozostaje 2600 koron. 
Wiadomość bezpośrednia u wła­
ściciela Grzywatkiego w Skoltm 

6179
rynica! Panie znajdą w Kry- 

I .  nicy opiekę i utrzymanie przy 
prywatnej rodzinie izraelickiej, — 
Zgłoszenia do 15 czerwca, Syks- 
tuska 8, I, ganek. 6173

n e r a
Pesisyenat Ji!la Zdesika
pokoje z komfortem umeblowa­
ne, kąpiel, staranny smaczny 
wikt domowy. Widok na morze 
i wspaniały ogród. 5279

3 /1 Jć pokoi, przedpukój, 
“  łazienki, elektryka,

ul. Ujejskiego 8a zaraz do wy- 
najęcia. ______ 5118

Pomieszkanie, dwa pokoje sło­
neczne frontowe, jeden od 

dziedzińca, przedpokój, kuchnia, 
od 1 Cżerwca. Kopernika 50, — 
róg ul. Chrzanowskiej. 6054

Pokó j, kuchnia, łazienka, Ujej­
skiego 8a (obok Baderach do 

wynajęcia, 6166

rsa*

'' Instrument ten, umieszczony 
w ogrodach na drzewach, 
drążkach, altanach itp. daje 
wspaniałe tany i akordy 
przy bardzo m ałym  w ie­
trzyku i sprawia pra w­
dziwą przyjemność dzie­
ciom  i dorosłym . Harmo­
nijka wiatrowa jest 28 cm. 
wysoka i kosztuje sztuka 

tylko koron 3. 
Wysyłkę za zaliczką uskute- 

' cznia c. i k. nadw. dostawca
HANNS K O N R A D

Dom wysyłkowy w B r f i x  
nr. 1254 (Czechy;. 

Proszę żądać bogato iliu- 
strowanego cennika i  3000 
.■ycinami darmo i opłatnie.

3806

Choroby w eneryczna
i zastarzałe , choroby skórne 

kobiece, osłabienie na, tle 
neurastnenii letay 20

i> r .  F B i s ę . n
PASAŻ HAUSMANA 3,

R o w e r y
MOTOCYKLE k ra jo w e

pierw szo­
rzędnej 

m arki; 
„Regent" i 
„Austrya", 

oraz przy- 
bory do 
'chże za­
wsze na 

składzie. SpeśS a n d  <>iivra m o­
to ro w a  „A utól“.

P(fnr,_ IT„ T., do szycia i haftu 
M P f ^ i n | a . p^

Bobbin, na spłaty z 5-letnią 
gwarancyą. — Cennik) gratis.

W a g i i ^ f
mechanik, _ 13 

Lwów, pl. B ernardyński 1. 
W arstat reperacyjny.

JH|LESZOWSKA FABRY- 
^  KA W  A  P  K A

poleca Panom Buaowniczym 
i Przedsiębiorcom budowy naj 
lepsze i najwydatniejsze wapno 
do budowy 28—30 ma z wagonu 

10.000 kilogramów. 
Zamówienia dla Lwowa i pro- 

wincyi przyjmuje In ży n ie r

Qutwali
w e L w ow ie, ul. S y fts tu sk a  31, 

2 ie3 o n a  73 (cegielnia).
5571

BO W ER Y  światowej sławy 
marki

ST E Y E R  poleca ne spłatę w do­
godnych warunkach M. KOK8LS 
Lwów, Gi-ódeckvą 10, telefon 829, 
skład maszyn rolniczych 1 do szy­
cia, less oryg Werthsiaiera, si­
kawek ogniowyco, ąi tykalćw tech­
nicznych i wszelkich przyborów 
kolarskich. Sakoła jazdy na ro­
werach i pracownia ślusarslco- 
mechaniczna. 3646

Rządowo ^  uprawn.

Fabryka wśd mineralił}cb
sztucznych  i  sp eeya ln yeb  

llecznlczyołt 
p u d  fccneoa 10

K. Rżąca i Oiimarski
w Krakowie

ul. św. Gertrudy L  4 
•wyrabia pod kontrolą Komisy! 
Przemysłowej Tow. Lek. Krak 
poltooLj przez toż ,3o w >  

asyst w o

V/ody mineralne
odpowiadające -.-Cvłd3E; ohemi- 
cznym wodom; RilMakie;, 
G iesh tb lersk ie;, delterskie), 
Viony, 'Hcmb-irg, M arien- 
badzkiej, Bisaingen, tudzież 

speoyadne iec-jiioze  
jus. , litową, bromową, jodową, 
zeluziatą, h m —“ oraz nor­
malne wody mineralne a prze­

p isu  pjof. Jaworskiego. 
Sprzedaż cząstkowa w apte- 

kaoh i drogueryaoh* 
Główny skład we Lwowie w apt. 

J. Wewiórskiego, kaliska 5.

S K Ł A D

pissów i nlińsks
n i .  C icha  L 1 .

Kto chce piece i kuchnie * 
Kailowe kori serwewafi,: 
niech zwróci się d c na-l 
zzego składu po infe.- ■ 
inacyę. 59291

Najstarsza 
w kraju fabryka

Sidr i Mm
W. ADAMSKI

Lwów;
tiotel Żoria

poleca do okien 
S t o r y  a  d itftm atyc^ .iae , 

S t o r y  p t t y c z k o w e ,  
S t o r y  d e s z e z n l k o w s

(żaluzye), 2889 
S t o r y  f a t d o w s s e

(yrloskie).
Cenniki iiustrow. wysyła opistnie-

SŁAWNA 
przez swoje własności prze- 
dwkaźnicze i cramaiyczne, 
dzięki doborowi roślin

użytych. 457

T anie czeskie 
p ierze na po- 

m ; . r  duszki! 5 kilo:
<,,7 nowe darte k.

12, białe darte[;Gl- jg  j ,y*

śnieżnej białości, miękkie 
jak puch. darte, kor. 30 i 36' 
Wysyłka opłatnie za pobrń- 
niermKkhiiafiai i zw rot za po­
kryciem kosztów  porta do­

zwolone. 3675 
Beneay«.t Sachsel, Lobes. 35 

poczta P ilsr.o , Czechy.

C. i k, do«t?;wc.y nadwornego

puder erJsept)^
przez pcwagi lekarskie po­
lecany jest msjiepSityS; 
proszkiem  do
dla niemowląt i 
Prawdziwy tylko 
„Opatrzność" "  
7C halerzy.

wanta
l i __
a marką 

Cena pudełka

raj-dłe bpeiiiGiuu
iest najlepszem mydleni do 
mycia dzieci, bpnrzącizone 
z m ateyałów  najdelikatniej­
szych, odpowiada najwybre­
dniejszym wymogom hygie- 
ny. Cena yućcłlst 79 na!. 

Tysiące podziękowań! Ostrzega się przed naślado- 
WiictwóTrD — W każdej aptece i drogeryi do nabycia' 

i.flhC należy wyraźnie! 
nHAYĄ" pudru antisepł>czitego. S 3 S  Główny skład 
„łiAYA1 m ydła hygieuicznego. "SSa tvysyłkowy

S . H A Y , a p t e k a r z  c. i  k .  d o s ta w c a  n a d w .
w e Lwowie. 17

W r ite m c tw o  „Sło-wa ?ols3asgo“
S ią g e f  dślra.;’ e - w s ł e i

Tajne związki polityczne w Galicji
(od r. 183S do r. 1841) 

wediag nie wydanych źródeł ręko piśmienny oh, oraz 
aktów sądowych i guborntalnych.

C ana 2  lt. 8 0  h.

Do nabycia w Administracyi „Słowa Polskiego" 
oraz we wszystkich księgarniach. 1709

Nagroda.
A- Uratowałeś mi pan życie, więc powiedz mi pan, 

jak mam się panu wywdzięczyć ?
B. Ożeń się par. z m oją teściową i wyprowadź się do 

Patagonii.

Najlepszy i aajMszy Istni apai
prędkie rozgrzanie kuchni i łazienek. Wiązanki drzewa 
miękkiego c  V* metra średnicy z m aszynowej rozbrabiarni 
Braci Frey, 3 a  |ki 4, nabyć można p? 26 ct. wiązankę 
w sklepach PP.: Kęsster, Kopernika 32. Wolf, Kościuszki 5. 
G ersber Szajnochy 8 ,.-oidhaber Sykstuska 7 Morgenstern, 
Ezeźnicka 10. Weizengriin, Rzeźnicka 14. Katz, Klonowiczą 
14. Schlager Pańska 2. f\bier, O chronek 10. Ackerronnn, 
Łyczakowska 24. Sawicki, Łyczakowska 133. Biesiada, Katis- 
nera 7. Kalinowski, Antoniego 7. Proce lii, Chorąźczyzce 12. 
Danielewicz, Cho-ążczyzna 21. Kiwitz, Wronowskich 6- Le- 
nig, Mickiewicza 9. Katz, pi. Unii brzeskiej 3. Friedmann, 
pl. Unii Brzeskie;. Finkler, r.e Błonie 6. Klein, Sapiehy 43. 
N iederhofer, Grodeck,- 26. Stein, G ródecka 32. 6169

5601E
(jak wzór) 
na],nudniejsza spódnica z głębokimi Z 
fałdami, z b. dobrego Mohairu w k o -8 
lorach czarnym, popielatym luL- g.-j- 
natowym, lub też z czysto s  ^n ia- 6 
nego cheyiotu czarnego lub granatów, j

tylko k. l i * —r-
W ystarczy pod3nie ó-ugości z trzo -1 
du i z tyłu, objętości w oazie i bio-1 
drach, w zory ilustr. Katalogi opłat. |

Dem wysyłkowy

Józsf Bĵ ęitenfiBttf
Chrudim.

Dnia 5 m aja otrzym ałem  nastę­
pujące p ism o: „Spódniczka leży
wspaniale, a  najlepszą reklam a Jla 
pana jest eleganckie wykonanie 
i kajdej pani podobała się bardzo,
3. ja jestem szczęśliwą znalazłszy 

J iirrnę, gdzie mogę kupować suknie, 
które tek wspaniale bez próby leża".

S p ó ł k a  a g f r ^ n o m ó w  o b s a d z i  k ilk a  p o ­
sad samodzielnych 5831

Sdmioistraterol dóbr
za poręczeniem dochodów. Rellektanci o wy­
kształceniu zawodowem i o odpowiedniej
praktyce zechcą oferty wnieść pod adresem: 
Spółka Agronomów we Lwowie-, ul. Trzeciego Maja S.

J t t i  fi e z e r w # a
riatrnień iris in  lr,«c rnrw-ktc? n.ińscwowe 4aS fr. •) ,;St i

ciągnieniu kilkadziesiąt od 10.70 franków do 600 tysięcy,.'.’. 
Główne wygr. płatne beż źad:iego potracenia. Losy tu ­
reckie i wypłata wygr. są pod kontrolą międzynarodową 
wszystkich’ państw europejskich. Polecamy losy tureckie 
■z prawem gry po złożeniu 1 raty zpn. Cena 240 k, 51' h, 
(37 ra t po ó ’k,"50 h.) Pierwsza rata wraz ze stemplem 
itd. 9 k.’ .50 h; dalsze po 6 k. 50 h.

TC o.v,o. Mjb.silejiy-wy
S  c  t  ś j  i  , C ł i  ^ e s  

Łw-ąJwj, .M o p e r n ik a  1. S .



,S Ł O W O  POLSKIE* tir, 2*8  środa 27 rt.bja 1908.

sp o só b  m o że  o szczęd n a  gospodyn i n ad a ć  k ażd ej zup ie , sosom . lłp . w  jed n e j chw ili zadz i­
w iająco d o s ry  sm a k  p rz e z  użycie k ilk a  k ro p e l 5509

MMP i IWffilillT ISIlilii W iii *^+► 1 llt ii l  Mit i) 1 SSdHU
W jarzyny.

w gwieździe.z  krzyżem

; Z daw ien daw na 
znai.3. ze swej do 
I b roci t zapachu  

o raw dziw a '
PATENTY wyrabia i sprzedaje

80 i n ż y n i e r
egżam. i zaprzysięż. rzecznik pat.
Wiedeń, U, Praterstrasse 37.

zbioru m ajowego poleca handel

»  BRODACH (na pograniczu rosyjsk.)
+-, Familijni, bardzo dobra zł. 1*40 5, 
•a] MeJangedeMoskau w o r.op. 2'50 
■"| Imperial cesarska w or. ep. 3‘50 

i m*mw!#4Ęg *“ » Okruchy z najl. herb. kwiat f*2Ó 
E  l $ r © d ó w !  Bulion wołyński hygien. kg. zł. 3 20.

Kawa C cy lon  Wyśmienita, IrUTlGO b Ki. 9 — 
| KAWA CEYLON palona gor. pow. Va kilo 80 i zł. 1*10.'

wlbiiprz. fabryki

m
P i z e s t i o g a l  3574

Szanownym Paniom podaję do wiado­
mość!, że hygier.!czne, praktyczne i ta­
nie WÓŻKI DLA DZIECI wyrabia je­
dyna w kraju moja fabryka odznaczona 
zlotem medalem na wystawie hygien.

A, K0N1EW1CZ, Lwow, ufc Batorega 12.
Fabryka rnebli bambusowych. Koszy podróżnych i wózków 
dla dzieci. C eny fabryczne, — Ilu strow ane cenniki franco .

c. k. Zakład

M r y n t c a .  „ * #
TT7- Karpatach, 600 m. n. p . m. Klimat 

fyĘalpejski, las szpilkowy, wysokopienny.
Środki lecznicze: Zdroje: ,,Zdrój główny

i „Słotwinka“, silne szczawy wapienno-magne- 
zyóijm  wdowo-żelcmśte.

Naturalne kąpiele z bezwodmika węglowego.
Wskazania: niedoJzrewnosć, neurastenia,

błędnica, choroby serca i naczyń krurionośnydi etc.
Kąpiele borowinowe. Wskazania: choroby 

kobiece, nerwoból, reumatyzm etc.
Zakład wodoleczniczy: frekweucyn przeszło 8000 

osób, 18 lekarzy. — aezon  trwa od 1 5  m aja  do 10~go 
października. — Prospekty wysyła bezpłatnie. 4063

C. łe. Z a rzą d  zdro jow y.

WINO orzeźwiające, wzmacniające, Y/zMzająee apetyt
m ające  sm a k  w yśm ienity .

Znane jest całemu światu i zalecane dla osób a n e ­
m icznych , o słab io n y ch , dla w racających  do z d ro ­
w ia, dla m łodych  k o b ie t, dla dzieci i dla s ta rcó w .

N ieocs.iicne jest podczas upałów.
Doza: Szklaneczka od Bordeaux po głównym posiłku. 
K ażda butelka wina prawdziwego S A iN T -R A PH A Fl .f f i  
oprócz m arki ochronnej fabrycznej jest zaopatrzoną:

I I. W pieczęć Zw iązku fabrykantów .
2. M edalion m etalow y z nap isem  Clśtóas.

f 4'  p i ł b a e  w o d a  m e liso w a  z esencyi miodo- 
. wnika i mięty. Staranność i czy- 

[ s to ś ć z ja k ą je s t  ona przyrządzaną staw ia ją  wyżej nad

I wszystkie w ody melisowe. Używa się czysta na cukrze. 
Kunipauijh wina a a i n t - R d p h a e l ,  w Wałencyi, Dep.

Djrosne (Francya). 98
Jedyny ajent we Lwowie: P. MIKOl ,ASCH i Sp. drog. Mirt.

Bank zaliczkowi w izsszowia
i s l .  T r z e c i e g o  M a j a  Ś 9 H p -

płaci od wkładek oszozęditeśsi
I od sta już od dnia

złożenia gotówki li I P r a m ę . ż ą d a ć
czony i opłaca sam

§ bjznłztnie i i.anko  
mój bogato ilustrowa­
ny główny katalog z 
przeszło 3,OOP ilustra- 
cyami zegarków, to­
warów złotych i srebr­
nych i instrumentów 

muzycznych- itd.

Pierwsza fabryka zegarków

Ameryki 
i Kanady

I Lwowska fabryka 
|  c h e m ic z n a -------- podali k rentowy.

4450 Dyrekcya
Linią Kunard o

fabryka „TIon“ posiada znakomity prze 
pis i destyluje wodti kolońską, afe watą 

p u j ą e ą  o r y g in a ln e j .
Gdy wieSĆ poszła, ż~ wodę teką robią w „''.lenie", 
Fabnd.anci z Kolonii popadli w omctlenie 
A gdy własna ich woda nie mogła c cucić,
•.'upiono wodę w „Tlenie11, by im życie wrócić. 539!

c. k. dosc nad11' 141
w Brrlx nr. 873 (C zechy).
Prawdziwy szwajcarski m m oiitoart^  
wy zegarek niklowy system  Roskopf 
k. 5; J  sztuki k. 14. Prawdziwy zega­
rek remuutuarowy srebrny k. U.40, 
Z pouwóiiią kopertą k. 12.50. Niema 
ryzyka. Zamiany dozW. lub zwret pienî W.

Wyjaśnień udziela 
bezpłatnie 

UNIA KUNARD

Przy stoi© w rodzinnem kółku.
Jedz zupę, Stasiu.
Nie mogę.
W szystko można, tylkó trzeba chcieć, 
Tak, ale ja  nie chcę.

S fi|§
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